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C K O S L \

Zamiast polityki zagranicznej 
kwestia żydowska!

a a

Warszawa, 11. 1. (S in ) Od czasu, gdy w 
Sejmie zawiązany został jeszcze nie zalegalizo' 
tcany przez marszałka, ale faktycznie istnieją­
cy już klub O NR., dyskusje nad budżetami 
przybrały specjalny charakter. Dzisiaj nie mia 
la już miejsca dawna procedura, gdy nad nie­
którym i budżetami nie prowadzono w kom i­
sji w ogóle żadnej dyskusji, lecz przyjmowano 
je bez zmian. Dzisiaj p<rsy każdym budżecie 
wybucha dyskusja ,nie zwrócona oczywiście 
przeciw rządowi, żaden bowiem z posłóiv nie 
mu na to odwagi, a wszczyna się tylko, dysku* 
sję w kwestii żydowskiej i  to utrzymanej w 
duchu ONR-u. Zachodzi przeto obawa, że na­
wet podczas obrad nad budżetem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów wybuchnie dyskusja ży­
dowska.

Zdawałoby się, że przy budżecie M in ister' 
stwa Spraw Zagranicznych powinna była sią to ­
czyć dyskusja o polityce zagranicznej. N ic  po 
debnego... W  ciągu dnia dzisiejszego dyskusja 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych przeistoczyła sią w dyskusją nad budże­
tem... Ministerstwa Spraw Wewnątrznych. M ia- 
ło sią wrażenie ,że nie jesteśmy przy ul. W ierz­

bowej, lecz na Nowym Świecie. Kwestia żydów 
ska wypełniła cale obrady od godziny 10 do 
godz. 3.30. Rozbrzmiewała ona w mowach pra 
wie że wszystkich posłów, nie uniknął je j na­
wet p. minister Beck i oczywiście akompanio­
wał mu jego towarzysz pancerny, były general­
ny referent budżetu uicemarsz. Miedziński. 
T o  też mieliśmy mowy o emigracji, o ewakuacji 
o Palestynie, o B iro  - Bidżanie, ale najmniej 
było mowy o polityce zagranicznej Polski.

Szeregom O N R u co chwilą przybywa nowy 
żołnierz, nowy ochotnik. Do tego zaciągu o- 
chotniczego wpisał sią dzisiaj publicznie po ­
seł Sioda, który stcoiin przemówieniem stanął 
godnie obok posła Budzyńskiego. Zresztą miał 
ku temu „tytuł m oralny", jako poseł z Bydgo­
szczy, a wiąc towarzysz pąsła Dudzińskiego.

Już w przemóicieniu referenta posła Walew 
skiego, który oczywiście opracowując swój 
referat, utrzymywał kontakt z M. S. Z., po ­
ruszona została spratca emigracji żydowskiej, 
przeludnienia, Palestyny, B iro  • Bidżanu itp.

P o  przemówieniu posła Mincberga zabrał glos 
poseł Sioda, gdy zaś dla pacyfikacji stosunków 
zabrał głos wicemarszałek Miedziński, mieliśmy

przed sobą jasny program uzasadnienia ewaku­
acji. Ostatni w tej dyskusji zabrał glos minister 
spraw zagranicznych, który polemizował s 
przedstawicielami ludności żydowskiej z powo­
du zastrzeżeń, poczynionych w ciągu ostatnich 
micsiący wobec ewakuacyjnej polityki uprawia­
nej przez M cZ  I  tok między wierszami mmi 
ster spraw zagranicznych stawał sią chwilami 
ministrem spraw wewnątrznych. Przedtem  je­
szcze p. minister podkreślił, że ustaliła sią do­
bra tradycja, że przy budżecie Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych nie mówi sią o polityce 
zagranicznej; ustaliła sią wiąc widocznie nowa 
tradycja, że przy budżecie M  S.Z. nie mówi sią 
o polityce zagranicznej, natomiast mówi sią o 
polityce wewnętrznej, a szczególnie o poiityce 
żydowskiej.

Dniem żydowskim był więc dzień obrad nad 
budżetem Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Nie mówiono o niebezpieczeństwie na wodach 
hiszjjańskich, nie mówiono o agitacji niem iec­
kiej, prowadzonej przeciw Czechosłowacji, a 
tylko między wierszami poruszono zagadnienie 
kolonialne, wysunięte przez ministra Schuchta. 
Natomiast hulano znowu na skórze żydowskiej, 
wyprawiając harce w stylu Siody i Budzyń­
skiego.

Burzliwe demonstracje
p o d  A n tio c h ią  

na oczach delegatów Ligi Narodów
Antiochia, 11. 1. P A T . Delegaci L igi Naro­

dów udali się wczoraj po południu do miejsco­
wości Rihanie, znajdującej się w odległości 50 
kim. od Antiochii. Elementy turkofilske zgo­
towały manifestację na przyjęcie delegatów, 
którzy witani byli entuzjastycznymi okrzyka­
mi przez grupy przybyłych konno Turków i ich 
zwolenników. Do tej manifestacji przyłączyły 
6ię również elementy arabskie, pragnące takie 
pow itać obserwatorów L ig i Narodów. W  chwili 
gdy delegaci L ig i znajdowały się w radizie m iej­
skiej i wysłuchiwali oświadczeń przedstawicieli 
ludności, ekstremiści tureccy, namówieni przez

agitatorów przybyłych z Antiochii, odepthnęli 
na drugi plan Arabów, którzy następnie usiło­
wali zbliżyć się od tyłu do gmachu rady miej­
skiej. Wówczas Turcy, uzbrojeni w palki rzucili 
się na Arabów. Powstała gwałtowna bójka, w 
czasie której padło szereg strzałów z pistole­
tów i strzelb myśliwskich. Delegaci L igi Naro­
dów wyszli na balkon, usiłując przywrócić spo­
kój, lecz wysiłki ich były daremne, Turcy bo. 
wiem będący w przewadze liczebnej, wypierali 
Arabów poza granice wioski. Do gmachu rady 
miejskiej przyniesiono kilku rannych. Nieba­
wem przybył na miejsce 28 szwadron lekkiej 
kawalerii, który zmusił manifestantów do ucie­
czki. Szereg uczestników bójki przewieziono 
do szpitala, w tej liczbie znajduje się je leń A- 
rab, raniony kulą pistoletową w głowę. Stan 
jego jest beznadziejny. Oprócz kilku rannych, 
znajdujących 6ię w szpitalu, widziano w szere­
gach Arabów jeszcze wielu innych lżej rannych- 
Syn prezesa rady miejskiej w Rihanie. którego 
widziano w pierwszych szeregach turę-ku h, u­

zbrojonego w stary karabin wojskowy, został a-
resztowany.

Antiochia, 11. 1. PAT- W  związku z zapowie­
dzianą na dziś manifestacją sympatii dla Syryi 
wielka ilość chłopów opuściła swe wioski już 
w ciągu wczorajszego wieczora i no.ey, aby 
zgromadzić się dzi® rano w okolicach Antio­
chii. Każda gmina wydelegowała licznych re­
prezentantów, którzy posuwają się do Antio­
chii grupami, niosąc sztandary narodowe Ara­
bowie z rejonu Rihanie, które było widownią 
wczorajszych wypadków, chociaż pracuj a a 
przedsiębiorców tureckich, posiadających nad 
nimi władzę niemal feodalną, stanowią w tych 
okolicach bardzo znaczną większość. Liczne ich 
grupy przybyły w nocy do miasta na samocho­
dach ciężarowych. Władze tutejsze spodziewa­
ją się, żc dzisiejsza manifestacja przeinmie w 
spokoju, chociaż wypadki w Rihanie przyczy­
niły się w znacznej mierze do podniecenia u- 
myslów. W godzinach porannych W62vstkie 
sklepy arabskie, tureckie i ormiańskie »v An­
tiochii były zamknięte-

Genewa, 11. 1. PA T . Sekretariat L igi Naro­
dów n,ie otrzymał do wczorajszego wieczora 
żadnych doniesień od delegatów Ligi, wysia­
nych do sandżaku Aleksandretty, którzy za­
sadniczo mają tam pozostać do dnia 31 stycz­
nia. Zdaniem kół zbliżonych do Ligi Na rod o w, 
wypadki, jakie wydarzyły ei.ę tam w oczach ob­
serwatorów, wykazują, do jakiego stopnia by­
ło uzasadnione wysłanie ua miejs-ce bezstronnej 
komisji, której zadaniem byłoby poinformowa- 
uie Rady o ewentualnych incydentach.



„N O W Y  D Z IE N N IK ”  wtorek 12 rtyeznla.

FASZYZM  -  T O  WODNA!
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

5tf>EM/*SKOWANIE,
Jeśli w  ostatnich czasach byli jeszcze na świe 
cie naiwni, m ający złudzenia co do w łaściwych 
celów polityk i m ocarstw  faszystow sk ich  w  
sprawie hiszpańskiej, to  wydarzenia ostatnich 
ctai w ysta rczy ły  chyba całkowicie dla w yzby- 
c 'a  się wszelkich złudzeń. P lan y  faszystow ­
skiego, w  p ierwszym  zaś rzędzie niem ieckiego 
imperializmu, zosta ły obnażone w  całej jas­
krawości. Z  poza maski interwencji, m otyw o 
wanej względam i „ideo logicznym i" i konie­
cznością obrony E u ropy przed bolszewizm em  
w yjrza ło  w łaściwe oblicze h itlerowssich  pod­
palaczy świata. Równocześnie naś wypadki 
ostatnie napiętnowały i  zdem askowały t. zw. 
wojska „narodow e”  i  ich wodza gen. Franco, 
lako  zdrajców  ojczyzny, sprzedawczyków, któ 
rzy poszczególne części terytorium  i m a ją t­
ku narodowego odstępują obcym  m ocarst­
wom. Odnosi się to  zarówno do hiszpańskie­
go  M arokka jak  i  do kopalń żelaza i innych 
m inerałów w  rdzennej H iszpanii. A  wreszcie 
wartość przyrzeczeń  i zobowiązań m iędzyna­
rodowych zaciągniętych pi zez państwa fa szy ­
stowskie ukazała się również w e właści\irym  
świetle. N ie  m ów ię oczyw iście o t. zw. ukła­
dzie o  nieinterwencji, k tó ry  od p ierw szej 
chwili i w  samym założeniu był „św istkiem  
papieru” . A le  cóż myśleć o wartości anglo - 
w łoskiego „gentlem an - agrcem ent”  którego 
celem jest gw arancja  status quo na Sródziem 
nomorzu. skoro w  dzień po jego  podpisaniu lą 
duje w  H iszpanii 6000 „ochotn ików ” w łos­
kich? Jeszcze nie zaschrięły podpisy na do­
kumencie, a ju ż z jaw ia  się u  min. Ciano am­
basador Dnimmnnd, by  w  imieniu swego rzą  
cłu zaprotestować przeciw  transportom  w łos­
kim  dla Burgos i „w yraz ić  zdumienie z po­
wodu działania sprzecznego z  duchem ukła­
du” . W yn ika z  tego, że izą d y  faszystow skie 
nie nadają się do tego, by  być kontrahenta­
m i „gentlem an - agreeraent” . Brak gentle- 
meństwa jes t wadą n ietylko u jednostek, lecz 
1 akże u i’ządów. Cóż myśleć dalej o tym  pun 
kcie październ ikowego układu niemiecko - 
włoskiego, w  k tórym  oba m ocarstwa ośw iad­
czają, źe „pragną  w idzieć H iszpanię w  je j  
narodowej i kolonialnej in tegralności” ? T e ­
raz sta je się w idocznym, że punkt ten miał 
jedynie na celu zam ydlenie oczu Europie. 

Jest rzeczą jasną, że celowe przewlekanie od­
powiedzi N iem iec i W łoch na demarche Fran 
eji i Ang lii m iało dać N iem com  czas niezbę­
dny do stworzenia na wodach hiszpańskich 
i w  M arokku fak tów  dokonanych.

PRZEDWCZESNE NADZIEJE.
N adzie je  związane z  paktem śródziem no­

morskim okazały się przesadne i przedwcze­
sne. Daleko jeszcze do rea lizacji treści du­
cha tego  układu, k tó ry  m iał stać się wedle 
określenia V irgin io  G aydy „układem  dobre­
go  sąsiedztwa na M orzu Śródziemnym” . Na- 
razie nic n ie wskazu je na to, by  na skutek 
układu istn iejące w  basenie śródziem nom ors­
kim. napięcie ustąpiło „ ja k  ręką od ją ł” . B ez­
sprzecznie najgroźn ie jszy dla pokoju okres 
antagonizmu angio - w łoskiego został zlik­
widowany, oba j antagoniści udzielili sobie 
wzajem nych  gw aran cy j w  spraw ie respekto­
wania swych in teresów  imperialnych, ale dro 
g a  w iodąca od tego  układu do całkow itego 
przyw rócen ia  w spółpracy W łoch e  m ocar­

stw am i zachodu i  z  Genewą, jes t jeszcze bar 
ćzo  d ługa i  najeżona przeszkodam i. Tym bar- 
dziej, że R zym  nie w ykazu je  bynajm niej w  
te j  chw ili ochoty powrotu  na tę  drogę. R^ym  
chce zachować swobodę ruchów, przyna j­
m n iej do chw ili w yjaśn ien ia  d ę  sytuacji w  
HjsjpptnrL T a k tyk a  W łoch  w yg ląd a  m niej 
w ięce j w  ten  sposób: G w arancja  co do Bale- 
a rów  —  „ i  owszem ”  (ad  oaptandam bencvo-

len tiam  W ie lk ie j B rytan ii) a le  dalsza w y ­
syłka ochotników  także „ i  owszem ”  ukłon w  
stronę Londynu, rezerw a wobec P a ryża  a 
równocześnie dalsza solidarna akcja  z  B er­
linem k tó re j przejaw em  ostatnim  są odpo­
wiedni eux demarche w  spraw ie nieinterwen­
cji. Innym i słow y „Panu  Bogu świeca a (h it ­
lerowskiem u) diabłu ogarek” . O ptym izm  
rozbudzony porozumieniem R zym u z L on d y­
nem musi być zatem mocno tem perowany 
przez hiszpański tłumik.

A  wreszcie d rażliw y punkt całego układu 
—  pom inięcie F ranc ji i całkow ita n iepew­
ność co do dalsnych losów francusko - w łos­
kich stosunków. W praw dzie min. Delbos wy 
raził radość z  powodu układu i otrzym ał w 
podzięce serdeczne pismo Edena, jednakże 
Francja  wolałaby zdaje się, b y  w  czasie roz­
m ów z  Rzym em  Anglia  dbała w ięce j o in te­
resy sw ej francuskiej przyjaciółki, dziś bo­
wiem nie ulega wątpliwości, że Francja  usi­
łowała się w łączyć do tych  rozm ów  jednakże 
bezskutecznie. Po le  stosunków francuSKO - 
włoskich jes t dziś mocno zachwaszczone. O-

czyszczenie tego  pcla w ym aga długotrw ałej 
roboty dyp lom atycm ej. Przed  je j  ukończe­
niem szereg problemów, w ym agających  do [ 
swego rozwiązania wspólnej postawy 3 m o­
carstw, musi pozostać w  zawieszeniu (L o ca r  
no, ograniczenie zbrojeń  morskich przy któ 
rym  w yskoczy natychm iast sprawa parytetu  
flo tow ego  F rancji i W łocli, wreszcie akces 
W łoch do konwencji w  Montreu.*). Narazie 
układ może oddziałać krępująco na swobodę 
ruchów Ang lii w  basenie śródzem nom ors- 
kim, i to  właśnie w  momencie, gd y  penetra­
cja  N iem iec w M arokku może nakazać A n ­
g lii i F rancji solidarność wystąpieiiia. C zy w  
tym  fakcie  nie k ry je  się źródło pewnych dys 
harmonii m iędzy Londynem  a Paryżem  oka­
że bliska już przyszłość.

H IT L E R O W S K IE  K O R S A R S TW O ,

B o  sytuacja  na wodach bezpańskich  k^ztał 
tu je się w  sposób dla pokoju  europejskiego 
szczególnie groźny. Błahy incydent ze stat­
kiem  „P a łos ”  w  k tórym  rząd baskijski dzia­
łał zresztą w  całkow itej zgodzie z  prawem  
m iędzynarodowym , rozrósł się do rozm iarów  
w ielk iego m iędzynarodowego konfliktu. (P r z y  
pomnieć należy, że analogiczny incydent w  
początkach w o jn y  dom ow ej ze statkiem  „K a

SŁOW U O ZJflS Zfl THOKfl
Przyjaciela L ig i Narodów i je j nieprz\jaciele 

są w tym zgodni, ie  Liga Narodów w swym o- 
becnym ustroju nie jest wystarczającym instru■ 
mentem do utrzymania i zapewnienia pokoju  
na śmiecie Nieprzyjaciele mają z tego powodu 
dużo „Schadenfreude“  i stwierdzają arbitral’ 
nie, że właściwie utrzymanie pokoju nie ieży w) 
granicach ludzkiej możliwości, g czego nie są 
niezadowoleni, skoro ich „ideał“ —  suchy 
proch, ciążkie armaty, a ostatnio jeszcze tru ­
jące gazy —  właśnie wtedy kwitnie i  r  nrasta 
sią. A  że przeciwnicy L ig i Narodów przeważ­
nie rekrutują sią z obozów nacjonulistyiznych, 
toteż te prądy w społeczeństwach niestety nie 
znikają, a bodaj że nawet rosną

1927.

merun”  został polubownie załatw iony)', Nac 
w ody hiszpańskie z jecha ły w yborow e jeanuSt 
k i niem ieckiej f lo ty  w ojennej i rozpoczęły 
fam  „regu larną”  akcję korsarską, k tó re j o- 
fiaram i padły w  ciągu  kilku dni tr z y  stat­
ki. Ostrzelanie angielskiego statku „B lack  
H ill”  p rzez okręt powstańczy spotkało się z  
ostrą reakcją  W ielk i e j Brytanii. Adm irał nie­
m iecki wystosował <ło rządu w  W alencji u l­
timatum, dom agając się wydania ładunku 
{naw iasem  mówiąc, kontrabandy) „Pa losu ”  
i zatrzym anego pasażera. A k t  ten, nie m a­
ją cy  w łaściw ie precedensu w  praw ie narodów 
został przeiz „D iplom . - Po lit. Korrespondenz”  
um otywowany w  sposób, stanow iący jaw ne 
kpiny ze wszelkich praw ideł i zw ycza jów  mię 
dzynarodowego współżycia. Całą sprawę 
wra z z admiralskim  ultimatum przekazał min 
del V ayo  L idze N arodow  P rak tyczny cel te ­
go  pociągnięcia jes t niezrozum iały, cnyba 
by należało je  in terpretować jako konsekwen 
tny p rze jaw  tak tyk i rządu w  W alencji p rze­
rzucenia spraw y hiszpańskiej z Kom itetu  
nieinterwencji na forum  L ig i Narodów , ce­
lem nadania oskarżeniom antyniem ieckim  jak’ 
najw iększego rozgłosu i zainteresowania ni­
mi jak  najw iększej liczby państw. Zapisanie 
tego  na konto ambas. sow ieckiego Rosenber­
ga  nie byłoby zdaje się, bezpodstawne. Pra; 
wdopodobnie zatem  w  dniu 18 bm. sprawa; 
bisznańska znajdzie się znowu na Radzie L i ­
gi. W y lęga ją ce  się na tym  tle pogłoski 6 
blokadzie H iszpanii są przez A ng lię  ciągio  
dementowane.

Samo meritum konflik tu  o statek „P a łos ’* 
zostało prźez W alencję przekazane do  zba­
dania K om itetow i w Londynie. O  ile p »zeto  
w  m iędzyczasie adm irałowi niemieckiemu nie 
wpadnie na m yśl bombardować Bilbao, cała 
sprawa utkw i gdzieś w  trybach ciężkiej ma* 
ch iny londyńskiej. O czyw iście nie zainteresu­
je  oię nią wówazas pies z  kulawą noga. sneL 
niła ona bowiem  sw o je  zadanie t. zn. dostar­
czyła N iem com  pretekstu do zaognienia sy­
tuacji.

S P E Ł N IO N E  M A R Z E N IE  W IL H E L M A  H .

Skupiając uw agę m ocarstw  na umyślnie! 
prowokowanych incydentach morskich, chcą 
N iem cy zapewnić sob it spokój i c&as potrzeb­
ne do całkow itego zagospodarowania w  M a­
roku hiszpańskim. Dziś — ze znacznym nie­
s te ty  opóźnieniem —  okazuje się, że w iado­
mości o marokańskich apetytach hitlerii nie 
by ły  przesadnym i alarmami. I  tu  właśnie, na 
odcinku afrykańskim , znajduje się w  te j 
chwiii punkt ciężkości całego zagadnienia hiss 
pańskiego. N iem com  jes t faktyczn ie obojęt­
ne, k to  rządzi Hia-nanią, by leby tak cenny 
punkt w ynadow y dla eksnanzy, ląW fir jest 
hiszpańskie M aroko (v is  a v is  G ibraltaru ) z^a 
lazł się na stałe w  rękach Niem iec. W iado­
mości, napływające z  Maroka, nie pozostawia 
zą w łaściw ie żadnych wątpliwości k to  dzis ia j 
jes t panem hiszpańskiego Maroka. Musi się 
radować wygnan iec z  D oom , że jego  ambit­
ne plany z okresu A lgec iras i A ^ d ir u  zosta­
ły  tak nieoczekiwanie urzeczywistnione. A la  
muszą też pam iętać m ocarstwa zachodnie, 
że wówczas jedyn ie zdecydowana postaw a 
A n g lii i  F rancji odsunęła V d m o  w o jn y  euro­
pejsk ie j. F ranc ja  w ystąoiła  ju ż energicznie* 
w ysy ła jąc  do rządu w  Burgos ostrą  n o t j w! 
k tó re j z powołaniem  się na m iędzynarodowy! 
statut M aroka dom aga się usunięcia stam ­
tąd  w p ływ ów  niemieckich. O czyw iście kłam ­
liw e dementi niemieckie n ikogo nie przekona 
ło. Równocześnie min. Eden zażądał w yjaśn ień  
cd e ffarge d ’affa,ire$ N iem iec w  Londynie. Na 
ta  francuska do Burgos odeszła również ajj 
wiedzą i aprobatą Londynu. „W ed łu g  in fo js  
m acy j urzędowych F ran c ja  nie zam ierza pen
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przestać na czujności dyplom atycznej aono- 
si depesza z  Paryża . A  zatem  F ranc ja  nie za- 
v aha się przed! ostrzejszym i zarządzeniam i 
przeciw  penetracji N iem iec w  M aroku. Z a ­
powiedzią tego  następnego etapu je s t  w ie l­
ka koncentracja francuskiej f lo ty  śred 
ziemnomorskiej. C zy i w  tym  stadium, w y  
kraczająeym  daleko poza zw ykłą  harmonię 
dyplom atyczną. Solidarność francusko - an­
gielska pozostanie nienaruszona —  oto  py­
tanie decydujące o dalszym  rozw oju  sytua­
cji. Paryska  w izy ta  b ry ty jsk iego  m inistra j 
w ojny D u ff Coppera oraz je g o  rozm ow y t ' 
Daiadierem w skazyw ały na to, że drogi P a ­
ryża i  Londynu są dziś zupełnie zbieżne. A n ­
glia  musi sobie zdać sprawę, że usadowienie 
się N iem iec w  M aroku to  n ietylko zagrożenie 
Gibraltaru, lecz p ierw szy etap ku realizacji 
niemieckich żądań kolonialnych. Tu  zaś gdzie 
Idzie o kolonie, nie ma z  A n g lią  żartów .

Z A B A W A  W  N IE IN T E R W E N C J Ę .

Dwa tygodn ie tem u demarche francusko - 
angielskie dało N iem com  do w yboru : poro­
zumienie za  cenę w yco fan ia  się z  H iszpanii 
lub awanturę. H itleria  zgodnie ze sw ą lo g i - ! 
ką, będącą zresztą log iką  każdego d yk ta to r­
skiego reżimu, w ybrała  drugą drogę —  awan 
tury, z  k tó re j może wyniknąć ogólnoeuropej­
ska pożoga. Jeszoze łudzi się zachodnia Eu­
ropa, że ambas. Poncet, k tó ry  w  dniu 11 hm. 
przybyw a do P a ry ża  przyw iezie z  Berlina sło 
wa roz_ądku i  um iarkowania. B o  o fe rta  fran ­
cuska o  pom ocy gospodarczej dla N iem iec 
pozostaje jeszcze w  m ocy i była w  ostatnim  
tygodn iu  przedm iotem  ożyw ionych  kontak­
tów  i badań m iędey ambasadą francuską a  
rządem  niemieckim. W ie lką  lo lę  odgryw ał 

podobno w  tych  otoczonych zupełną ta jem ni­
cą rozmowach, min. Schacht. W  tym  stan w  
rzeczy, gd y  pod M adrytem , B ilbao i Ceutą 
w ażą się lo sy  pokoju  europejskiego, odpo­
wiedź N iem iec i W łoch w  sp iaw ie e fek tyw ­
nego przeprowadzenia n ieinterwencji Dosiada 
w łaściw ie drugorzędne znaczenie. Odpowiedni 
te, identyczne w  treści chpć lekko różniące 
się w  form ie, reprezentują ową mieszaniną 
perUdii i cynizmu, tak  charakterystyczną dia 
dyplom acji faszystow sk iej i tak dobrze zna­
ną z  ca łego przebiegu fa rs y  nieinterwencyj- 
nej. N iem iecko - w łoskie warunki i  zastrze­
żenia (w yco fan ie  wszystkich  obcych komba­
tantów, objęcie wszelkich torn i pośredniej m 
terw encji, natychm iastowa i  skuteczna kon­
tro la  etc.) są częściowo technicznie niemoż­
liwe, częściowo zaś zm ierzają  do dalsze;, zw ło 
k i. Jak by ło  do przew idzenia ńzym  i B er­
lin  pozostaw iły drzw i do dalszej dyskusji 
o tw arte, by leby zyskać na czasie. Londyn  u- 
da je  zaś że trak tu je to  w szystko poważnie i 
w łaśnie Fore ign  O ffice  zabrało się do stu­
diowania odpowiedzi. K om ite t podjął na no­
w o  zabawę i  dyskutuje całkiem  na serio o 
ochotnikach, zhiórkach. W szystko  razem  w ie ­
rutny b lu ff! Każda ze stron in teiweniu jących  
żyw i w  skrytości ducha nadzieję, że tym cza­
sem  je j  adherenci zwyciężą. P ro jek t Edena 
by przyśpieszyć sfinalizowanie układu pi zez 
bezpośrednią konsultację G mocarstw, choć 
proceduralnie celowy, n iczego jednak m ery­
toryczn ie nie zmieni, skoro z  g ó ry  jes t pewne, 
że układ nie będzie respektowany.

Stanowisko rzeczyw istej nieinterwencji, za­
ję te  przez U S A . a w yraża jące się zarządze­
niem o em bargo na broń dla H iszpanii i m ogło 
by być może przykładem  dia Europy, gd yb y  
m otyw y go nie były natury wyłącznie ego ­
istycznej i nie m iały na celu jeszcze bardzie j 
herm etycznej izolacji U SA od problem ów  i  k0n 
flik tów  S tarego Świata.

W E  W SC H O D N IE J  CZĘŚC I 
ŚR Ó D ZIE M N O M O R Z

Przerzućm y się jeszcze na chwilę do wscho 
dn iej części śródziem nom orskiego basenu. N a  
Bałkanach został z a w a ity  pakt przy jaźn i m ię 
cizy Jugosław ią a  Eułgarią, likw idu jący okres 
n ieprzy jaźni obu państw. Sam układ zbliża Buł 
ga r ie  do Ent. Bałk. j do  po lityk i zachowania 
status quo, wzbudził jednak pewne zastrzeże-

W arszaw a. 11. 1. (S in .) Dzisiaj w  p ierw ­
szym dniu w yk ład ów  na U niw ersytec ie J. 
P. studenci endeccy znowu urządzili awan­
tury. N a  w ydzia le  p raw nym  przed  w yk ła ­
dem  prof. Kostaneck iego bo jów ka  endecka

Jerozolima, 11. 1. ŻAT. Długotrwałe walki w 
obozie arabskim zakończyły się dziś zwycię­
stwem skrajnego skrzydła. Pomimo sprzeciwu 
elementów umiarkowanych, naczelna rada a- 
rabska postanowiła wydelegować jako pierw­
szego przedstawiciela arabskiego przed Kom i­
sją Królewską naczelnego muftiego Hadz Amin 
el Husseiniego. B. burmistrz Jerozolin.iv Ra- 
cheb bey Naszasziibi, który stał na czele kie­
runku umiarkowanego, nlusial pod oaporem 
ekstremistów zrzec 6ię planu wystąpienia przed 
komisją z żądaniami umiarkowanymi w ramach 
postulatów lokalnych, jaskrawo odcinających 
się od koncepeyj panarabekich. Przesłuchanie 
rozpocznie się we wtorek i potrwa jakie o— 4 
dni. N ie ulega wątpliwości, że przedstawiciele 
arabscy wyzyskają 6we wystąpienia na jawnych 
posiedzeniach Komisji celem upi a wiania pro­
pagandy dla żądań ekstremistycznych w duchu

JUZ ZO STAŁ O TW ARTY

„CAFFĆ C L U B "
KrakOw, I ( ju e k  Gtowny 2 2 .1 piętro
lo k a l  obszerny* w enty low any, p ierwszorzędnie urządzo­
ny — w szelkie dzienniki kra jow e i zagran iczne »— 

w szelkie ilustracje. B ila rd y  Se iferta . Szacby. K lubowe 
pokoje. Gabinety na brid^e‘a. — Ceny umiarkowane.

Wyjazd marsz. Śmigłego-Rydza 
do Zakopanego

W arszaw a. 11. 1. P A T . W czo ra j w ieczo­
rem  pan m arszałek Śm igły R yd z  w yjechał 
do  Zakopanego na odpoczynek.

E c h a  za jś ć  w  C z y ź e w ie
W arszawa. 11. 1. (S in .) W  zw iązku z  os­

tatnimi zajściam i: w Czyże w ie delegow any 
został podprokurator Sądu okręgow ego  w  
Białym stoku dla przeprow adzen ia  na m iej 
sou skrupulatnych dochodzeń. Decyzją 
w ładz sądowo-sledczych zatrzym ano 41 o- 
sób, oskarżonych o udział w  zajściach. —  
Część zatrzym anych przew ieziono  do w ię­
zien ia w  Łom ży.

Biatystok. 11. 1. PAT . W skutek ostatnich 
zajść w  Czyżew ie, zostały zaw ieszone aż 
do odw ołan ia  w szysłik ic targi tygodn iowe 
i  ja rm ark i na terenie całego pow iatu  wyso 
ko-m azow ieck iego.

Białystok. 11. 1. P A T . 10 bm. w  lokalu  
Stronnictwa N a rod ow ego  w  W ysok im  M a­
zow ieck im , została przeprow adzona  rew iz-

nia w  Bukareszcie, k tó ry  nie zawsze chętnie 
w idzi „ex tra tu ry ”  po lityk i jugosłow iańskiej. 
N a  drugim  końcu śródziem nom orskiej elipsy 
kon flik t francusko -  turseki o  A le^andretlę , 
w szedł w  ostrą  fa zę  od chw ili niepowodzenia 
m is ji min. A ra sa  w  P a iyżu j W ątp ić  należy’ , 
c zy  T u rc ja  odważy się na zbrojne oderwanie 
Sandżaku A le^andretty  od Syrii. Sytuacja 
je s t  napięta, zw łaszcza po  ostatnim  pobycie 
Kem ala  A ta tu rk a  na gran icy  sy ry jsk ie j a 
stanowisko F ran c ji bardzo delikatna M o ty ­
w y  i  przeb ieg konflik tu  b y ły  ju ż om ówione na 
łamach „N o w ego  Dziennika” . Zaznaczm y tył

napadła na studentów Żydów , b ijąc ich do 
k rw i i w yrzuca jąc z audytorium . Doszło ró 
w n ież do szeregu incydentów  w  gmachu 
g łów nym  Uniwersytetu, oraz do awantur 
w  S. G. H.

pauarabskim, atakując gwałtownie emigrację 
żydowską i aspiracje żydowskie w Palestynie.

Naczelny mufti odczyta zasadniczą dekla­
rację, w której wyłuszczone będą skargi i żąda­
nia arabskie. Poza muftim wystąpią przed Ko 
misją jeszcze liczni przedstawiciele arabscy z 
sekretarzem naczelnej rady arabskiej Auni bey 
Abdul Hadim na czele.

Jerozolima, 11. 1. ŻAT Jak donoszą, człon' 
kowic K o inś ji Królewskiej, którzy wrócili wczo 
raj z stolicy Transjordanii, postanowili różnymi 
środkami wywrzeć wpływ w kierunku skłonie­
nia przywódców arabskich do uiewysuwania żą 
dań bezpośrednio zwróconych przeciwko man­
datowi palestyńskiemu wychodząc z założenia, 
ie  rozpatrywanie podobnych żądań nie dałoby 
sią pogodzić z zasadami i  kompetencjami Ko-

ja  w  zarządzie pow iatow ym  tego stronnict­
wa. Zatrzym ano sekretarza zarządu pow ia­
towego Sir. Nar. Stefana żukow skiego.

KTO WYGJcAŁ NA LOTERII?
Warszawa, 11. 1. (Sin). Podczas dzisiejszego 

ciągnienia 4 klasy 37 Loterii Państwowej pa­
dły większa wygrane ua następujące numery:

20.000 —  145 25889 65858.
10.000 —  92122.
5.000 —  42883 122815 175581 177387

178281.
2.000 —  32262 37892 48976 58367 59117 

62663 64530 66339 77599 91127 97905 103797 
108968 111070 122302 123293 157164 172548 
174212 177819.

25.000 —  497 <>.
10.000 —  21366 58639 68146 78344 80999 

111269 167172.
5.000 —  20718 102151 122293 179342.
2.000 —  4557 T8590 34890 35479 4.5124 

55801 58725 64264 70583 7938094420 10185 
115588 116004 122515 127787 128702 139462 
150678 157091 171429 177999 188344.

Znowu pogorszenie w stanie 
zdrowia papieża

Cittu dci Vatic»uo, li.  1. PAT . Agencja Sle- 
lani Jonosi, że etan zdrowia papieża po żle 
spędzonej uocy pogorszy! się tak, że zawezwa­
no pospiesznie lekarza, profesora Milaniego, 
który pozostawał przy łożu papieskim d-o godz. 
8.30. W  kołach watykańskich daje się zauwa­
żyć pewien wzrost obaw, chociaż nic można je ­
szcze mówić o bezpośrednim niebezpieczeń-

ko, że z  jednej strony F ran c ja  boi się w rze­
nia w śród  A ra b ów  w  razie oderwania San­
dżaku od Syrii, z d rug ie j zaś strony dobre sto 
sunki z  T u rc ją  stanow ią dia F ran c ji bardzo 
w ażny czynnik j e j  śródziem nomorskich inte­
resów  zw łaszcza od czasów  M ontreu*. Oba­
w a b y  obecnego konflik tu  nie starała się w y ­
zyskać dla sw e j g r y  dyplom acja  włoska, oży - 
w ia  zarów no F rancję  jak  i Turcję. T o  też 
ostatnie propozycje tureckie są podobno u- 
trzym ane w  bardzo ju ż pojednawczymi tonie.

Tu R .

Mufti Je ro zo lim y - pierwszym świadKiem 
arabskim przed Komisją Królewską

misji Króleivskiej,

Zofia Goltifarb Samuel Krieser
Tarnów Cieszyn

zaręczeni w  styczniu 
Osobnj cb zawiadomień nie wysyła się.

stwie Na wszelki wypadek zwiększono Liczbę 
posterunków straży szlacheckiej w apartamen­
tach papieskich, które to zarządzenie przewi­
dziane jest w cerem o,n, ale na wypadek śmierci 
papieża.
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PRZEGLĄD PRASY
Czyżew  i walka 
z  antysemityzmem

Do księgi m artyrologii żydowskiej włączono 
znowu kilka nazwisk nieudnnych ofiar i  nową 
miejscowość —  tym razem Czyżew. Relacje z, 
tej miejscowości zajść antyżydowskich m e od- 
biegają od innych opisów, pełnych grozy i  tra­
gizmu. Niestety przyzwyczailiśmy się juz do ta­
kich opisów i reagujemy na nie w $posob zgoła 
inny, niż to było dawniej. A le  te zajścia wysu­
wają bodaj po raz setny na porządek dzienny 
sprawę walki z objawami zdziczenia pewnych 
czynników, które nie przebierają w środkach, 
doprowadzając do takich smutnych rezultatów, 
jak Czyżew. Jeden fakt na marginesie zajść 
w Czy zewie warto podkreślić: Wszystkie rela­
cje zgodne są w tym, że władze stanęły na wy­
sokości zadania i zmobilizowały siły do prze- 
ciwdzialcnia zajściom. N iem niej epilog ich jest 
znany. Narzuca się więc pytanie: dlaczego, mi­
mo interwencji udadz, zajścia przybrały tego 
rodzaju rozmiary. „H ajn l“ , pisząc o tym fak­
cie dusznic podkreśla:

Policja zachowała się w  Czyżtwie energi­
cznie. Kilku pogromczyków odesłano nawet 
do obozu izolacyjnego w JBerezie. Czy jest to 
dla nas pocieszenie? Wolelibyśmy, by do tego 
nie doszło. A jeśli w Warce, sąsiednim mieś­
cie Czyzewa, znalezii się Polacy-socjaiiści, 
którzy bronili napadniętych Żydów — czyż i 
to ma być wielką pociechą?

Zapewne, nie. Myła się ci, którzy rozdziera­
jąc szaty z powodu wysiania k ilku działaczy 
Stronictwa Narodowego do Beiezy, sądzą, że 
ten fakt wywołuje szczególne zadowolenie w 

■ sferach żydowskich i widzą w tym jeszcze jed­
ną „intrygę żydowską’. Uznajemy w cale) peł­
ni energiczną postawę władz w Czy ze wic. Ale 
zdajemy sobie sprawę, że te metody mują zna­
czenie doraźne i  nie sięgają wgłąt zagadnienia. 
D opóki w Polsce rozwijać się będzie swobod­
nie agitacja antysemicka i agitacja boibnow a  
w pismach, ulotkach, w odezwach i  apelach, 
dopóty środki policyjne, nawet najosti zejsze, 
nie odniosą należytego skutku. Tylko ustawo­
wy zakaz podjudzania jednej części ludności 
przeciwko drugiej może położyć kret objawom  
zdziczenia i  zakończyć smutną erę, k tóre j ostat­
nim  etapem jest w tej chwili Czyżew. Zrozu­
miano to już w wielu państwach. Tak np. na 
Węgrzech rzad zapowiedział wniesienie ustawy 
zmierzającej do zdławienia agiiw ji  antysemic­
kiej. Jest to jedyny sposób walki z tak ponu­
rym i objawami jakim jest Czyżew. Inne m eto­
dy są niestety tylko paliatywami.

2 lata znojnel pracy
4 miliony dolarów

k o s z t o w a ło  8 'w orzen ie filmu
SZEKSPIRA

y 1820* artystów  z NORMA SHEARER na czele

Przerwana ofensywa powstańców
M adryt. 11. 1. P A T . P rzez ca ły  dzień  w ozo 

ra jszy panow ał spokoj i  n ie by ło  słychać 
w ystrza łów  arm atnich. O fensyw a powstań­
cza  została przerw ana, jednakże na zasa­
dzie w iadom ości, nadchodzących od czoło  
w ych  p laców ek , w yda je  się, że p rzerw a  ta 
jest tyiko ch w ilow a  i  że w  najb liższym  cza 
sie należy spodziew ać się pod jęc ia  now ego 
ataku na stoiicę.

A v ila . 11. 1. P A T . Specja lny w ysłann ik  
ag .H arasa donosi: Po  zakończeniu p ie rw ­
szej ia zy  o fen syw y powstańczej na zachód 
o d  M adrytu  m eżna stw ierdzić, że doprow a 
dziła ona do bardzo znacznych  sukcesów. 
L iczb a  zabitych  i rannych po stron ie w ojsk  
rządow ych  przekracza 4000 ludzi. Oddzia­
ły  powstańcze posunęły się w  głąb o  20 do 

1 25 Jiim na iron c ie  szerokości 20 kim .

Tylko my modemy 
stawiać warunki!

A v iia . 11. 1. P A T . W ed ług otrzym anych  
tu doniesień, gen. Mangada, dow ódca w ojsk  
rządow ych , dzia ła jących  w  re jon ie  Escuri- 

| alu, uznając swą sprawę za przegraną —  
m iał zaproponow ać w ładzom  pow stańczym  

' poddan ie  się pod  w a iunk iem , że on i  jego  
podkom endn i pozostaną p rzy  życiu. N a  
p rop ozyc ję  tę d ow ództw o  w o jsk  powstań­
czych  im ało  odpow iedzieć : „ o b e tn ie  ju t
ty lko m y stawiać m ożem y w arunki

Powstańcy bombardują 
ludność cywilną

Walencja, 11. 1. PAT. Miasto Almeria bombar­
dowane było ponownie wczoraj rano przez dwa 
hydropłany, oznaczone napisem „Santa Maria' , 
które nadleciały od morza ze strony południowej 
Hydiropdany te zrzuciły wiele bomb i ostrzeliwały 
miasto z niewielkiej wysokości gęstym ogniem 
karabinów maszynowych. Dzięki uprzednim za­
rządzeniom gubernatora, który zakazał zbie.ania 
się na ulicach, liczba ofiar jest bardzo niewielka 
Do punktów opatrunkowych zgłosiło się tyiko 
2-ch rannych.

* * *

Walencja, 11. 1. PAT. Kilka samolotów pow­
stańczych bombardowało wczoraj przedmieścia 
Malagi, wyrządzając poważne szkody. Ofiarami 
bombardowania padło kilkadziesiąt osób spośród 
ludności cywilnej.

Także pomyśli
Sew illa. 11. 1. P A T . P rzem aw ia jąc  przez 

rad io  gen. tłueipo d e  L ian o  stw ierdził w  
sposób kategoryczny, że przyp isyw ane lot 
n ikom  pow stańczym  bom foaraowanie am ­
basady b ryty jsk ie j w  M adrycie by ło  w  rze­
czyw istości dokonane p rzez lo tn ic tw o  rzą­
dow e aby przekonać się, czy  m ożliw ym  bę­
dzie skłon ien ie A n g lii u o w ystąpien ia  prze 
c iw k o  powstańcom .

Takie Japończycy zasilafa szeregi
powstańców

Przem iany
Tocząca się od pewnego czasu w pra-de ży­

dowskiej ożywiona dyskusja na temat orienta­
c j i  po lityk i żydowskiej w Polsce wywołuje ży­
we echo u' prasie lewicowej, a nawet daleko 
idące umioski. „Dziennik Popularny“  in form u­
je  bardzo skiupulatnie o przebiegu dyskusji 
i idochodzi do przekonania, ze w społeczeństwie 
żydowskim „ doszło do głębokich przemian“ .

Widać z tej dyskusji, jak pod naporem ra 
dykalizacjl drobnomieszczaństwa, w warun_ 
kach rosnącej roli partii proletariatu, nastę­
pują przemieny i w partiach mieszczaństwa 
żydowskiego.

W niosek o aaleko idccych przemianach w 
społeczeństwie żydowskim jest niezbyt ścisły. 
N ie ma mowy o  jakichś zasadniczych zmianach 
w nastawieniu politycznym społeczeństwa ży­
dowskiego. Nasze doświadczenie dziejowe wska 
zywało nam zawsze jedną drogą, drogą demo­
kracji, Demokracja była dla nas synonimem  
Wolności, równouprawnienia i  tolerancji Fa­
szyzm, przynajmniej w te j odmianie, w jakiej 
go możemy obserwować w Europie środkowej, 
był symbolem nienawiści rasowej, zniszczenia 
równouprawnienia i n ietolerancji. N ie  dziw 
przeto, że los nasz łączyliśmy zawsze i  łączymy 

dziś ze zwycięstwem dem okracji. N ie  może 
być udąc mowy o  jakichś zasadniczych zmia­
nach,

A le  nasza wiara w demokracją nie zawsze 
znajdowała należyte zrozumienie u  s jer demo-

Paryż. 11. 1. P A T . IIavas  donosi z  G ióra l 
taru: W ed łu g otrzym anych  in iorm acyj, w  
K adyksie i w  Jerez oczeku ją 3000 ochotni­
k ó w  japońskich, k tórzy  rzekom o m ają tam 
w kró tce  przybyć. Ochotn icy ci, m ają  być 
rzek om o wysłani na fron t m adryck i w raz  
z  10000 ochotn ików  w łoskich, znajdu ją­
cych  się obecn ie w  Sew illi.

W  K adyksie i w  Jerez w yładow ano  licz­
ne skrzyn ie, zaw iera jące rzekom o części sa 
m o lo tów  produkcji w łoskiej.

G ibraltar. 11. 1. BAT* P o tw ie rd za  się w ia 
dom ośe, że pew na liczba żo łn ierzy  japońs­
kich w  uniform ach  khaki przynyła  już do 
Sew illi. Dalsze kontyngenty spodziewane 
są ja k o b y  w  najb liższej przyszłości.

' T ok io . 11. 1. P A T . K o ła  urzędow e za­
przeczają  stanowczo pogłosce, ja a ob y  od ­
działy ochotn ik ów  japuńskich zna jdow ały 
się w  drodze do HLzipanii. podkreśla ją  tu, 
że rząd japońsk i n ie zm ien ia ł n igdy zajęte 
go  od  początku w o jn y  dom ow ej stanow is­
ka ścisłej neutralności i p rzypom inają  w  
zw iązku  z  tym, iż rząd  japońsk i zakazał

Kobiety chore os.ągają przez użycie naturalnjJ 
: wody gorzkiej Franciszka Józefa lekkie wypróż- 
[ nienie, przy czym połączone to jest nieraz z nad­
zwyczaj dobroczynnym działaniem na chore or­
gany.   Zalecana przez lekarzy.

kratycznych wtedy, kiedy te sfery wywierały 
wpływ na życie polityczne w Polsce. Mamy n ie­
stety smutne doświadczenie w przeszłoś u . W ie­
my jednakowoż, że w dzisiejszej demokracji 
polskiej zaszły daleko idąi e zmiany. Pierw ­
szym zwiastunem tych zmian jest walka, jaką 
podejm uje obecnie demokracja polska s anty­
semityzmem i  je j otuxute, jasno sprecyzowmie 
stanowisko wobec zagaanienia żydowskiego w 
Polsce. Wywiady b. posła Niedziałkowskiego sq 
wymownym tego dowodem. Umiemy je  też na­
leżycie ocenić i  widzimy w ruch zasadniczy 
zwrot w dotychczasowej taktyce postępowych 
sfer polskich.

w szelk iego  rodzaju  subskrypcji na rzecz 
stron w alczących  w  H iszpanii i  n ie uznał 
rządu tym czasow ego w  Burgos.

Prędzej, czy później,.
Londyn, 11. 1. FAT. Agencja Reutera donosi i  

Gibraltaru, żc w przewidywaniu nowej ofensywy 
na Maiagę, władze powstańcze koncentrują woj­
ska w pobliskich miastach. Pozycje rządowe jed­
nak specjalnie w Estepona i Marbelia są silnie 
ufortyfikowane, wobec rzego główna kwatera 
powstańcza sądzi, że jej efektywy, które ua tym 
odcinku nie przekracząja jakoby obecnie 3.000 lu- 
dizi, spetkają się z silnym oporem wojsk rządo­
wych, zaopatrzonych w nowoczesne środki wałku 

I Według wiadomości, nadchodzących z La Linea 
i Algeciras do miast tych przybyli w ostatnich 
dniach liczni oficerowie i żołnierze nemleccy. Po- 
jawenie się wielu Niemców i Włochów na uiicacb, 
miasta Dudzi jakoby niepokój wśród mieszkań­
ców, którzy obawiają się, prędzej czy później 
niektóre obszary hiszpańskie zagarnięte będą przez 
Niemcy lub Wiochy.

Trzecia Rzesza na straży 
nieinte t 'i •M

Praga. 11. 1. P A T . O byw atele czechosło­
w accy narodow ości n iem ieck ie j, jadący 
p i'zez N iem cy  do F rancji, są za trzym yw an i 
w  N iem czech  ja k o  podejrzan i o chęć u- 
dzia łu  w  w o jn ie  d om ow ej w  H iszpanii p o  
stron ie rządu. Są on i trzym ani w  w ięzien iu  
w  Keh lu  na francuskiej granicy. Przebyw a 
ich  tam  ok o ło  70. W  m ałych  grupach sku 
o i żelazem , są przew ożen i d o  czechosłów a 
ck ie j gran icy w  wagonach, oznaczonych  
żółtą  chorągw ią, jako  n iebezp ieczn i prze­
stępcy. P ierw sza  grupa została przekazana 
gran icznym  w ładzom  czechosłow ack im  w  
dniu 5 stycznia.

Stambuł, 11. 1. P A T . W kołach politycznych 
krążą pogłoski, że króJ Jerzy grecki na wiosnę 
ud i aię do Ankary.
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Właściwe oblicze Komisji Królewskiej
Gazety doniosły, że 12-go stycznia opuszcza 

Komisja Królewska Palestynę. Czyżlby miał to 
być manewr zmierzający do skłonienia Arabów 
do zmiany postawy i do reasumpcji arabskiej 
uchwały w 6<prawie bojkotowania kom isji’1' (Jak 
wiadomo, w międzyczasie Arabowie zdążyli jnż 
zmienić stanowisko i bojkot przerwali. —  Uw. 
Red). Jakby 6)ę rzecz jednak przedstawiała, 
faktem jest, że komisarze zdradzają juz dużą 
dozę niecierpliwości i forsują swoje posiedze­
nia z niesłychaną energią.

Dzielne stanowisko naczelnych instytucyj w 
jiszuwie. które zdecydowawszy 6ię, nie po dłuż­
szej walce, na ryzyko wystąpienia przed kró­
lewskim trybunałem, postanowiły wyzyskać o- 
ka'zję do ostatecznego obrachunku z tak do­
tychczas wobec nas nieżyczliwą adntini-tracją 
palestyńską,, wpływa też widać na decyzję ko­
misji. Zrazu głos oskarżenia był słaby i ostro­
żny. Każdy atak był kierowany tak, by był 
głośny i słyszalny, ale też, by trafiał gdzieś w 
próżnię ponad głowami zainteresowanych biu­
rokratów. Tymczasem biurokracja nie mogła u- 
siedzieć bezczynnie w obliczu „groźnej** ofen" 
sywy i  postanowiła użyć wszelkich stojącyth 
do jej dyspozycji środków, by dobrze odważo­
ne ciosy osłabić i ostrze ataku 6tępić.

Komisarze królewscy zaczęli zdradzać nagle, 
że posiadają bardzo szczegółowe informacje o 
wszelkich sprawach, niezawsze odpowiadające 
rzeczywistości, ale świadczące o tym, że wyso­
kie sfery nie zasypiają gruszek w popiele i ura­
biają opinię komisarzy na sposób niezawsze u- 
chciwy.

Weźmy pierwszy lepszy przykład. Wszystkim 
wiadomym jest jaskrawy fakt k rzyw Lem a lud­
ności żydowskiej na polu oświaty. Żydzi zorga­
nizowali własnymi środkami pierwszo rzędną 
sieć szkół tak, że faktycznie wszystkie dzieci 
żydowskie w wieku szkoły ludowej, uczęszcza­
ją do szkół, eliminując w ten sposób wszelką 
możliwość analfabetyzmu wśród ludności żv- 
dowsfciej. Równocześnie Żydzi pokrywają oko­
ło 60 proc. budietn rządowego i z tego tytułu 
domagają się odpowiednich subsydiów od rzą­
du. Tymczasem rząd łoży około dziesięć razy 
tvle na szkoły arabskie, aniżeli na żydowskie. 
Fakt ten został w dostateczny sposób oświet­
lony przed Komisję Królewską, i zdawa’ o się, 
że Komisja, której zadaniem było zgłębić po­
wody żydowskich i arabskich żalów, zamiast 
słuchać cierpliwie i ewentualnie zaindacować 
w tej sprawie odpowiednie czynniki, zmieniła 
swe stanowisko i przeszła do postawy obron- I 
nej, solidaryzując się z rządem w tej sprawie, j  

Przede wszystkim z każdego świadka żydow­
skiego wyciągano metodami trzeciego 6l.>pnia 
wyznanie, że bezpieczeństwo publkane musi 
być pierwszą troską rządową. Tym  samym o- 
strze odrazu 6tępiono i równocześnie pokazano 
drogę, którą oskarżony może wykręcić się sia­
nem. Gdy zaś świadkowie żydowscy stwierdza­
li, żc rząd mimo, iż wydawał kolosalnie dużo 
pieniędzy na bezpieczeństwo publiczne, umiał 
zebrać parę ładnych milionów z nadwyżek bu­
dżetowych, musieli jednak natychmiast pod o- 
gniem krzyżowych pytań wysoce utalentowa­
nych sędziów wyznać, iż absolutnie nie w ie­
dzieli (i nikt o tym oczywiście nie wiedział!) 
o tyra, że rząd ma bardzo szerokie plany Da zu­
żytkowanie tych pieniędzy. Można ze spokoj­
nym sumieniem stwierdzić, że tego rodzaju-ta­
jemnicze cele zostały ad hoc sfabrykowane, 
przy ozym rozumie się, nikt nie potrafi do­
wieść, że rząd nosił się istotnie z takimi pla­
nami, albo że ta cała historia jest z palca wy-, 
sana. To jednak nie jest wszystko. Komisarze 
wyciągnęli ostatnią jadowitą strzałę z  kołcza­
nu, zamierzając nią zadać ostateczny śmiertel­
ny cios żydowskim oskarżeniom. Konrsja w 
drodze umiejętuego indagowania dawała do 
zrozumienia, że jeżeli jedna warstwa ludności 
stoi na wysokim stopniu kultury, a druga na 
niskim, natenczas —  o niezrównana sprawie­
dliwości angielska! —  obowiązkiem rządu jest 
uczynić wszystko, co leży w jetgo mocy. by tę 
niższą kulturę po-dnieść, a wyższą trochę -. ob­
niżyć, by obie warstwy ludności zrównały sie 
na swym poziomie kulturalnym i obie narodo­
wości mogły odtąd życ w idealnej zgodlzie. któ­
ra jest wszak celem komisarskiego śledztwa, i 
która nie będzie więcej spędzała sen z oczu

( Korespondencja własna „Nowego Dziennika0)

angielskich idealistów, marzących jeno o zgo* 
dzie, spokoju i podniesieniu kultury zacofa­
nych narodów...

Czyż można wobec tak idealistycznego na­
stawienia dalej krytykować bezczynność rzą­
dową na polu szkolnictwa żydowskiego? Ta po­
zorna bezczynność jest w gruncie rzeczy dosko­
nale przemyślanym planem na całe. pokolenia 
naprzód!...

A  gdy raz opadła maska z kornisarskiego °- 
blicza, przestali 6ię wysoko postawieni dżentel­
meni żenować- I  gdy p. Jellin wystąpił z gorącą 
filipiką przeciwko postponowaniu języka he­
brajskiego w kraju, w którym hebrajski jest o- 
ficj-aliiym językiem i  nareszcie raz przygwoź­
dził to niesłychane stanowisko rządowe w spra­
wie nieużywauia w oficjalnych tłumaczeniach 
hebrajskiej -nazwy Erec Jisrael dla kraju który 
się tak nazywa od kilku tysięcy lat i w  -nrawic 
nieuczciwego transkrybowania W6zystkh.ii bi­
blijnych nazw palestyńskich miejscowości w du­
chu arabskim, porzucili komisarze wreszcie 
swoje obronne stanowisko i przeszli d° kontr­
ataku. Jest dużo wygodniej atakować, oskar­
żać, aniżeli się bronić i szukać motyw >w dla 
postępków i poczynań, z którymi się trudno 
czasami pogodzić. Anglia nie nazywa się dzi-

TE L  A W IW , w styczniu.

j eiaj tak, jak przed dwoma tysiącami lat, Pale­
styna nie jest krajem Izraela, więc nie wolno 
nawet po hebrajsku mówić Erec Jisrael. Uży­
wanie hebrajskiego języka jest w ogóle żmudną 
historią. Rzecz ta komplikuje prace rządowe... 
Trzeba wydawać dużo pieniędzy na utrzymy­
wanie tłumaczy (a wszak nieprawdaż, panie 
Jellin, że bezpieczeństwo jest ponad wszystko, 
i zamiast na tłumaczy, trzeLa raczej wydawać 
pieniądze na policję?). Kraj jest za ubogi, by 
mógł sobie pozwolić na trzy aż języki. Powi­
nien istnieć tylko jeden język, angielski, a osta­
tecznie dwa: —  angielski i arabski. Trzy —  to 
absolutnie za dużo. Tak komisja spełnia skru­
pulatnie nałożone na siebie zadanie:

„Zbadać na miejscu, w jakim stopniu rząd 
wywiązał się ze swego zadania, nałożonego nań 
przez mandat palestyński4*.

Zachodzi poważna obawa, źe rządowi choilzt 
o stwierdzenie, iż Żyd-owska Siedziba Narodo­
wa została nareszcie ustalona, i że dalej iść 
nie można, gdyż mandat więcej nie w smagał. 
Nie trzeba chyba dodawać, że z tym stanowis­
kiem żydostwo nigdy się nie zgodzi! A  ten brak 
zgody na tego rodzaju rozwiązanie sprawy bę­
dzie musiał siłą rzeczy wywołać całkowite fia­
sko Komisji Królewskiej. S. E-E-

Pawilon palestyński na Paryskiej 
Wystawie Światowej

P a ry ż  11. 1. ŻA T . W  tych dniach odbyło 
się założenie Kamienia węgielnego pod pa ­

w ilon  paiestyńsKi na Parysk ie j W ystaw ie 
Światowej, k tóre j otwarcie nastąpi na w ios­
nę 1937. W  wyniku odbytego konkursu pa­
wilon zbudowany bedzie według projektu 
architekta palestyńskiego Tam ira. Pawilon 
zajm ować będzie obszar 900 m etrów kwadra­
towych. Patronat nad pawilonem objął komi 
tet z senatorem Justinem Godartem na cze­
le. Im preza ta  jest popierana przez A gen cję  
Żydowską. Rząd palestyński wypow iedział 
się przeciwko oficjalnem u udziałowi w  W ys ­
tawie. Paw ilon  palestyński nosić będzie naz­

w ę: „N ow a  Palestyna (Żydowska Siedziba 
N arod ow a ). K oszta  budowy obliczono na 
dwa m iliony franków , które w  dużej m ierze 
pokryte będą przez rząd francuski. O rgan i­
zacją  pawilonu zajm uje się kierownictwo w y ­
staw y tel - aw iwskfej. Paw ilon  palestyński 
składać się bedzie z  4 oddziałów. W  sali Bal- 
fou ra przedstawione będą problem y im igra­
cji, w  sali D isengc ffa  postępy przemysłu, han 
dlu i rolnictwa, w  sali BiaUka znajdzie odz­
wierciedlenie rozw ój kulturalny Palestyny. W  
sali im. Edmunda Rotsch ilda zgromadzone bę 
dą produkty i w yroby palestyńskie.

Toscanini przyrzeka co roku 
odwiedzać Palestynę

T e l Awiw, 6. 1. (S). Jak już donosiliśmy, od­
była się onegdaj w Ramat Haszawiiui uroczy­
stość oddania w posiadanie ToseanLiiiemu o- 
grodu pomarańczowego, ofiarowany ino przez 
emigrantów niemieckich. Na uroczystość przy­
byli z Tel Awiwu Toscanini wraz z małżonką, 
Bronisław Huberman, dyrygent Steinberg i 

wielu wybitnych przedstawicieli jiszuwn Mło­
dzież 6zkolna odśpiewała szereg pieśni w par- 
desie To6caniniego.

Dr. Rosenow przewodniczący Rady kolonii, 
powitał gości, a następnie p. Szlusz wręczył 
Toscaniniemu akt darowizny na pergaminie. 
Toscanini, wzruszony głęboko, podziękował 
drowi Rosenowi i złożył swój podpis na perga­
minie. Toscaumi oraz inni goście zasadzili na­
stępnie po jednym drzewku przy dźwiękach 
pieśni hebrajskich.

Na koniec p. Szlusz złożył imieniem Tosta- 
niniego serdeczne podziękowanie za piękne 
przyjęcie. Toscanini przyrzeka odwiedzać co 
roku Palestynę i 6pędzić resztę swego życia w 
swej posiadłości palestyńskiej-

Wśród okrzyków „N iech żyje Toscanini** o- 
puścili goście pardes i udali się na bankiet. 
Toscanini wzniósł toast na pomyślność miesz­
kańców kolonii, a małżonka jego zawołała z en­
tuzjazmem: „Na zdrowie wa6ze i nasze, na roz­
wój naszej kolonii!‘ ‘ Patii dr. Stikelmacher o- 
powiedziała zebranym o rozwoju kolonii, za­
mieszkanej w 99- ciu procentach przez emigran­
tów niemieckich. K iedy referentka opowiadała 
o przybyciu do Palestyny pierwszych emi­
grantów niemieckich po dojściu Hitlera do 
władzy w Niemczech, odezwał się Toscanini:

P O D Z I Ę K O W A N I E
W P Drowi ED W ARD O W I M ACH AU FO W I, 

laryngologowi w Krakowie przy ul. Jagielloń­
skiej 9, wyrażam tą drogą serdeczne podzięko­
wanie za troskliwą opiekę i skutecznie przepro­
wadzone zuhiegi podczas mej choroby 
llOb______________________________F. SCHLANG

Zgon Ży ją  -- generała armii 
amerykańskiej

New Jork, 11. 1. ŻAT. W  62 roku życia zmarł 
w Chicago na skutek zapalenia płuc generał z 
Brygady Abel Davis, jeden z Żydów, którzy pia­
stują wysokie stanowiska w  armii amerykańskiej. 
Urodzony w Chicago Davis zajmował się pier­
wotnie adwokaturą i był członkiem parlamentu 
Stanu Illinois. Karierę wojskową rozpoczął pod­
czas wojny hiszpańsko - amerykańskiej. Na woj­
nie światowej Davis walczył na różnych fron­
tach w  Europie, głównie na terytorium francus­
kim. Uzyskał on najwyższe odznaczenie wojsko­
we i był oficerem francuskiej Legii Honorowej. 
Po wojnie światowej generał I)avis wycofał się 
ze służby wojskowej i poświęcił się działalności 
finansowej i społecznej w Stanie Illinois. Zmarły 
był dyrektorem wystawy światowej w Chicago, 
(1933 34) i roziwijal działalność w różnych dzie­
dzinach pracy samorządowej w  Chicago. Generał 
Davis brał też czynny udział w  żydowskiej dzia­
łalności filantropijnej.

„A  teraz i ja tutaj do Was przyszedłem
Po serdecznym pożegnaniu, podczas które* 

go pani Toscanini rozpłakała się ze wzrusze­
nia, udał się Toscanini wraz z Hubermanem do 
Jerozolimy, gdzie zostali przyjęci przez Wyso­
kiego Komisarza.
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„Wielka wygrana dla Krynicy
Kry*Jca pod makiem wizyty holenderskiej

pary książęcej
(O d  naszego specjalnego korespondenta)

‘ CM-

ks. B E R N A R D

K R YN ICA , Łtyczaiu.
Można śmiało powiedzieć, iż  życie w  K ryn i­

cy tc czy się pod holenderskim znakiem. W i­
zyta pary książęcych małżonków jest jedynym  
i wyłącznym lematem. Idzie się do fryzjera  z 
myślą, że nuż uda się spotKać kefcoś z dostoj­
nych gości, nikt nie opuszcza fivu , gdyż mo­
żliw e przecież, że lada chwila zawita tutaj ja ­
kaś ukoronowana figura... Krynica uległa ho­
lenderskiej inwazji książęcej.

•  *
Najw ięcej zaaferowany tym  wszystkim  jest 

naturalnie dyrektor zdrojow iska p. Nowotar­
ski, k tóry myśląc o w ielkich perspektywach, 
jak ie rozw ija ją  obecnie przed K iyn icą, dodaje 
od>azu:

__ ■p0 j es{  w ieika wygrana dla K ryn icy To  
jest dla nas terno. Cały świat pizecież m ów: 
teraz o nas. A  przyszło to tak niespodziewanie.

Niedawno temu, bo przed trzema tygodniami 
przyjechał o północy m łody człowiek, który 
przedstawił się nazajutrz dyrektorow i Nowo­
tarskiemu jako dziennikarz H. Eroon, z m iej­
scowości Vorburg koło Hagi. Podał w  rozmo­
wie, że ma zamiar zapoznać się bliżej z warun­
kami K iyn iey  i  dlatego prosił o trochę fotosów  
i prospektów. Otrzymawszy je, uzupełnił jesz­
cze zapas zdjęć i nazajutrz wyjechał, przyrze­
kając w rócić jeszcze w  styczniu lub w  lutym. 

*  *  *
Drugi ślad „kontaktu" odnajdujemy w  ar-

K S IĘ Ż N IC Z K A  J U L IA N A

ćhiwach hotelu „Patria ", gdzie spoczywa list 
z biura podróży Lyndemana w  Amsterdamie. 
Biuro to zapytuje m ianowicie zarząd noteiu, 
czy m ożliwe jest zarezerwowanie apartamentu, 
złożonego z dwóch sypialni i salonu. Przed k il­
ku dniami nadeszła prośba o za ję iie  tych apar­
tamentów, a obecnie zamieszkują w  nich hr. 
Bernard Steruberg z małżonką Juhaną.

Apartament z utrzymaniem dla dwóch osób 
kosztuje 120 zł dz,e.mie, koszty pobytu św ity 
hr. Sternbprga wynoszą po 22 zł dziennie.

*  *
A  propos hr. Sternoerga wiadomo już, że 

księstwo Lippe podróżują pod tym pseudoni­
mem. Książę z małżonką legitymują się pasz­
portem dyplomatycznym, w  którym  w idnieją 
nazw iska-

Hr. Bernard Steinberg, urodzony w  r. 1911,
Hr. Juliana Sternbei g. urodzona w  r. 1909.
Trochę inaczej ma się już sprawa ze świtą, 

która ma zwyczajne paszporty, zaopatrzone w  
w izy konsulatu polskiego w Amsterdamie, wa­
żne do 31 marca 1937.

*  # *
Swacie Jego Królewskiej W ysokości należy 

osobną poświęcić wzmiankę Składa się ona z 
czterecn osób, tworzących jednak jakby dwie 
odrębne grupy. Do pierwszej należy kamerdy­
ner Henryk Rotterveel —  mężczyzna starszy, 
siwy, trochę przygarbiony. W ygląda tak dy­
styngowanie, że jeden z dziennikarzy w ziął go

za ekscelencję i... ministra, robiąc z  n im  ząż-> 
nisty w yw iad. Jak i  reszta jego  towarzysr®-. 
zawsze m ile uśmiechnięty. Posuwa się jak cień 
za księciem, gdy ten przebywa w  hotelu, zała­
tw ia depesze, rozm ow v telefoniczne —  słowem, 
jest prawą ręką księcia.

Druga grupa, to funkcjonariusze po lic ji ho­
lenderskiej, p rzybyli specjalnie dla asysty k ró­
lewskich gości. Cała trójka, to mężczyźni silni, 
barczyści, odpowiadający powierzonemu im  
zadaniu.

Na czele tej „ek ip y" stoi p. Sesink Cathamus, 
zdaje się, że wyższy o ficer po lic ji holender­
skiej. W  każdym jednak razie ukrywa skrzęt­
nie swój urząd i rangę. Jeden z jego  asysten­
tów  jeździ na nartach. W szyscy trzej są w  po­
bliżu książęcej pary, zarówno w hotelu jak  i 
na spacerze czy przejażdżkach narciarskich.

•  •  *
Książęca para ma zamiar uprawiać sport 

narciarski. P rzyw ieź li ze sobą narty. Para nart 
należąca do księżnej wykazuje większe zużycie, 
narty księcia są nowe.

Na życzenie dostojnych gości portier hotele- 
wy wysm arował obie pary nart, a pierwsza 
przejażdżka odbyła się w  niedzielę popołud­
niu, kiedy to nastąpiła wycieczka skijoringiem  
w  okolice kaw iarni Zacisze.

*  ^ *

W  czasie pobytu w  hotelu goście rzadko o- 
puszczają pokój, spożywając posiłki u siebie. 
Usługuj j im  kelner-Polak, z k iórym  rozma­

w ia ją  po francusku lub niemiecku.
W  czasie posiłków  gra często w  pokoju pa- 

tefon, do  którego przyw ieziono zbiór płyt fran­
cuskich, holenderskich i  niemieckich.

*  •  *
Pobyt w  K ryn icy  będzie wyzyskany na w y­

cieczki narciarskie i saneczkowe. Zarząd uzdro­
wiska przydzielił dostojnym gościom do dy­
spozycji sanki, które służyć będą dla w ycie­
czek w  najbliższą okolicę.

Dyr. Nowotarski ma być niebawem przyjęty 
przez książęcą parę i  w ręczy go-ściOm pamiąt­
kow y upominek. Będzie to wspaniały <ubum, 
oprawny w  tłoczoną skórę, a sporządzony w  
jednym  z  artvHtymnych zakładów introligator­
skich w  Krakow ie. A lbum  zawierać będzie 30 
fo togra fij K ryn icy. ( i g )

Królowa Wilhelmino 
przybywa do Krynicy?

W  K iyn iey  kr^zą pogłoski, że w  najbliższych 
dniach przybyć ma do K ryn icy królow a holen­
derska W ilhelm ina w  odwiedziny do swych 
dzieci. W edług obiegających pogłosek, przy­
jazd królow ej nastąpić ma na krótki okres 
czasu, po czym  królowa holenderska wraz z  
córką i  zięciem udadzą się s  powrotną drogę 
do Hagi.

75)
O  w iele bardzie j zaniepokojony był dyrckto i 

Schmj+z, bo H o fgen  u żyw ając rozm aitych  
w yb iegów  kokieteryjnych , nie chciał przedłu­
żyć  sw ego kontraktu na najb liższy sezon. Ró­
żow a tw a rz  Schraitza pożółkła, a pod oczym a 
pokazały się woreczki, ponieważ H end iik  z 
przem iłym  okrucieństwem uporczyw ie pow ta 
rza ł: —  N ie  m ogę się w iązać, ojczulku 
Schmitz... M o je  nerw y nie zn.osą tego  dłużej.. 
M oże wrócę, a  m oże też nie... D oprawdy, że  
asm  n ie wiem , o jczulku Schmitz... M uszę 
fcyć wolny, proszę to  zrozumieć, ojczulku 
Schm itz.

H andrik  w y jech a ł do  W iednia, B arbara  
zaś d o  sw ego  o jca  i aa w ieś d o  generałow ej. 
H o fg en  pożegnanie ze  sw ą żoną p o tra fi! prze 
tnienić w  scenę piękną i  efektow ną. —  Z o ­
baczym y się znowu jesionią, m o je  kochanie, 
ńzekł żegn a jąc się z  B a i oarą w  postaw ie w y ­
ra ża ją ce j równocześnie dumę i  pokorę.
1 fipotkam y z ię  znowu, a  w tenczas będę m o­
że inny n iż dziś. M uszę się wybić, muszę.... 
A t y  w iesz chyba, m o je  kochanie d la  k ogo

jestem  tak  ambitny. T y  w iesz chyba, dla 
kogo chcę się w ybić. —  Głoś je g o  m iał ak­
centy zwycięskie, ale też i sentymentalne, gdy 
pełen wzruszenia nachylał się nad ręką B ar­
bary.

Gzy ta  scena była komedią, czy  też zaw iera 
la i akcenty szczerości? Barbara  zastanawia­
ła się nad tym  podczas swych rannych prze­
jażdżek  konnych oraz w  godzinach popołud­
n iow ych  w  ogrodzie, gd y  j e j  książka w ypad­
ła z  rąk. Gdzie u tego  człow ieka zaczynał się 
fa łsz  i gd zie  się kończył? Tak  zastanaw iała się 
Barbara i  rozm aw iała z  ojcem , z generałową, 
298 sw ym  m ądrym  i  w iernym  przyjacie lem  Se­
bastianem. —  Zd a je  m i się, że g o  znam —  
m ów ił Sebastian —  on  zawsze kłam ie i  n igdy 
nie kłam ie. Jego fa łsz  je s t  je g o  szczerością —  
b ra n i to  skomplikowanie, a le  tk w i w  tym  zu­
pełna prostota. Oit w itr z y  w e w szystko  i  w  
nic nie wienzy. Jest a rtystą . A le  t y  n ie za ła t­
w iłaś się jeszcze z  nim. On cię jeszcze in tere­
suje. W ciąż jesteś  ciekawą w  stosunku do 
n iego. Musisz p rzy  nim  pozostać Barbaro.

Publiczność wiedeńska, oczarowana była 
rą  M artin , k tó ra  w  sławnej k rotochw ili w ie­
deńskiej była i  delikatną aziew cgyaą i  szew­
czykiem . Czarowała sw ym i tejenm iczym i, szo 
roko o tw artym i oczym a dziecka i gruchają­
cym i tonam i swego głosu ochrypłego. Rozsze­
rzała kapryśnie sam ogłoski i  poruszała się na 
scenie z  czarującą lekkością, a le równocze6- 
nie i z  u jm ującą nieśmiałością —  podobna 
bądź to  do chudego lS -letn iego  chłopca, bądź 
to  do przem iłej n ieśm iałej sy lfid y . J e j sukces 
by ł tak  duży, że n ikt urny obok n ie j n ie m ógł 
zw rócić uwagi. Recenzje —  długie hym ny po 
chwalne —  w ym ien iły j e j  partnerów  ty lk o  m i 
mochodem. Hendrika, k tó ry  m ia ł g ra ć  ro lę  
groteskow ego  lowelasa, nawet zganiono, za ­
rzucając mu przesadę i  zmanierowanie.

—  N ie  udało się panu, m ó j d rog i! —  g ru ­
chała M artin  w yw ija ją c  mu przed oczym a 
recenzjam i —  Jest to  praw dziw e fiasko, a  
co n a jgorsze : w szędzie oaoyw a się pana H en ­
rykiem —  co pana na pewno n ajbardzie j d e ­
nerwuje. (c  d. n .y
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Czy znów w przededniu w o:ny światowej?

Reakcje Paryża na awanturnicze 
posunięcia niemieckie

W  chwili obecnej francuska opinia publicz­
na stopniowo zaczyna ustosunkowywać się do 
Niemiec identycznie, jak  w  marcu r. ub., czyli 
nazajutrz po okupacji Naarenii przez wojska 
hitlerowskie. Społeczeństwo francuskie, bardzo 
pacyfistycznie nastawione i bardzo ugodowo, 
w  pewnych chwilach „m a dosyć kpin“  i „m a­
new rów " Niemiec hitlerowskich, prowadzą­
cych wytrwale i konsekwentnie grę podwójną. 
Iiekroć jednego dnia Hitler zw r ic i się słodko 
do Francji, wiedzą już w  Paryżu, że naza­
jutrz tupnie nogą, czy też że gotuje się do bo­
lesnego ciosu, osłodzonego na dzień wcześniej 
jakąś papierową deklaracją „pokojow ą".

Dziś Francuzi ponownie mają tego dosyć. 
Tym  bardziej cieszą się, wadząc, że Polska nie 
poszła na lep niemiecki i konstatując przejście 
Ang lii do czynnej polityki antyniemieckiej

Odpowiedź Niem iec i W łoch, przyjęta w  An­
glii bez pesymizmu, we Francji wzLudziła zde­
nerwowanie. Anglicy m ów ią: można w  dal­
szym ciągu dyskutować... A  myślą: Niemcy 
grają na zwlokę, ale i m y w  ciągu tej zw łoki 
próżnować nie będziemy, lecz opracujemy no­
we posunięcia międzynarodowe.

Tymczasem w  Paryżu opinia publiczna do­
skonale zdaje sobie sprawę z faktu, że pozor­
nym wyciągnięciem  ręki do Francji i do An­
g lii z propozycją „współpracy". Hitler chce dać 
atut swej własnej propagandzie wewnętrznej 
i zagranicznej i okazać (z  odpowiednim w yo l­
brzymieniem, jak  zw yk le ) dobrą wolę Niemiec 
i ich ciągłą chęć ugodowości przy jednocze­
snym uporze i oporze Francji i \ngiii

Tymczasem N iem ej' grają na zwłokę i zw ło­
kę tę wyzyskują dla coiaz to mocniejszego u- 
uadowienia się w  Hiszpanii i w  Maroku hisz­
pańskim. I to najbardziej właśnie drażni Fran­
cuzów. N ie chcą oni znaleść się ponowmie przed 
faktem  dokonanym, pragną w  sposób odpowie­
dni działać, by nie było za późno, i by nie skoń­
czyło się na słownych protestach Francji, po­
wtarzanych po każdym nowym kroku Niemiec. 
Na tę bierność każdorazowa Niem ej' liczą, i ka­
żdorazowo —  w  swych rachubach nie mylą się. 
Szantażują świat groźbą wojny, której nikt nie 
pragnie, a którą każdy może łatw iej znieść, niż 
Niemcy, w  ich dzisiejszej sytuacji gospodar­
czej.

T jrmczasem krążą pogłoski w  sferach dobrze 
poinform owanj’ch, że Niem cy umiejętnie szy­
kują bunt Marokańczyków przeciwko gen. 
Franco, (co  nie jest trudne, uwzględniając, ja­
kie ponoszą oni o fiary w  walce o ideały po­
wstańców hiszpańskich...), bunt ten zaś w yzy­
skają w  ten sposób, że —  by go zdusić —  
zajmą Maroko (hiszpańskie).

Oprócz pogłosek są też i konkretne w iado­
mości o zajmowaniu przez Niem cy kopalń hi­
szpańskich, o usadawianiu w  nich personelu 
technicznego niemieckiego, z jednoczesnym
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gromadzeniem swych wojsk, samolotów i ło ­
dzi podwodnych na ziemiach i wodach Hiszpa­
nii. Grozi to obecnie zarówno francuskiej A fry ­
ce Północnej, jak  i Gibraltarowi angielskiemu, 
Gibraltarowi, stanowiącemu punkt bardzo wa­
żny dla angielskiej polityki kolonialnej.

Im  dłużej teraz trwają pertraktacje, tym bar­
dziej umacniają się Niem cy na swych placów­
kach hiszpańskich i tym większe niebezpieczeń­
stwo grozi Francji i Anglii.

Jednocześnie jednak wzrasta upór dyploma­
c ji angielskiej i je j inicjatywa, jak i jednocze­
śnie rośnie, wzmiankowana przez nas na po­
czątku reakcja Francuzów, nie chcących dopu­
ścić do ponownego zwycięstwa taktyki nie­
m ie c k ie p r z y  całkowitej bierności —  chwilo­
w o —  polityki zagranicznej Francji, cnoć nie 
można nazwać „biernością" zbliżenia z Polską, 
z  Anglią i z Ameryką.

PA R YŻ , w  styczniu.

Taktycy stwierdzają w  dodatku, że onecne 
posunięcia taktvczne Niem iec idą po linii nauk 
wyciągniętych z w ojny ostatniej. Niemcy zaj­
mują takie punkty strategiczne, których posia­
danie pozwoliłoby im  było na zwj'cięstwo w 
1918 roku. Czy stoimy w ięc znowu w  przede­
dniu próby wojennej?

Pokój czy wojna? —  stawiają dziś pytanie 
niektórzy. Sytuację można streścić w  kilku zda­
niach. Jesteśmy w  przededniu strasznej wojny- 
która nie wybuchnie zapewne nietylko dlatego, 
że każdy za bardzo ma się na baczności, ale i 
dlatego, że Niemcy wiedzą, iż oni przygotować 
mogą tylko wojnę krótką, którą są w  stanic 
poprowadzić, natomiast wojna długa, bjdaby 
grobem dla Niemiec.

N iem niej N iemcy nie przestają igrać z o- 
gniem, a temperamenty francuskie są już roz­
grzane do białości... Dr. T. L.

Francja liczy się z możliwością 
zbrojnej interwencji

FO R TYF IK AC JE  N IEM IECKIE  W  CEUCIE. —  C AŁA  AD M IN ISTRACJA  W  RĘKACH 
H ITLE R O W SK IC H . —  H IT LE R  CHCE W YM ÓC PRESJĘ.

(Specjalna służba informac. ,,.\oic. D ziennika")

Paryż, 11. 1. (J ) Cała uwaga Quai d‘Orsay 
jest obecnie zwrócona w  kierunku Maroka, a 
francuskie koła polityczne przywiązują do te­
go problemu znaczenie wprost wyjątkowe, u- 
ważając, że gra idzie o imperium kolonialne 
Francji na terenie afrykańskim.

Nadchodzące tu wiadomości o pozj'cjach nie­
mieckich w  Maroku hiszpańskim są mocno nie­
pokojące. N ie ulega obecnie najmniejszej wąt­
pliwości, że Ceuta została przez Niemcy u for­
tyfikowana, przy czym fortyfikacje te prze­
prowadzone zostały wedle ostatnich wymogów' 
techniki i zaopatrzone są w  armaty najnow­
szego typu 155 mm i 210 mm. W  miastach Lar- 
rache i Molilla nie tylko znajdują się całe gar­
nizony wojsk niemieckich, ale cała administra­
cja przeszła w  ręce niemieckie, do tego stopnia, 
że dawnym funkcjonariuszom hiszpańskim do­
dano niemieckich tłumaczy. Jeszcze przed mie­
siącem hiszpański W ysok i Komisarz w M aro­
ku, gen. Orgaz, ustąpił ze swego stanowjkka. 
a funkcje jego objął płk. Beitgeber, który natu­
ralnie jest w iernym  narzędziem w  ręku nie­
mieckich władz wojskowych i konsularnych.

lyp lom atyczne koła francuskie podkreślają 
z całą dobitnością, że nowo wyłonio-ij7 pro 
blem marokański nie stoi w żadnym związku 
z hiszpańską wojną domową, ani z działalno­
ścią dyplomatyczną, prowadzoną przez lon­
dyński komitet nieinterwencji. Fakt obsadze­
nia Maroka przez Niem cy jest wyraźnym po­
gwałceniem traktatów z r. 1904, 1926 i traktatu

wersalskiego, dokonanym przez r/ąd Hitlera.
Jak donosi „Oeuvre“ , współpraca między 

kancelariami dyplomatycznymi francuskimi i 
angielskim i n igdy do tej chw ili me była tak in ­
tensywna. Tele fon  łączący Quai d‘Grsay ‘ i Fo- 
reign O ffice nie spoczywa ani przez chwile. 
Londyn i Paryż zdają sobie bowiem doskonale 
spraw7ę, jak ie realne projekty „fah rera " k r y ­
je  w  sobie ta „zamaskowana" ofensywa poli­
tyczna.

Znany francuski publicysta icdyka ln j7, Jac- 
ques Kayser, dopatruje się w  planie zajęcia Ma­
roka przez Hitlera, zdobycia nowej m ożliwości 
do presji. H itler spodziewa się, iż w  ten spo­
sób uda mu się uzyskać więcej, skoro Francja 
i Anglia będą musiały rozpocząć pertraktacje 
w  chw ili, kiedy on posiadać będzie w  swym rę­
ku tak poważny „zastaw", godzący w  Maroko 
francuskie i angielski Gibraltar.

N ic więc dziwnego, zc Francja odrazu zarea­
gowała niezwykle energicznie i zdecydowanie, 
dając do zrozumienia, iż tym razem chodzi o 
jej najżywotniejsze interesy. Jakkolw iek bo­
wiem Paryż jak  i Londyn są zgodne co do tego, 
że o zastosowaniu polityki siły może bjTć m o­
wa jedynie w  ostalecznjun wypadku, to jednak 
zarowno podróż m in istra 'w ojny Daladiera do 
Maroka, jak i przyjazd gubernatora francuskie­
go w  Maroku generała Nouges do Pa rj’ża, jak  
i skoncentrowanie jednostek flotow ych  na 
wybrzeżu marokańskim, świadczy o  tym, że 
Francja z tą ostatecznością poważnie się liczy.

Hitler zaproponuje światu redukcję
zbrojeń!

Nowy manewr niemiecki
( Specjalna służba inform ac■ „ftow . Dziennika'*)

.oerlin, 11. 1. (B ) W  związku z wiadomością 
o  zwołaniu Reichstagu na dzień 30 bin. należy 
zaznaczyć, że zbieżność z czwartą rocznicą rzą­
dów Hitlera nie jest wcale momentem zasadni­
czym. Z dotychczasowego doświadczenia w y­
nika raczej, że zw'ołvwnnie Rek hstagu nic. słu­

ży celom sprawozdawczym, a co najwyżej tanie 
przeglądy osiągniętych zdobyczy schodzą za­
zwyczaj na plan drugi. Dnia 30. stycznia za­
tem H itler nie tylko przedstawi dotychczasowy 
bilans pierwszej czterolatki rząJów, nie tylko 
zażąda przedłużenia nełnomocnietw dyktator­
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POSPIESZCIE SIĘ! Największa sensscia Krakowa

„SZARŻA LEKKIEJ B B Y fiflD r J5 £
Obrońca Józefiny Luner

wniósł zażalenie nieważności

skich, ale złoży ważne oświadczenia na temat
przyszłego kierunku niemieckiej polityk i za-
granicznej.

Jak się dowiadujemy, mowa H itlera zawierać 
będzie manifest pokojowy, skierowany w  stro­
nę świata całego, w którym  to manifeście H itler 
zaproponuje ponowne rozpatrzenie problemów 
ekonomicznych i finansowych w tym  duchu, 
aby służyć m ogły interesom wszystkich państw. 
Zasadniczą jednak nowością l.ędzie propozy­
cja w kierunku ograniczenia zbrojeń, z  w yraź­
nym zastrzeżeniem co do równego traktowania 
Niemiec.

Już z góry przesądzić można jednak prakty­
czną wartość tej propozycji, jaką H itler ma za ­
miar wysunąć. N ie można je j poprostu powa­
żnie traktować, skoro H itler domaga się rów ­
ności praw dla Niem iec w  dziedzinie zbrojeń, 
w chw ili , kiedy w św ietle cy fr  i  faktów, potę­
ga militarna Niem iec już dziś znajduje się na 
takim poziomie, że n ie ma sobie równej.

W  kołach politycznych dopatrują się w  tym 
pociągnięciu rozbrojen iowym  H itlera mane­
wru, obliczonegu z jednej strony na osłabienie 
przyjaźni angieisko-francuskiej, z drugiej zaś 
na zwolnienie tempa angielskiej akcji dozbro- 
jen iowej.

W TO RE K . 11 STYCZN IA .

Araków 0.30 Aud. poranna 7.15 K ilka  lu f u. macy j 7.30 
Moz. poranna a p łyt •  Aud. dla szkół 11.80 Aud. dla 
Fzkót (dzieci młodszych):. „Plerwaza choinka" w/g. J. 
Chrząszezewskiej ilustr. muz. W ł. Macury 11.57 Sygnał 
••zasu, hejnał 12.08 Zapomniane utwory (płyty) 12.40 Dzien 
nik południowy 12.80 „Prosimy do mikrofonu..." 11 Kon- 
. Prt z piyt 15 W lad. gosp. a W ars*. 15.15 Koncert rekla- 
mowy 15.30 „Czy wl-oie, że..." 15.50 Muzyka * płyt 16
Pogad. pL : „Cechy probleroze" wygł. dr. Fr. Zastawlak 
16.15 Skrzynka PKO. 16.80 Muzyka * płyt 17 „Dni pow­
szednio państwa Kowalskich", pow. mów. w  opr. M. 
Kuncewiczowe) 17.1» Koncert kameralny 17.50 „Skrzynka 
zażaleń" monolog M. Hemara w  wyk. J. Woszczerowicza 
(wznowienie) 18 Fogd. aktualna 18.10 „Sport w  miastach 
) miasteczkach" 18.20 Beoltal cytrowy St. Trendotówny
18.45 Program na diłeń naat. 18.50 Pogad. aktualna 19 
„Dyskutujm y": „Czego saukamy w  książce" dyskusje
zagai J. Kunicka 19.20 Polska Kapela Ludowa F. Dzier­
żanowskiego 10.55 „Rozmowa mu*. *e słuchaczami ra ­
d ia" w  opr. prof. Br. Rutkoweklego 20.15 Muzyka jazzo­
wa na skrzypce la  fort. (p łyty) 20-40 Dziennik wlec*. I 
pogad. aktualna 21 Tranem. ze Sztokholmu: koncert
szwedzki europejski. W yk .: ork. symf. i  J. Berglund  
(baryton) 22 Kolendy polskie 1 obce w  wyk. chóru „H a - 
sio" 22.30 „Zima poetycka” kwadrans poezji 22.45 Muzy­
ka taneczna i  danoingu „Cafe -  C lub", g ra  zespól W . Ro­
szkowskiego.

W arszawa 6.80 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza 14 p. 
Kraków 15.15 Koncert zespołu salon. H. Adamskiej-Gross 
raanowej 16 Stolica 1 je j sprawy 16.15 p. Kraków 18.2U 
Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 28 Muzyka taneczna

Lwów 6.30 p. Kraków  12.50 „Organizacja rybaotwa na 
terenie Lwowskiej IzDy Rolniczej" 14 p. K r»ków  15.30 
Lwowskie wlad. hleł. 15.85 Płyty 15.50 Opowiadanie dla 
dzieci 16 Płyty 16.15 p. Kraków  18.20 Płyty 18.35 „Grani­
ce indywidualności literackiej" —  szkic liter. 18.50 p. 
Kraków 23 Muzyka taneczna.

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 „Trochę praktycznej po 
mologii", 13 Koncert życzeń (płyty) 13.58 W iad. giełd 14 
p. Kraków  15.85 Chwilka społeczna 15.40 Lekcja Jeżyka 
polskiego 15.55 P łyty  16.15 p. Kraków 18.20 Skrzynka o- 
gólna 18.30 „Wesele nędzarzy" —  nowela H . Rapackiego,
18.45 p. Kraków.

Łódź 6.80 p. Kraków  12.50 P łyty  14.57 Łódzkie wlad  
giełdowe 15 p. Kraków  15.40 Aktualności 15.55 O wszyst 
kim po troszku 16 P łyty 16.15 p. Kraków 18.20 Rozmowa
* radiosłuchaczami — dyr. Pawłowic* 18.80 Płyty 18.50 

p. Kraków.
PR O G R AM  Z A G R A N IC ZN Y

Wiedeń 15.33 Aud. dla pań, 19.85 „Z  warsztatów 1 biur", 
report. 20 Koncert popolarny 21 Koncert europejski 22 
Muzyka taneozna.

Rzym 20.40 Muzyka rozrywkowa 21 „Bal maskowy" — 
opera Verdiego .

Bruksela frane. 21 „Le Farfadet" — opera komiczna 

Adama.
Strasburg 21.80 „Jaś — flecista" — operetka Ganne‘a.
Beromunster 19.40 Aud. z ok. 150-lecia śmierci Pestaloz- 

riego 20.20 Koncert eymf. dyr. Welngartner.
Radio Pnris 16 Tranem, wykładu z Sorbony 17 And. 11- 

teraoka 18.45 Recital śplewnczy 21.45 Koncert symfoniczny
Kowno 18.50 Pleśni lotowskle 19.30 „Aleeste" — opera 

Gliicks 21.55 „Uciekająca lan ia" —  studium Leusebnera.

P O L S K IE  R A D IO  T H A N SM IT U JE  ZE SZTOKHOLM U  
K O NCE H T M U Z Y K I SZW E D ZK IE J

D nia 13 stycznia o godz. 21 nadaje Sztokholm europej­
ski koncert muzyki szwedzkiej. W raz z innymi stacjami 
zagranicznymi audycje tą transmituje również i Pol­
skie Radio. W  programie wleoioru utwory kompozyto­
rów nrwedskloh: Franciszka Berwalda, Jana Augusta Sil- 
deraana, W ilhelm a Steahammars l Tora Au lisa , którzy 
ynlsóll da skarbnloy duchowej swej ojczyzny niemałe

Z W iedn ia donosi ( s ) :  Obrońca Józefiny
Luner, skazanej na śmierć za lestia lsk ie za­
mordowanie służącej, wniósł w  tych dniach 
zażalenie nieważności przeciwko w yrokow i 
skazującemu.

Na wstępie swej skargi kasacyjnej wyw odzi 
obrońca, że jakiś „złow ieszczy fJuid nienawi- 
ści“  skierowany przeciwko osobie oskarżonej, 
unosił się w  atmosferze sali sądowej i  m imo- 
w o li udzielał się sędziom przysięgłym, tak że 
trudno było o obiektywny osąd.,

M A R TY R O LO G IA  A N N Y  AUGUSTIN.
Straszna śmierć Anny Augustin, małej pomo­

cnicy domowej, której w yrok sądowy poświę­
ca 57 stron maszynopisu, zażalenie nieważno­
ści omaw ia na 43 stronach. Om ona tw ierdzi 
mianowicie, że mała Anna, kiedy wstąpiła na 
służbę u pp. Luncrów, była wychudzoną jak  
szkielet.

Następnie obrona odrzuca zarzut, jakoby A n ­
na głodowała. Możliwe, że była niedożywiona, 
ale w  domu pp. Luner, prowadzono dość skąpe 
gospodarstwo, zresztą pani Lunei była też kiep­
ską gospodynią. Anna dostawała czasem duże

DZIEN POLITYCZNY

Wizyta króla Karola w Polsce
W  prasie zagranicznej pojaw iły się szcze­

gó ły  rokowań, prowadzonych pom iędzy rzą­
dem polskim  a rumuńskim, na tem at w izy t 
i rew izyt. W ed le tych  doniesień, m inister 
Beck m a przybyć do Bukaresztu w  końcu lu­
tego, aby rew izytow ać min. Antonescu. W te ­
dy zapadną postanowienia co do term inu w i­
z y ty  g łów  państwa.

M arszałek R ydz - Śm igły m a rew izytow ać 
sze fa  arm ii rumuńskiej gen. Samsonovici na 
wiosnę, w  końcu kw ietn ia lub początku ma­
ja. Zabaw ił b y  w  Rumunii tydzień  i uczestni­
czył by w  w ielk ie j defiladzie w ojskow ej, urzą 
dzanej corocznie w rocznicę narodowego świę 
ta Rumunii.

W  miesiąc po, jego  pobycio, zapewne w  
początkach czerwca, m iałby przybyć do Pols-

wartości estetyozne. Przy pulpicie kapelmistrzowekim  
■tanie świetny dyrygent Nils Urevillius, zaś eolistą wie­
czoru bodzie szeroko znany śpiewak, baryton — Joel 
Berglund.

W IE L K A  W IE C ZO R N IC A  T A N E C Z N A  PO LSK IEGO  
R A D IA  N A  POMOC Z IM O W Ą

Jeden ze słuchaczy nadesłał do Dyrekcji Programowej 
Polskiego Radia interesujący projekt urządzenia w bie­
żącym karnawale wielkiego wieczoru muzyki taneczsoj, 
który pozwoliłby zorganizować, zwłaszcza ua t. iw . za­
padłe) prowlnojl, w  tym dniu szereg zabaw tanecznych, 
wieczorków tańcujących i t. p. Całkowity dochód z tyoh 
zabaw radiosłuchacz ów proponuje przeznaczyć na Fun­
dusz Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Ciekawa ta 1 pożyteczna inicjatywa zbiegła sie szczę­
śliwie z zamierzeniami Dyrekcji Programowej, która ró­
wnież nosiła sią z myślą nadania takiej audycji 1 w  re­
zultacie, w  sobotą dnia SO stycznia, połączone rozgłośnie 
polskie nadawać bądą, poczynająo od 19.45 aż do 1 w nocy 
muzyką taneczną w  wykonaniu czterech zespołów, a m ia­
nowicie: M alej Orkiestry PR., pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierża­
nowskiego. W ileńskiej Orkiestry Salonowej 1 Orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego ze Lwowa. Ponadto udział we­
zmą „Czwórka radiowa" i rofrsniścl.

Audycja ta, która otrzymała w programach nazwą 
„W ielka wlezornlca taneczna w catsj Polsce" trwać ba-

porcje jarzyny, a nawet —  tran
Dużo miejsca zajmuje problem obierzyu kar­

toflanych, które pani Luner mieszała Annie 
do potraw. Obrońca dowodzi, że wszyscy W ie­
deńczycy jedzą ob ierzjny kartoflane, (p ieczo­
ne ziemniaki i gotowane w  łu p iire ), zresztą o- 
bierzyny te, tw ierdzi obrońca, jak  każde sko­
rupy owoców zawierają dużo wartościowych 
soli i  witamin.

Co do oblewania o fia ry  zimną wodą, które 
miało rzekomo w yw ołać u o fia ry  atak serca, 
przypomina obrońca, że przecież zimne tusze 
i polewania zimną wodą służą jako  środek le­
czniczy, nie można ttgo  w ięc uważać za tor­
tury...

W edle wyroku miała Józefina Luner plano­
wo i systematycznie zadręczać Annę na śmierć. 
Natomiast obrońca twierdzi, że Lunerowa nie 
miała wcale zamiaru zabić Anny, a dała się ty l­
ko po iw ać swojemu wybuchowemu tempe 
ram tntowi. Obrońca przyznaje. odnosiła się 
do Anny z  nienawiścią, ale bez zbrodniczych 
zamiarów.

Zażalenie nieważności przeciw  wyrokow i 
śmierci obejmuje 114 stron maszynopisu.

k i król K aro l, w raa z  następcą tronu M icha­
łem. Gościna królewska trw a ła  b y  pięć dni, a 
goście odw iedzili b y  po za  sto licą  także K ra ­
ków, oraz Gdynię, gdzie w zię liby udział w  
ćwiczeniach naszej flo ty .

Dopiero w  końcu września, nastąpiła by 
rew izy ta  P rezyden ta  M ościck iego w  Rumu­
nii.

Oświadczenie płk. Koca 
na odprawie Związku Legionistów

W e Lw ow ie  odbyła  się konferencja działa­
czy legionowych. R e fe ra t o  sytuacji po litycz­
nej w ygłos ił poseł W ojciechowski. W  dysku­
s ji k ilka osób narzekało na zw lekanie z  tw o ­
rzeniem now ej organ izacji po litycznej na 
m iejsce BB. Proponowano, aby lw ow scy dzia 
łącze sami pod jęli się organ izow ania obozu 
sanacyjnego, nie czekając na akcję p. Koca. 
Poseł W ojciechow ski uspokoił jednak zebra­
nych oświadczając, że płk. K oc  zapew nił w 
W arszaw ie, iż ogłoszenie program u nowego 
obozu sanacyjnego nastąpi już w  niedługim 
czasie.

N a leży  przypomnieć, że  m inęło ju ż 3  m ie­
siące ad chwili, g d y  o fic ja ln ie  ogłoszono, ża 

i p. K oc  pod ją ł się tw orzen ia  n ow ej partii aa*
j nacyjnej.

dzie niemal boz przerwy przeszła 5 godzin. Jedyna 
wstawką słowną bądzie stanowił „Dziennik wieczorny**, 
nadany o godz. 26.45. N I .  ehcąo mąoić nastroju zabawy. 
Polskie Radio zrezygnowało w tym dniu aa wszelkich 
komunikatów, nawet *  codziennych władomośol meteo­
rologicznych.

W  całej Polsce wiec. w  dniu 80 stycznia ze wszystkich 
głośników radiowych popłyną dżwleti m uiykl tanooznej 
w wykonaniu najlepszyeh zespołów. Polskie Radio ni* 
wątpi, ża ta okazja zostanie przez radiosłuchaczy całej 
Polski wszechstronnie wyzyekana. Wszechstrounle — to 
znaczy w  kierunku połączenia przyjemnego z pożytecz­
nym, zsynchronizowania momentów zabawy z nakaza­
mi powinności obywatelskiej, Jakie każą nam każdej 
chwili pamiętać o tyoh, którzy są najbardziej przez los 
dotkniącl, o pozbawionych pracy, a nie rzadko strawy l  
dachu nad głową.

W e wszystkich świetlicach, lokalach związków 1 orga­
nizacji społecznych, w BZkolach, klubach pracowniczych 
l robotniczych, w  mieszkaniach prywatnych wreszcie —  
powinny być zorganizowane w tym dniu zabawy tanecz­
ne i wieczorynki, z których dochód należy przeznaczyć 
na rzecz Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Polskie Radio porozumiało się Jui w tej sprawie *e  
Społecznym Komitetem Propagandy Radia w Polsce 1 Sie 
wątpi, że w dniu 80 stycznia odbędą tlę  w całym kra­
ju liczne zabawy z któryoh dochód *aslll Ftradn** Pomo­
cy Zimowej.
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Powiększenie kredytdw w bankach 
prywatnych

W miesiącu listopadzie 1936 r. dala się zauwa­
żyć w bankach prywatnych Wzmożona działal­
ność kredytowa, stojąca w  związku z ogólnym 
ożywieniem gospodarczym. Suma weksli zdyskon 
towanjrch w  36 bankach akcyjnych i  9 naj.ińęk- 
szych domach bankowych podniosła się łącznie z 
317,4 miliony złotych na 31 X do 323,9 mii. zł. na 
■j(J XI. 1936 r. Kowmc-cześaie wreksle protestowane 
spauły z 45,3 mil. do 43,7 mil. zŁ Rachunki bieżą­
ce we wspomnianych wyżej instytucjach podnio­
sły się ogcdem z 331,7 mil. do 335,3 mil. zŁ, a po­
życzki terminowe z 29,9 mil. do 30,4 mil. zł. Dłu­
goterminowe pożyczki hipoteczne obniżyły się 
lekko ze 102,9 mik do 102,6 mil. zt natomiast na­
leżności z tytułu układów konwersyjnycli ćtzro­
sły z 40,5 mil. do 40,9 mil. zł.

Wkłady w  nankach, po znaczniejszym spadku 
w październiku, osiągnęły nieznaczny wzrost 
Ogoma suma wkładów w wymienionych 15 insty­
tucjach pieniężnych wzrosła z 330,1 mil. ną̂  31 X. 
do $36,5 mil. zŁ na 30 XI ub. r. Wkłady termino­
we podniosły się ze 106̂ > mii. uo 109,7 mil., nato­
miast wkłady a vista spadły ze 142,3 mli. do 140,8 
mil. z ł, a na książeczkach wkładkowych z 30,8 
mil. do 36 mii. zł. Równocześnie salda kredytowe 
rachunków bieżących obniżyły się ze 195 mil. do 
180 mil. zł.

Redyskonto weksli wykorzystywane było przez 
banki w  wyższym stopniu niż w miesiącach po­
przednich, wynosiło bowiem na koniec listopada 
123,1 mii, gdy na koniec października 118,5 mii. 
z ł, na 30 września 110,4 mil. i na 31 sierpnia 109,2 
mil. zł. Dyskonto akceptów Banku Akceptacyjne- 
go wzrosło z 25,7 mil. zł. na 31 X. do 25,9 mil. zł. 
na 30 XI. 1936 r. Zastaw walorów wzrósł z 7,9 
do 9,2 mil. zł.

Wskutek znaczniejszego zwiększenia kredytów 
przy równoczesnym małym wzroście wkładów, 
płynność w  bankach nieco się pogorszyła. Pozyc­
ja: kasa i sumy do dyspozycji, w 45 instytucjach 
pieniężnych wynosiła na dzień 30 listopada 1936
— 36,4 mii, gdy na 31 października 59,7 mil. z t

cuma bilansowa łącznego bilansu wspomnia­
nych 45 instytucyj wzrosła z 1.450,3 mil. zł. na 31 
X. do 1.466,5 mil. zł. na 30 Xl. ub. r.

W sumach pozabilansowych widzimy wzrost 
gwarancyj z 64,4 mil. dio 66,5 mik i zwiększenie 
się inkasa z 93,4 mii. do 99 milionów złotych.

Wzrost kosztów utrzymania
Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 

robotniczej w Warszawie osiągnął według da­
nych G- U. S. przy podstawie rok 1928 — 100, w 
grudniu 1936 r. 62,4 wobec 61,9 w listopadzie ub. 
r. i 61,1 w grudniu 193ó r. Wskaźniki poszczegól­
nych grup przedstawiały się następująco (pierw­
sza cyira z grudnia 1935, druga z listopada, trze­
cia z grudnia 1936 r ) :  żywność 48,7 — 49,6 — 50,3, 
alkohol, tytoń 94,1 —  94,1 —  94,1, opał, światło 
74,9 — 73,1 _  73,1, komorne 135,6 — 135,6 _  135,6,
odzież, obuwie 57,2 —  59,8 —  59,8, inne 91,6 __
90,9, — 90,9.

Również wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 
pracowników umysłowych w Warszawie pod­
niósł się w  grudniu ub. r. w stosunku do listopa­
da, ale w stopniu mniejszym niż przy budżecie ro­
dziny robotniczej. Jeśli chodzi natomiast o po­
równanie z grudniem 1935 r. to wskaźnik ten był 
nawet mniejszy. Ogólny wskaźnik budżetu rodziny 
pracowników umysłowych wyniósł bowiem w 
grudniu 1936 r. 67,1 wobec 06,9 w  listopadzie 1936 
r. i 67,2 w grudniu 1935 r. YVskażniki poszczegól­
nych grup przedstawiają się jak następuje: żyw­
ność 19,4 _  49,1 — 49,6, alkohol, tymń 97,7 _  97,7
—  97,7, opal i światło 73,1 —  721 — 72,1, miesz­
kanie 125,5 — 125,3 — 125,3, odzież, obuwie 55,7 
_  56,5 — 56,5, higiena 69.4 —  68,7 —  68,7, inne 
85,3 84,2 — 34 2 (X II. 1935 r. _  XI. 36, XH. 36 r.)

KUPO* INIZKOWY bO Klrt
Adria - Atlantic • ‘hrit • Eogatela • Uciech-
W ażny 12. Jt Wycląfi ł przedtolyó do wymiany:

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N . Meerianda, iw. Marka 20, 
lub w Adjn. *N . Dzienmaa*, Orzeszkowej 7.

Sprawa reformy szkolnictwa 
handlowego

W izbie Przemysłowo - Handlowej warszaw­
skiej odbyło się zebranie komisji kształcenia za­
wodowego, która obradowała nad wytycznym, 
programów liceów handlowych i adminiftracyj- 
nycn, zaprojektowanymi przez Ministerstwo Wy­
znań Religijnych i  Oświecenia Publicznego.

Komisja jednogłośnie uznała za niecelowe two­
rzenie awu oomian liceów: administracyjnych i 

| handlowych, uznając, iż wszystkie rodzaje zawo- 
i dowców, których jnają przygotować powyższe Ji- 
. cea —  winny posiadać przede wszystkim dobre 
i przygotowanie handlowo - gospodarcze, uzyski­

wane w pierwszych dwóch latach pobytu w lice­
ach handlowych.

W dyskusji podkreślono, że pracownicy biuro­
w i naszych przedsiębiorstw ba mil o wy ca i prze­
mysłowych muszą posiadać nie mniejszy zakres 
wiadomości handlowych niż mają ich pos.adać 
kandydaci na kupców. Co się zaś tyczy Śkarbow- 
ców, samorządowców, kolejarzy i pocztowców, 
to kształcenie ich jedynie w kierunku administra­
cyjno - Liurowym, zwęziłoby w dużym stopniu icu 
możliwości pracy i pozbawiło tych wiadomości 
gospodarczymi, bez których nie mogliby na swych 
stanowiskach pracować pożytecznie dla całości 

• życia gospodarczego. Omawiając specjalizację 
i wydziałową na trzecim roku nauczania w liceach 
] hsnaitowyich —  zebrani zwrócili uwagę na celo- 
! wość utworzenia poza innymi, również wydzia­
łów spółdzielczych, gdyż licea spółdzielcze pro- 

; wadzone przez związki spółdzielcze, wychowują 
pracowników o jednostronnym^ doktrynalnie nas- 

| tawieniu nie zaspakajając zapotrzebowania hand­
lu i drobnej produkcji na bezstronnych fachow­
ców w zakresie organizowania hurtowni spół­
dzielczych.

Dalsza lista agentów dewizowych
W „Moiutorze Polskim" z dnia 9 bm opubliko­

wano obwieszczenie Ministra Suai bu, ustalające 
dalszą listę agentów dewizowych, uprawnionych 
do handlu zagranicznymi srodeami piatniezymi. 
Lista ta, obejmująca 19 pozycyj je6t następująca:

Bank Ludowy, Spółdzielczy Bank Ludowy z 
ogr. odp w Postawach; Dom Bankowy Sz. Bir- 
man i J. Sztjbel w Katowicach; Kantor Wymia- 
Dy P. Ferszt w Lipnie; Miejska Komunalna Ka­
sa Oszczędności w Pleszewie; Powiatowa Komu­
nalna Kasa Oszczędności w Szamotułach; Powia­
towa Komunalna Kasa Oszczędności w Strogar- 
dzie oraz następujące Komunabie Kasy Oszczęd­
ności: m. Jutrosina, m. Odolanowa, m Ostrowia 
Wlkp., m. Zdun, m. Grudziądza, m. Skoczowa, 
pow. Ghodzieskiego, pow. Czarnkowskiego, pow 
Kępińskiego, pow. Lubawskiego, posv. Sępołiń- 
skiego i pow. Lipnowskiego.

Ulgi dla nowowznoszonych budowli
Min. Skarbu upoważniło dyrektorów izb skar­

bowych do darowania skutków zaniedbania 60- 
dniowego terminu wznoszenia podań o  przyznanie 
ulg w  podatku od nieruchomości dla nowowzno 
szcnyeh Dudowli oraz do uchylenia decyzji władz 
skarbowych, Da mocy których opieszałym płatni­
kom wyrmierzoDO podatek bez ulg. Spóźnione po­
dania winny urzędy skarbowe przesyłać izbom 
skarbowym, a w wypadkach, gdy podania zaopa­
trzone są we wnioski przychylne, winny urzędy 
skarbowe wstrzymywać egzekucje wymii rzonego 
już podatku od nieruchomości.

70 tysięcy mieszkańców na jedną 
hurtownię handlową

Statystyka władz podatkowych stwierdza, że z 
końcem 1935 r. przedsiębiorstw, które wykupiły 
świadectwa przemysłowe 1 kategori typu hanl- 
lowego (obroty ponad 500 tys. zł. rocznie) było 
600. W  powyższej liczbie mieści się poiad poło­
wa zakładów, których nie można zaliczy^ do han­
dlu hurtowego we właściwym znaczeniu tego ok­
reślenia. Właściwych przedsiębiorstw handlu hur 
towego było 203. Nie jest to wyrazem koncentra­
cji w handlu hurtowym, ale świadczy z całą pew­
nością o  słabości tego handlu. Na 1 przedsiębior­
stwo handlu hurtowego przypada w woj. zachod­
nich 70 tys. mieszkańców, w  woj. cen trafnych — 
130 tys., w  woj. południowych — 420 tys , a  W 
woj. wschodnich — prawie 1 mil. mieszkańców,

Przewozy do Węgier, Austrii 
i Jugosławii

Z dniem 1 stycznia br. weszła w .życie nowa 
taryfa Polsko -” Węgierskiego Związku Kolejowe­
go na przewóz węgu kamiennego, brykietów wę­
glowych i koksu. Taryfa ta przysługuje na p i ę ­
trzeni przewozu od kopalń i koksowni polskich 
do stacyj kołei węgierskich w  tpawzycie przez 
Czechosłowację i Niemcy. Jako walutę taryfową 
przyjęto złoty polski.

Poza tym w bezpośredniej taryfie polsko - wę­
gierskiej obniżono dość wydatnie opłaty na prze­
wóz różnych towarów. Zmiany te również weszły 
w życie z dniem 1 stycznia br. Z  omem 15 bm. 
wejść w  życie ma specjalna taryfa dla przewozu 
lnu między stacjami polskimi, a Budapesztem.

Również wj rowadzono zmiany w  taryfie zwią­
zkowej polsko - austriackiej ra przewóz węgta 
kamiennego i koksu z Polski do Austria Zmiany 
te powstały w  związku z dcv aluacią korony cze­
chosłowackiej. Nowa taryfa weszła w życie z  
dniem 1 stycznia br., przy czym przyjęto relację 
100 koroń — 19,20 szylin. au6tr.

W połowie styczma br. rozpoczną się w War­
szawie prace naa ułożeniem b izpośicdniej taryfy 
towarowej poLko - jugosłowiańskiej Jest to wy­
konanie uchwal konferencji, odbytej w listopadzie 
r. ub. z udziałem delegatów zainteresowanych za­
rządów kolei zagranicznych. Zamierzone jest 
stopniowe wydawanie taryiy dla poszczególnych 
artykułów. W początkowej fazie uwzględnione 
zostaną przede wszystkim towary, stanowiące 
najintensywniejsze obroty handlowe między obu 
krajami.

Uchylenie obowiązku rejestracji 
kontraktów sprzedaży pszenicy

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zniosło ono- 
wiązek rejestracji kontraktów sprzedaży na psze 
nicę w  Polskim Biurze Eksportu Zboża w  Gdań­
sku. Rejestracja ta polegała na ustalaniu przea 
Biuro cen minimalnych.

W związku z tym eksporterzy muszą obecnie 
przedstawiać oryginalne kontrakty bezpośrednio 
w Związau Eksporterów Zboża w Poznaniu, któ­
ry na tej podstawie wydawać będzie zaświadcze­
nia na zwrot cla.

I przemysłu naftowego
(idi) Oparta o kapitał wlewki firma „Petrolita", 

właścicielka szybów naftowych w  Wę^łówce,' na- 
nyła ostatnio tereny naftowe w  KIim_kówce obok 
Iwonicza. Teren ten, który należał kiedyś dc. fir­
my „Ostoja11 posiada obecnie 9 szybów o łącznej 
produkcji około 3 wagonów ropy miesięcznie, a 
prace około uruchomienia tych szybów zostały 
już podjęte.

Szyb Nr 135 w Libuszy f-y Garteuborg i Sehrey- 
er. Wiercenie tego otworu pofłęołonego do 520 m 
zostało zastanuwione z powodu negatywnego w y­
niku.

Siedziba kopalń „Jasło —  Jas sczew” i  „Jasło —• 
Potok1’ przeniesione zostały do Jasła.

Hollywood traci hegemonię 
filmową

Ostatnie statystyki amerykańskie dowodzą, 
ze w Hollywood koncentruje się obrenio tyl­
ko 2/3 ogólnej produkcji filmowej Stanów Zje­
dnoczonych, co jest poważnym spadkiem w  
stosunku do roku 1930. Wówczas jedynie New  
York stanowił konkurencję dla „stolicy srebr­
nej magii1*, dzisiaj wytwórnie znajdują się tak­
ie  w Monach Illinois, Ohio, Louuiaua i  Geor­
gia. Tak więc Hollywood traci coraz b a rd »° j 
hegemonię w  świeci* filmu.

NASZE DZIECI.
Jaś: -—  przysięgam ci, papo, że me zapomnę 

nigdy o  tym, źef wybił, zemszczę Kię p ó *  
niej na twoich wuukacL /M  vf.ury),
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Demonstracyjne złożenie mandatu 
przez rewizjonistycznego radnego 
hahału w Bielsku

Bielsko. 11. 1. (R) Obecna kadencja Rady gmi­
ny wyzrn. żyd. w Bielsku zbliża się powoli do koń 
ca. Taktyka grup stojących w opozycji do więk­
szości syjonistycznej miała na celu rozwiązanie 

_ Rady i wyznaczenie komisarycznego Zarządu. — 
Zamierzenie to spełzło jednak na niczym, a głoś­
ny swego czasu ezodus 9 członków Rady, piastu 
jących swe mandaty z ramienia Unionu (.stary, 
przedwojenny zlepek) nie zdołał ani na chwilę 
zahamować konstruktywnej pracy zarządu. Wła 
dze nadzorcze miały najwidoczniej pełne zaufa­
nie do gospodarki kahalnej, skoro mimo zdekom 
płetowania rady nie przyśpieszyły terminu wybo 
rów, a fakt ten dostarczył zarazem syjonistycznej 
większości satysfakcji za jej pracę dla dobra ca­
łej ludnościi żydowskiej miasta Bielska i za jej 
zrozumienie dla obecnych potrzeb żyaostwa poi 
skiego.

Tak mimo przeszkód toczyły się prace Zarządu 
gminy normalnym torem, a przy końcu ub. roku 
uchwaliła Rada po dłuższej dyskusji przedłożo­
ny jej preliminarz budieowy na rok 1937. W 
sprawozdaniu z posiedzenia budżetowego zazna­
czyliśmy wówczas, że przy uchwaleniu uwidocz. 
nionej w rozchodzie pozycji w kwocie 4500 zł na 
fundusze pałest. postawił przedstawiciel rewizjo­
nistów r. Langfelder wniosek o wstawienie do 
budżetu subwencji na lieren Tel Chaj w kwocie 
zł 600, który przytłaczającą większością głosów 
Odrzucono. P. Langfeld nie przyjął wówczas do 
wiadomości wyjaśnienia p. prezesa Arzta, że na 
mocy powziętej swego czasu uchwały popiera 
gmina tylko te fundusze palestyńskie, które pod 
legają kompetencji Agencjii żydowskiej, lecz wy 
ciągnął swoistą konsekwencję.

Oto jak się dowiadujemy złożył na ręce Zarżą 
du mandat członka Rady gminy wyzo.

Zarząd komisaryczny objął urzę­
dowanie w gminie żyd. w U/arszawie

W ubiegłą niedzielę nastąpiło oddanie urzędo­
wania rozwiązanego przez właazę nadzorczą Za 
rządu gminy żydowskiej w Warszawie mianowa 
nemu przewodniczącemu gminy p. Maurycemu 
Mayzlowi. W  akcie tym wzięli udział p. Mayzel z 
wszyskimi członkami mianowanej Rady przybo­
cznej, oraz prezes dotychczasowego Zarządu p. 
Mazur. Pozostali członkowie zarządu nie byli o- 
beóni.

Przekazując urzędowanie prez. Mazur wygłosił 
przemówienie, w  którym zaznaczył, i i  oddając 
zaszczytne stanowisko prezesa największej gmi_ 
ny żydowskiej w Europie, poczuwa się do obo­
wiązku zaapelować do p. Mayzla, by przestrzegał 
autorytetu gminy i jej wiekowej chlubnej trądy
cji.

B. prezes Mazur podpisał w imieniu rozwiąza 
nego zarządu gminy żydowiskiej w Warszawie re 
kurs przeciwko rozwiązaniu władz gminy i mia­
nowaniu przewodniczącego gminy i rady przybo 
czinej. Rekurs wysłany został do min. wyzn. relig. 
i o ś w. publ.

Nagroda Pen-Ktubu za tłumaczenie
. Zarząd Pen-Klubu polskiego ukonstytuowany w  
dniu 10 hm., jako jury nagrody za działalność 
przekładową dla tłumacza polskiego, przyznał te­
goroczną nagrodę p. Edwardowi Boy'emu za tłu 
maczenia z literatury włoskiej i hiszpańskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem „Don Kichota" Cer 
yantesa.

Jury rozważało jednocześnie kandydatury Ma_ 
rii Godlewskiej, Czesława Jastrzębca Kozłowskie­
go, Gabriela Karskiego, Stanisławy Kuszelewskiej 
i  Wacława Rogowicza.

Do Berezy
W  związku z wypadkami na terenie powiatu 

■wysok/o-mazowieckiego w dalszym ciągu osadze­
ni zostali w  Berezie Kartuskiej; Jan Pogorzelski, 
Józef Pogorzelski, Aleksander Kierski, Kazimierz 
Szerszeń.

Chłopi i robotnicy nie dopuszczają 
do wybryków antysemickich

„Dziennik Popularny" donosi:
Onegdaj w  Sterdyniu pow. sokołowskiego w 

czasie trwania jarmarku, specjalnie przybyli agi­
tatorzy zorganizowali propagandę bojkotu akie, 
pów żydowskich.

Na ulicach rozklejono plakaty i przed sklepami 
ustawiono pikiety. W południe chłopi i robotnicy 
zażądali zaprzestania hecy. Gdv mimo ostrzeże­

nia bojówkarze nie zaprzestali swej z góry opła 
oonej pracy, zostali zmuszeni do zaniechania a- 
kcji.

W  związku z zajściem aresztowano kilku chło­
pów, których po kilku godzinach zwolniono.

Nowe samoloty polskich łinij 
pasażerskich

Naskutek utraty dwóch samolotów komunika­
cyjnych w ostatnich katastrofach, pod Atenami i 
na linii Lwów—Warszawa, aktualną stała się 
sprawca skompletowania taboru Polskich Linii Lo 
tniczych.

Na powyższy cel przewidziane będą specjalne 
fundusze w nowych preliminarzach budżetowych 
Suma potrzebna na zakup dwólh nowych samolo 
tów wyniesie około 700 tys. zł.

Konfiskata „magicznych dzieł“
Na skutek zatwiedzenia przez Sąd okręgowy w 

Warszawie konfiskaty dzieł „magicznych" i  por 
nograiicznych, wydawanych przez Szyllera Szkol 
nika i sprzedawanych, jako literatura naukowa, 
z nakazu Komisariatu rządu, władze policyjne 
przeprowadziły jeszcze raz w lokalu „maga" w 
Warszawie przy ul. żulińskiego 9, rewizję.

W  wyniku tej rewizji została zabrana z miesz. 
kania Szyllera Szkoli,ika cała jego biblioteka.

Usuwanie biblioteki było tak skrupulatne, że 
nie pozostawiono ani jednej książki, wydanej 
przez przedsiębiorstwo „Świt".

Zabawny konłłikt lekarza 
z kowalem

Przemyśl. 11. 1. (Seg.) Sąd okręgowy jako odwo 
ławczy rozpatrywał onegdaj niezwykle ciekawą 
sprawę pewnego kowala z miejscowości pod Kra 
kowem, niejakiego* Strutyńskiego, oskarżonego o 
wymuszenie w stosunku do lekarza w Niżanko- 
wicach obok Przemyśla Dra Jojka. Tło tej spra­
wy obfituje w zabawne i niecodzienne perypetje 
Oto oskarżony kowal ożenił się przed dwoma la. 
ty z pewną wdową, matką dorosłej córki. Oskar 
żony jako ojczym wykazywał niezwykłą troskę o 
prowadzenie się swej pasierbicy, a ponieważ opi 
nia jej pozostawiała wiele do życzenia, dochodzi 
ło na tym ile do ciągłych awantur między małżon 
kami. Wreszcie żona kowala wraz z córką opuś­
ciły troskliwego męża i ojca, który bezustannie 
podejrzewał swą pasierbicę o utrzymywanie 
stosunków z chłopcami. Obie kobiety zamieszka­
ły w Niżankowicach. Gdy pieniądze,się wyczerpa 
ły wpadła pani kowalowa na oryginalny pomysł 
Mianowicie udała się z córką do lekarza w Niżan 
kowicach, by tenże wystawił jej świadectwo dzic 
wictwa. Lekarz dr Jojko nie mógł uczynić za­
dość temu żądaniu, niemniej jednak znalazł spo. 
sób następujący:

Wystawił świadectwo, że badana pasierbica jest 
zdrowa, a uwagę, że nic jest ona dziewicą, umie 
ścił po łacinie słowami: „hymen non est“. Kowa 
Iowa przesiała to świadectwo mężowi, a ten nie 
posiadając się z radości i pełen wdzięczności dla 
swej rzekomo niewinnie posądzonej pasierbicy, 
sprowadził obie kobiety z powrotem do siebie i 
by naprawić krzywdę jaką w jego pojęciu wy­
rządził Swej pasierbicy urządził jej gospodarstwo 
i przeniósł na nią część swego majątku.

Przypadek chciał, że kowal w krótkim czasie

Z  G IE Ł D Y

K R A K O W S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A.
Kraków, 11. 1. Pszenica dworska czerw, stand. 26.50—

26.75 biała stand. 26.25—26.50 75.5 kg. 27—27.25 targowa no 
wa 25.75—26 Zyto dworskie nowe 21.25—21.50 targowe nowe
20.75—21 Owieo dworski stand, lekko zadeszez. 18—18.50 
targowy nowy lekko zadeszez. 17.25—17.50 Jęczmień dwor 
skt nowy 21.25—28.25 targowy nuwy 20.50—21. M ąka pszen­
na gat. I  wyciąg. 20 proo. 14.50—15.50 I A  45 proe. 42.50—
48.50 IB  55 proc. 41.50—42 IC  60 proc. 39.50—40 I I A  55 proc.
87.50—88 I ID  65 proo. 36.50—37 I IE  60 proo. 38—34 IIG  65 
proo. 81—32 I I I A  70 proc. 26.50—27.50 razowa 95 proc.
32.50—33. Mąka żytnia okr. Krakowskiego I  gat 50 proc. 
33 65 proc. 82 razowa 95 proc. 24.50—25 poślednia ponad 
65 proe. 19—20. M ąka żytnia okr. Poznańskiego I  gat. 
50 proo. 34.50 65 proo. 83.50 I I  gat. 65 proo. 27—27.50. O- 
trąby żytnie stand. 14—14.25 pszenne stand, średnie 14— 
14.25. Tendencja nadal moona, podaż mata, dowozy lo­
kalne małe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawę, 11. 1. Akcje: Bank Polski 107.50. Tendencja 

słabsza.
Papiery procentowe 9 proo. prem. poż. inwest. I I  em.

64.75 konwersyjna 52.23—50.50 dolarowa 63.50 dolarowa (do- 
larówka) 46.25 stabilizacyjna 448. Tendencja niejednolita.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajow ego oraz 
Banku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia  89.20 Gdańsk 100.—, Holandia 289.30 Ko-
r t e n b n * - *  116 Sfl T  n r iH y fl  V S c l  \ V t t - t  .Tn-I.- 6 *»« R /R  V n -

zachocrował i z ciekawości, zapytał swego lekarza 
co ma oznaczać ów łaciński dopisek na świadect­
wie dra Jojki, przesłanym mu przez żonę. W ów­
czas wyszła dopiero na jaw cała sprawa. Strutyń 
ski czując się pokrzywdzonym udał się do Niżan 
kowic do dra Jojki, żądając od niego odszkodo­
wania za wprowadzenie go w błąd. Wobec natar 
czywości kowala skierował dr Jojko przeciwko 
niemu doniesienie o występek wymuszenia i sąd 
grodzki w Niżankowicach skazał kowala na 4 młe 
siące aresztu.

Na skutek apelacji kowala znalazła się sprawa 
przed sądem okręgowym w Przemyślu, który na 
,vniosek prokuratora sprawę umorzył wobec bra 
ku znamion przestępstwa. Sprawa znajdzie swój 
epilog przed sądem cywilnym.

Skazanie lekarza
Sąd okręgowy w Ostrołęce rozpatrywał przy 

drzwiach zamkniętych sprawę dra Jana Certowi 
cza, oskarżonego o wystawienie świadectwa, na 
mocy którego rodzina usiłowała w podstępny 
sposób umieścić pewnego ziemianina w szpitalu 
dia umusłowo chorych, ubezwłasnowolnić go i 
pozbawić majątku. Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
skazał dra Certowicza na 3 miesiące aresztu, o- 
raz na zapłacenie grzywny w wysokości 590 zł.

Po nawałnicy nad Bałtykiem
Morze po minionej Durzy wyrzuca w większej 

ilości drzewa, krzaki i krzewy z podmytych la- 
sów nadbrzeżnych i wydm. Również na plaży wi 
dzi się wiele trawy morskiej, szczątków porozbi­
janych lodzi, sprzętu rybackiego itp. Miejscami 
plaża zasypana jest kamieniami, które morze na­
niosło, z innych odcinków brzegu. Morze już po 
wróciło do normalnego stanu. Porty rybackie w 
Jastarni i w Wielkiej Wsi są zamulone.

Ujścia rzek i kanałów odwadniających, a ucho 
dzących do Bałtyku zostały całkowicie zamulone 
przez wzburzony żywioł. Niektóre kanały wystą­
piły z brzegów, zalewając okoliczne łąki. Robot, 
nicy zdołali już przekopać ujście rzeki Piasnicy 
i Czarniawy, obecnie wre praca nad przekopa­
niem ujść Ostrowianki i Kanałów.

Nastąpiła nieznaczna obniżka temperatury na 
półwyspie helskim i po 4 tygodniach ciepłej po­
gody, termometr wykazuje obecnie minus 1 st. 
Ciepłota morza natomiast utrzymuje się na wyso 
kości plus 3 st. w Zatoce Puckiej plus 2 st. Ryba 
cy korzystają z lekkiego mrozu i kontynuują in­
tensywne połowy szprotów i łososi.

Pierwsze ofiary ślizgawki
W  Warszawie na stawie na Siekierkach zała­

mał się lód pod ślizgającym się uczniem szkoły 
powszechnej, 19 letnim Pawłem Waśniewskim. — 
Chłopiec wpadł do wody głębokiej w tym miej­
scu na kilka metrów.

Z pomocą tonącemu pospieszył ślizgający się 
w pobliżu jego brat 12-letui Józef. Kiedy tonący 
pochwycił rzucony mu przez brata szalik lód za 

' łamał się na znacznej przestrzeni i obaj bracia 
znaleźli się pod powierzchnią lodu.

Po dłuższych poszukiwaniach z wody wydoby 
to zwłoki obu chłopców.

25 osób pokąsanych przez 
wściekłe psy

W  pow. gorlickim wybuchła wśród psów wście 
klizna. Pokąsanych zostało 25 osób. Jeden ze wście 
kłych psów, duzy wilczur przybiegł do Gorlic i 
napadł na ulicy na pracownika PKP, Jana Piotro 
wskiego. Dotkliwie pokąsany w rękę i nogę, Pio 
trowski stoczył ze wściekłym psem walkę i tarza 
jąc się z nim na jezdni ulicy, ostatnim wysiłkiem 
zdołał psa zadusić rękami. Władze wydały odpo. 
wiednie zarządzenia celem zwalczania groźnej pla 
gi-

wy Jork tel. 5.28% Oslo 130.30 Paryż 21.68 Praga 18.51 
Sztokholm 133.80 Szwajcaria 121.40 W iochy 27.88 Berlin  
212.36. Tendencja niejednolita.

N O T O W A N IA  PO ZA G IE ŁD O W E  
Warszawa, IŁ  1. Kursy orientacyjne: Dillonowska 64.23 

Warszawska 55 konsolidacyjna 49.50—50.75 Stabilizacyjna 
448 Śląska 55.50. Tendencja niejednolita.

P O ZN A Ń S K A  G IE Ł D A  ZBO ŻO W A
Poznań 11. 1. Ceny tranzakcyjne :żyto 80 tonn 23, Ceny 

orientacyjne: żyto 22—22.25 pszenica 27—27.25 owiec 17.25 
—17.75. Wszystkie gat. mąki żytnie o 50 gr. wyżej mą­
ka pszenna gat. X. wyciąg. 20 proc. 44—45 I A  45 proo. 43 
—43.50 IB  65 proc. 41.50—42 IC  60 proc.41—41.50 ID  65 
proe. 40—40.50 H A  55 proc. 39—39.50 IIB . 65 proo. 38.25—
88.75 I ID  65 proc. 85.25—36.25 I IF  65 proc. 31.25-32.25 TTTA 
70 proc. 24.75—25.75 I I IB  75 proc. 2L75-22.7S otrąby żyt­
nie 15.25—15.75 pszenne grube 15.25—15.75 średnie 13 jęcz- 
mienne 15—16.25. Beszta bez zmiany, ogólne usposobienie 
State.

G IE Ł D A  ZU R Y C H S K A
Zurych 11. 1. Dewizy: Paryż 20.33% Londyn 21.88% 

Nowy Jork 4.35% Bruksela 73.40 Mediolan 22.92% Amster 
dam 288 45 Berlin  175.— Sztokholm 110.25 Oslo 107.45 Ko­
penhaga 95.45 P raga  15.25. Tendencja niejednolita.

LO N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I  
Londyn, 11. 1. Notowania w  Ł. za tonne: Cynk 2015/16 

termin 2015/16 Cyna 230%— -% termin 231%— %  Banka 
238% Stralts 234% Ołów 28 3/16 termin 28 Miedź 5 8 1 /8— %
1r»rrnlH W 1 t/ TClol-trnłłf- 57 V *  TT] 1 W o
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_  STARANIEM ZW IĄZKU ŻYDÓW UCZEST­

NIKÓW W ALK  O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI,
Oddział w Krakowie, Rynek gL 12, II. p. wygłosi 
prof. dr Tadeusz Zaderecki odczyt pt „Gdyby lu­
dzie znali Talmud" w środę dn. 13 stycznia 1937 
w  sali Saskiej, św. Jana 4 o godz. 20-tej. Bilety 
wstępu w cenie zr. 3.—, 2.50 i 2.—  już do nabycia 
w  Sekretariacie Związku, Rynek gŁ 12, II. p. Po­
nadto zgłoszenia telefoniczne na Nr 1S2-34. 35k

STYCZEŃ Wschód słońcu

^  A 7  g  1 9  m

Zachód słońcu

I m
16 g 46 m

W T O R E K Tebet 29 5697

Czy posiadasz już legitymacjo partyjna?

Dwanaście tysięcy złotych 
dd.a zoiorka na Pomoc Zim ow a

Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezro­
botnym w  Krakowie zawiadamia, że zbiórna pie­
niężna zorganizowana w  dniach 11 i 16 listopada 
oraz 6 grudnia 1936 r. przyniosła 12.224 xL 51 gr. 
dochodu.

Równocześnie Komitet Obywatelski poczuwa 
się do miłego obowiązku podziękowania wszyst­
kim Stowarzyszeniom, Związkom Urzędniczym i 
Społecznym oraz poszczególnym osobom, które 
wzięły udział w organizowaniu i przeprowadze­
niu zbiórki i bezinteresowną pracą swą przyczy­
niły się ulżeniu doli bezrobotnym.

Jak adresować przesyłki 
do Chorzowa

Izba przemysłowo - handlowa w  Krakowie 
zwraca uwagę zainteresowanych, aby przy wysy­
łaniu towarow względnie przy zamawianiu towa­
rów u dostawców przestrzegali ścisłego podawa­
nia w  dokumentach przewozowych nazwy „Cho­
rzów Miasto".

Niedokładne wyszczególnienie nazwy tej stacji 
np. „Chorzów’* lub „Ghodinzów I "  itp. powoduje 
wysyłanie przesyłki do niewłaściwej stacji tj. do 
Chorzowa, oo w  konsekwencji- naraża na opóź­
nienie dostawy i powstanie dodatkowych kosz­
tów.

Pociąg popularny do Rabki
Liga Popierania Turystyki — Delegatura w 

Krakowie przy poparciu Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych organizuje w niedzielę 17 bm. 
wycieczkę narciarską pociągiem popularnym z 
Krakowa do Rabki-Zdroju na Mistrzostwa Nar­
ciarskie Okręgu Krakowskiego P. Z. N.

Odjazd z Krakowa 17 bm. godz. 6.25. Przyjazd 
do Rabki-Zdroju godz. 9.45. Odjazd z Rabki-Zdiro- 
ju godz. 13.40. Przyjazd do Krakowa godz. 21.56.

W programie: 1) Wycieczka narciarska na Ma­
dejową pod kierownictwem przewodnika, zbiór­
ka po przyjeździe pociągu na stacji. 2) O godz. 
11.30 skoki narciarskie (Skocznia Na Grzebieniu). 
3) O godz. 17-tej dancing w  restauracji „Pod 
Gwiazdą”,

Ważne dta właścicieli 
nieruchomości

Celem ułatwienia właścicielom nieruchomości 
położonych w  mieście Krakowie składania wyka­
zów nieruchomości za r. 1936 Izba Skarbowa wy­
znaczyła dodatkowe terminy, a w  szczególności 
dla dzielnic: I. IV, X, XIX, XX i XXI na dzień 16 
stycznia, dzielnic: II, III, V, VII, V III, IX, XI, 
XII, X III  i X V II na dzień 18 I., dzielnic: V I, XIV, 
XV, XV I, X V III i X X II na dzień 19 stycznia.

Wykazy należy składać we właściwych Urzę­
dach Skarbowych, _

Zwyżka ceny chłeba w Krakowie
W  dniu wczorajszym zanotowano w  Krakowie 

zwyżkę ceny chluba. Chleb podrożał 2—S gr. na 
kilogramie. Piekarze tłumaczą to zwyżką ceny 
mąki, ^

Groźny pożar w Dobczycach
Wczoraj o godz 2-giej nad ranem wybuchł w  

Dobczycach nagle straszny pożar, który objął na­
tychmiast budynek, w  którym mieściły się dwa 
sklepy i  mieszkania. Mieszkańcy pogrążeni byli

w  głębokim śnie, a zbudzeni poczęli chaotycznie 
uciekać wraz z dziećmi.

Momentalnie ogień objął cały budynek, m. in. 
sklep żelazny, w  Którym mieściły się materiały 
palne, jak oliwa itd. a który spalił się do funda­
mentów. Ofiar w  ludziach nie było. Przyczyny na 
razie nie ustalono, ale jest przypuszczenie, te 
ktoś ogień podłożył. 2 rodziny pozostały bez środ 
ków do życia.

Zakaz należenia do Stronnictwa 
Chłopskiego

Na murach Krakowa ukazało się w  dniu wczo­
rajszym obwieszczenie wojewody krakowskiego 
donoszącego o  zakazie należenia do Stronnictwa 
Chłopskiego (grupa Dob.ocha). Stronnictwo to 
jako komunikujące zostało rozwiązane.

Przyrzekali posady dozorców 
domowych

Wczoraj rozpoczął 6ię w  Sądzie krakowskim 
proce* Wiesława Janiszewskiego, Władysława 
Grzeszczyńskiego, b. adwokata, Józefa Polusa i 
Władysława flaka.

W świetle aktu oskarżenia sprawa przedstawia 
się w  ton sposób, że Janiszewski i Grzeszczyński 
W porozumieniu z dalszymi dwoma oskarżonymi 
wyłudzili od kilkudzieięciu osób około 14.000 zł. 
przyrzekając tym ludziom posady dozorców do­
mowych.

Rozprawa została rozpisana na kilka dni.

Czy pozwolili utonąć 6-tetniemu 
chłopcu ?

W Świątnikach Górnych pod Krakowem zda­
rzył się w lipcu br. tragiczny wypadek. Sześcio­
letni Stanisław Kotarba, kąpiąc się w stawie zna­
lazł się w głębszym miejscu i począł tonąć.

Dochodzenia wykazały, ze znajdujący się na 
brzegu Stanisław Kozioł i Stanisław Młynarski, 
jakkolwiek umieli prywać, nie pośpieszyli chłop­
cu z pomocą, tak iż ten utonął.

Wczoraj obaj odpowiadali przed sądem krakow 
6kim, który nie dopatrzył się jednak winy w ich. 
postępowaniu i wydał wyrok uniewinniający.
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W  CYGANERJi
Nagrodyl Znakomity Jaiz-Baudl thogiam artystyczny!

W ŚC IE K L IZN A  U PSA  ZŁO W IO NEG O  
W  DZ. X V I-TE J ŁO BZÓW .

Wobec stwierdzenia wścieklizny u f*=u w  Dz. 
XVI-tej Łobzów, Zarząd Miejski wydał następu­
jące zarządzenie: 1) Dzielnicę XVI-tą Łobzów,
jako zagrożoną wściekliznę zamyka się na okre3 
trzech miesięcy dla swobodnego wypuszczania 
psów. 2) Wszystkie psy winny być dniom i nocą 
trzymane na uwięzi, psy zaś prowadzone na smy 
czy, zaopatrzone być muszą w  bezpieczne, gęste 
kagańce i marki ewidencyjne. S) Wyprowadzenie 
lub wywożenie psów z obszaru zagrożonego do 
innej miejscowości dopuszczalne je6t tylko za ze­
zwoleniem Zarządu Miejskiego.

— RAUT NA POMOC ZIMOWĄ, URZĄDZANY 
PRZEZ RODZINĘ URZĘDNICZĄ. Zarząd Rodzi­
ny Urzędniczej prosi osoby pragnące wziąć udział 
w raucie urządzonym W salonach wojewódzkich 
a które dotychczas nie otrzymały zaproszeń z po­
wodu mylnych adresów, zechciały zgłosić się W 
sprawie zaprosezń w  Urzędzie wojewódzkim, w 
sekretariacie wojewody dnia 12 bm. od godz 17 
do 18-tej-

_ < > -----

J U L IA N A  I  L IP P E  W  K R A K O W IE  N A  SZOPCE S A ­
T YR YCZN E J U  H A W E Ł K I  zdobyli huraganowo brawa. 
Znakomita ta szopka Ireny Szczepańskiej, Zbigniewa  
Grotowaklego 1 K ara ła  M tU era  powiększona o trzecią 
eząśń rozgrywającą elą w  „Patriii" w  Krynicy. Aktu­
alia ostatniej chwili. Początek codziennie o godz. 8.80 
wiecz. Cena wstępu wraa a konsumeją, garderobą, pro­
gramem i dancingiem 8 słoto. 16Sk

— O —«
W IE L K A  W Y G R A N A  na loterii iycia przypada w u- 

dziale kobiecie pięknej. Odrobina ronge‘u L A S E G U E  w y­
starczy. żeby twarz rozkwitła rumieńcem młodości, je ­
dno pociągniecie pomadką L A S E G U E  nada ustom po­
nętny srok,muśnięcie pudrem Lategue uczyni cerę brzo­
skwiniowe świeżą 1 delikatną, a  parą kropel wody to- 
aletowaj Lesegue N r. 8 dopełni całości, zapewniając w y ­
twornej Pani niezawodne powodzenie

BI. p.

Klara z m m  iomiriska
wdowa po lekarzu 

Zuiai.ła nagle dnia 8 stycznia 1937 
w 54 roku tycia.

Pogrzeb  odbył się dnia 10-go„b. m. 
na cmentarzu żydow skim  w  Krakow ie 

p rzy  ul. M iodowej.

Naszemu Koledze H E N R IK O W 1  K IB S C H O W I, wyra­
zy współczucia z powodu śmierci błp. Ojca Jego składa 
lMg Z. R. K . S. „ S IŁ A ” -  K RAKOW .

 < > -----

SEKCJA .NARCIARSKA ŻYD. TOW. GIMNAST. za­
wiadamia, że zgłoszenia na obóz narciarski, który od­
będzie się od 18—24 bm. w  Zakopanem przyjmowane bę­
dą do dnia 14. X  N a  obozia kursa bezpłatnej nauki ja ­
zdy na nartacn ,zaś dla wprawniejszych wycieczki wy­
sokogórskie — pod kierownictwem fachowych instruk­
torów. Informacje i zgłoszenia w  sek.-etaracle (Skawiń­
ska Boczna 13) 8—9 wieczorem.

SE K CJA  N A R C IA R S K A  2KS. M A K K A B I -  K R A . 
KÓW urządza w  Zakopanem od 18 styoznia br. obóz nar­
ciarski dla wszystkich kategorii naroiarsy. Kursy na 
obozie prowadzą dyplomowani instruktorzy PZN. Pomie­
szczenie obozu w  komfortowej w illi z ciepłą i zimną wo­
dą w pokoju — centralne ogrzewanie — łazienka do dy­
spozycji uczestników. N a  zakończenie obozu bieg o 
odznaką sprawności PZN. Zgłoszenia i Informacja w  lo­
kalu klubowym najpóźniej na 5 dni przed rozpoczęciem 
obozu ze wzglądu na aiemołnośd uzyskania w  terminie 
późniejszym anlźek kolejowych w  Krakowie Jagielloń­
ska 10, I I  p. Uozestnloy a całej Połazi korzystają ze zniż­
ki zol. 81 1 proc.

Z  TEATRU. LITERATURY I SKIUKI
—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKJEGO. — Dziś 

niezwykle zabawna komedia węgierskiego autora 
St. Bekeffi’ego „Nieusprawiedliwiona godzina’*, w  
opracowaniu scenicznym rei. J. Karbowskiego w 
premierowej obsadzie. „Nieusprawiedliwiona go­
dzina" powtórzona będzie jutro oraz w  czwartek. 
Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego odbywają 
się próby z dramatu Juiiusiza Kędziory pt. „Bu­
rza", który będzie najbliższą piemierą teatru im. 
J. Słowackiego.

— Z TEATRU „BAGATELA*’. Dziś ukaże się 
w „Bagateli" po raz ostatni doskonała rewja pi. 
„Kraków w nocy" w której wszyscy wykonawcy 
z Honarską, Jankowskim, Wesołą Lwowską 
Czwórką, baletem Cichorackicb, K. Chrzanow­
skim na czele, świetnie rozbawiają publiczność.

  TOLA KORJAN, słynna międzynarodowa dU
seuse, o której występach prasa zagraniczna wy­
raża się w  słowach najwyższego uznania, wystą­
pi z jedynym wieczorem humoru i piosenki w  nic 
dzielę 17 bm. w  Starym Teatrze. Bilety wraz z gar 
derobą w  cenie od zł. 0.80 do 550 są już do na­
bycia w  kasie Starego Teatru.

  FR ITZ KREISLER, najsławniejszy mistrz
gry skrzypcowej doby współczesnej, a zarazem, 
ceniony kompozytor wystąpi tylko jeden raz, a to 
w środę 20 bm.’ w  Starym Teatrze. Koncert tego 
fenomenalnego skrzypka-wirtuoza wywołał w  na 
szym mieście zrozumiałe zainteresowanie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „S k o w r o n e k "  (w  gi. roli Marta E g e r t t  • Kiepu­

r o m  (p rod u k t, w ę g ie rs k a ).

A PO LLO : „M atura" (Simone Simon)
A T L A N T IC : „Pod dwiema flagam i" (Claudette Colbert. 

Ronald Colman) 1 „Wiedeń mlaito moich marzeń" 
(Ślęzak. Magda Sohnelder).

B A G A T E L A : „M ala  mateczka” (Xrancl*zka Oaąl) or**  
rew ia p t  „K raków  w  nocy".

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „C ały  Paryż śp ifw a".

FB O M IE S : „Lokkoduoh" (Fred Aataire i  Ginger 
Rogera) (film  ameryk.)

S T E LL A i „N iew idzialny promień” i rf,To wazyatM  
żart".

Ś W IT : „D la  ciebis M arlo" (film  niemiecki)
S ZT U K A : „Oskarżona" (Doloree del Rio, Douglas 

Fairbanks).
U C IE C H A : „Szarża Lekkiej B rygady" (E rrol Flym  i O* 

liv i*  da Haw illand) (film  amerykański)*
W A N D A : „Aw antura amerykańjka" (Zo fl* N ak on M »  

n i, Eugeniusz Bodo).
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Nowe przemówienie min. Becka
Mówca porusza problem emigracji i kotonij

Warszawa, 11. 1. (S in .) Kom isja budżetowa 
Sejmu wznow iła prace nad preli m inai zem bu­
dżetowym państwa na 1937/38 r., przystępując 
na dzisiejszym posiedzeniu do obrad nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

Na wstępie zabrał głos p. m inister spraw za­
granicznych J. Beck.

Mówiąc o przeprowadzonych oszczędno­
ściach, p. minister wskazał, że jedyną bardziej 
charakterystyczną redukcją jest może skreśle­
nie 200 tys. zł w  par. 11-tym dz. 5 (fundusz pro­
pagandowy). Sumę wydatków  na ten cel zre­
dukowaliśmy z jednej strony dlatego, że po 
prostu nie mogłem znaleźć innej pozycji, ażeby 
osiągnąć ustaloną przez radę m inistrów  kwotę 
globalną, a z drugiej strony dlatego, że w  całej 
metodzie pracy m inisterstwa trzymam się za- 
zasady, że dla osiągnięcia trwałych -wyników 
pracy, powtarzano często formułę, że się robi 
politykę za pomocą propagandy, a należy za­
stąpić formułą, że propagandę robi się za po­
mocą polityki. T ! m : g ; _ _ -

Ogólna redukcja wydatków, objętych budże­
tem bieżącego okresu wynosi wraz z sumą 200 
tys. z funduszu propagandowego kwotę 1.177 
tys.

Akcja  oszczędnościowa obejmowała równo­
legle wydatki osobowe i wydatki rzeczowo ad­
ministracyjne. Oszczędności na wydatkach o- 
sobowycn osiągnięto przez zmniejszenie upo­
sażeń i redukcję personelu, co z uwagi na jed­
noczesny wzrost działalności Ministerstwa u- 
dało się osiągnąć jedynie p rzt/. usprawnienie 
metod pracy i podniesienie kw alifikacji perso­
nelu.

Obecnie M. S. Z. posiada zagranicą 28 nieru­
chomości, co pozwoliło na zmniejszenie kredy­
tu na kosztowny na ogół wynajem  lokali.

Przewidziana w  dziale 4-tym „instytucje m ię­
dzynarodowe, kom isje i rokowania44 zniżka 485 
tys. zło uzyskana będzie -wskutek zmniejszenia 
naszego udziału w  Lidze Narodów  w  związku 
z dewaluacją franka szwajcarskiego oraz u- 
działu w  mieszanej kom isji górnośląskiej, któ­
rej działalność stosownie do art. 606 konwen­
c ji genewskiej kończy się z dn. 15 lipca 1937 r.

W  dalszym ciągu minister zwraca uwagę na 
te dział;- pracy, które Ministerstwo Spraw Za­
granicznych prowadzi poza polityką zagranicz­
ną w  ścisłym tego słowa znaczeniu, t. j. sprawy 
em igracji i techniczną stronę m iędzynarodo­
wych problemów ekonomicznych; -wywodząc 
m. in.: Zamykanie się granic celnych i im igra- 
cyjnych zmusza do codziennego uporczywego 
wysiłku, auy stosunków bilateralnych między 
poszczctgólnymi państwami nie doprowadzić 
do skrajnej anemii. Obok tego w  zespołach 
międzynarodowych raz po raz budzi się ten­
dencja do przeciwstawiania się tej negatywnej 
fah oddalającej jednych od drugich i przeko­
nanie, że desinteressement wobec trudności 
rzeczowych mnego państwa nie jest polityką 
dalekowzroczną,auimo, że się samemu jako ta­
ko swoje sprawy załatwia.

W  ciągu roku 1936 ilość dokonanych prac 
traktatowych przedstawia się jak następuje. 
Podpisano umów- gospodarczych 22, komunika­
cyjnych 5, różnych innych 12, razem 39, z któ- 
iych  7 również ratyfikowano. Niezależnie od 
t.-go w  roku 1936 ratyfikowano .7 7 układów, 
podpisanych w  latach poprzednich.

Jeśli chodzi o prace zespołowe, mówca p rzy­
pomina przede wszystkim  dziala’ność naszej 
delegacji na ostatnim Zgromadzeniu l.ig i Na­
pędów. Stanęliśmy tam wobec in icjatywy pod­
jętej przez szereg państw, ażeby przedyskuto­
wać wspólnie trudności ekonomiczne dzisiej­
szego dnia. Uważałem w  tym  momencie za 
nasz obowiązek przedstawić państwom w  tym 
zespole reprezentowanym najistotniejsze pro­
blem y nasz kraj obchodzące. Problem ów  tych, 
i to dość różnorodnych, jest oczywiście w iele, 
ale dadzą się one ująć w  dwa zasadnicze działy. 
Jeden —  to emigracja, a drugi —  to nabywanie 
surowców, które zmuszeni jesteśmy im porto­
wać. Zagadnień tych wyłącznie w  ramach pań­
stwa polskiego załatw ić nie możemy i łączą one 
nas nie ty lko z kontynentem europejskim, ale 
w  znacznej m ierze z szeregiem kra jów  odleg­
łych z całego globu.

Liczę się z trudnościami tych problem ów i 
daleki jestem od dawania wyobraźni miejsca 
przed realnym rachunkiem zarówno naszych 
możliwości, jak  i praktycznych interesów in­
nych państw. N ie mniej jednak bardzo powa­
żne studia, przeprowadzone w  naszym resor­
cie wspólnie z innymi, jeśli chodzi o warunki 
i potrzeby naszego kraju, jak  też i przegląd 
międzynarodow-ej sytuacji ekonomicznej i so­
cjalnej, skłoniły mnie do poruszenia w  imieniu 
naszego rządu tych problemów-. Potrzeby na­
sze, jak  i potrzeby wszystkich krajów  w  tej 
dziedzinie, są jasne —  środki dla ich zaspoko­
jenia są natomiast bardzo trudne i skompliko­
wane. Dawne systemy załatwiania tzw. spraw 
kolonialnych, czyli stosunków między krajam i 
odległym i o skrajnie różnej strukturze, z pe­
wnością już dziś nie wystarczają. N iewątpli­
w ie trzeba bęuzie szunać jakichś dróg wyjścia 
nowych, a to, jak  każda rzecz nowa, łatwo nie 
przyjdzie. Tym bardziej jednak uważałem za 
niezbędne, ażeby w  przyszłych rozważaniach 
nie zabrakło znajomości potrzeby naszego pań­
stwa na forum  międzynarodowym. Siedzimy 
pilnie rozw ój tych spraw. Byłbym  bardzo 
szczęśliwy, gdybym m ógł w  związku z reliza- 
cją tych spraw przedstawić projekt prelim ina­
rza budżetowego Min. Spraw Zegr. nie zm niej­
szony, tak jak  go przedstawiani, ale.rozszerzo­
ny dla zapewnienia naczego praktycznego u- 
działu w  odbudowie znaczniejszego współżycia 
w  dziedzinie zapewnienia pracy dla wszystkich 
i normalniejszej wym iany produktów tej pra­
cy.

Momenty żydowskie 
w dyskusji

W  dyskusji zabrał głos poseł Budzyński, któ­
ry krytykował m. in. politykę syndykatów e- 
migracyjnych, twierdząc, że, syndykaty emigra­
cyjne mają przeważnie mzędników Żydów, 
stąd nie jest dziwnym, że wszystko jest robio­
ne w tej myśli, aby handel szedł i aby zarobić. 
I  tak nip- nic dbają o to syndykaty, aby skupie­
nia emigracyjne były narodowe, ale miesza się 
Ukraińców z Polakami.

Po przemówieniach posłów Sikorskiego i Ho- 
łyńckiego, zabrał glos poseł Mincberg, który o" 
świadczył co następuje;

W  jednym z argumentów, jakich użył mini­
ster Beck, 6tawiając na porządku drciannym 
sprawy kolonialne dla Pckk i, była konieczność 
uzyskania bezpośredniego dostępu do surow­
ców przez Polskę. Argument ten jest słuszny 
ponad wszelką oczywistość i podzielam go bez 
zastrzeżeń. Natomiast drugi motyw wysunięty 
jako argument, budzi u mnie pewne wątpliwo-

K R O N IK A  Ł Ó D Z K A

Lódż. U. 1. (G) Dnia 21 stycznia odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej, na którym rozpatry­
wany będzie budżet miasta. Endecy zgłosili pro­
test przeciw wyborowi trzech wiceprezydentów 
na jednej liście, Uważając, że każdy z tych wice 
prezydentów powinien b\ć pojedynczo wybrany.

Lódż. 11. 1. (G) W szpitalu Poznańskich w Łodzi 
personal zastosował głodówkę, nie przyjmując o- 
biadów. Taicie chorzy solidaryzując się z pracow­
nikami odmówili przyjęcia obiadu. Do akcji straj 
kowej mają się przyłączyć pracownicy szpitala 
Ubezpieczalni społecznej, szpitala w Radogoszczy, 
kliniki położniczej itp.

Łódź. 11. 1. (G) Z początkiem lutego br. ma wy 
buchnąć strajk kotoniarzy, jeżeli nic będzie podpi­
sana umowa zbiorowa.

Paskudna sprawa sądowa
Łódź. U . 1. (G) W dniu dzisiejszym przed są­

dem okręgowym w Łodzi rozpoczął się sensacyj­
ny proces firmy Alard Roussau et Comp. przeciw 
Mieczysławowi Musiałowiozowi, zatrudnionemu w 
tej firmie. Firma ta, której właścicielami są Fran 
euzi, a która stanowi wielki koncern przemysłu 
włókibimiczo-lnianego, miała w roku 1925 do ode 
brania milionowe kwoty od swoich dłużników. — 
Nie mogąc sobie dać rady z \vywindvkowaniem 
tych długów, zaangażowała Mieczysława Musiało 
wicza, który za 10-procento-wą prowizje plus ko­
szta miał w7ywindykować długi. Podczas badania

śoi. Argumentowanie koniecznością emigracji 
żydówek.ej w Europie Wschodniej wygląda tak, 
jakby Polaka chciała kolonie nie jla  siebie, lecz 
dla Żydów z Poieki. Prosiłbym p. ministra o 
łaskawe wyjaśnienie tej sprawy, gdyż me przy­
puszczam, ańy leżało w jego intencjach użyć 
część ludności żydowskiej na eksport hurtem 
lub detalicznie (glos: raczej hurtem). Pragnę 
przy tym zaznaczy, że zarówno syjonizm jak i 
ma»a żydowska dąży do stworzenia siedziby 
narodowej w Palestynie i tylko w Palestynie, 
zaś wszystkie inne pomysły kolonizaeyjne dla 
Żydów mają tylko charakter indyu Idualny.

Następnie mówca polemizuje z przemówie­
niem posła Budzyńskiego i prosi ministra o wy­
jaśnienie, czy istotnie nieliczne jednostki ży­
dowskie pracujące na tych ozy innych pla­
cówkach zagranicznych, przedstawiają tak po­
ważne niebezpieczeństwo, jak to wynikałoby z 
przemówionia posła Budzyńskiego. Nawiązując 
dalej dc przemówienia posła Walewskiego, po­
seł Mincberg stawia pytanie, czy jeżeli koniunk­
tura międzynarodowa dla Polski jest dobra, to 
czy to wszystko co się w ostatnich czasach w 
Polsce dzieje, sprzyja naszej polityce zagrani­
cznej i pracy dla podniesienia znaczenia Po l­
ski. W  warunkach bowiem wewnętrznych po­
wodzenie polskiej polityki zagranicznej wyko­
rzystane jest przez pewne elementy przeciw 
ludności żydowskiej. Może to jest szczęściem 
dla Polski, że w dzisiejszym momencie posia­
da ona kwe6ti,ę żydowską i dużo Żydów (weso­
łość), dzięki temu bowiem pewne elementy mo­
gą się wyżyć, działając przeciw Żydom i dzięki 
temu może powstać taka sytuacja, jakiej świad­
kami jesteśmy w chwili obecnej.

W  dyskusji zabrał głos poseł Sioda, który 
oświadczył: Protestuję przeciwko sposobowi
atakowania na terenie Sejmu pewnych obozów, 
które prowadzą zdecydowaną walkę przeciwko 
przerostowi żydostwa we wszystkich dziedzi - 
cuch życia państwowego, w szczególności prze­
ciwko obozowi narodowemu. W  obozie tym. 
czynnymi są ludzie, którzy Polakami są nie od 
dziś. Walkę swą prowadzili dawniej w warun­
kach znacznie trudniejszych, zwłaszcza na te­
renie ziem zachodnich, które dzięki iemu po­
zostały czysto polskie. Pan Mincberg powie­
dział, że powinniśmy być szczęśliwi, ze mamy 
lylu Żydów, gdyż dzięki temu panuje u nas 
spokój. Mam wrażenie, że kolega Mincberg się 
myli. W  Ita lii i Niemczech panuje spokój, nato­
miast w Hiszpanii i Francji dochodzi do walk 
bratobójczych, oczywiście z winy Żydów.

Poseł Mincberg przerywa-. Przepraszam, 
nic przez Żydów.

Poseł Sioda: Ze słów kolegi MmoŁerga wy­
nikałoby, że powinniśmy być szczęśliwi, iż we 
Francji na czele rządu stoi Żyd Blum i że dla­
tego dostaliśmy pożyczkę. Mam wrażenie, że 
i tu myli się pan kolega.

W końcu p. Sioda prosi ministra o poinfor­
mowanie o skłśdz-c narodowościowym placó"

ksiąg przez dyrekcję firmy stwierdzono, że Mus i u 
łowicz pobrał tytułem prowizji 108 tys. zł i nie 
w;liczy] sic z kwoty 09.000 zł. N3 żądanie (tynk- 
ejj, aby Musialowicz zwrócił te pieniądze, tMMfo 
się nie zgodził, woK-e czego dyrekcja skierowała 
sprawę do sądu.

Na dzisiejszl-.j rozprawie Musialowicz oświad­
czył, że załatwił przeszło 20 spraw i z tego tytuhl 
należy mu się 220000 zł. Należy zaznaczyć, że Mu 
siałowicz miał do dyspozycji v e  firmie specjaliw 
gabinet i dwóch ui zędmków. System inkasowania 
długów przez Musialowicza polegał na tvm, ze do 
wiadywał się on o brudn;.eh sprawach dłużników 
i drogą szantażu zmuszał ich do płacenia należ­
ności firmie. U jednego dłużnika np, Musialowicz 
zainkasowal w ten sposób 24000 zł tytułem kosz­
tów i 10000 zł tytuk-m prowizji dla siebie. W sto 
sunku do całego szeregu firm Musialowicz stoso­
wał szantaż. Sąd przesłuchał dz,iś szereg świad„ 
ków ze sfer kufickicli Lodzi. Sprawa potrwa 2 
dni. Charakterystycznym jest, że firma podkreśli-" 
la w skardze, -że Musialowicz w trakcie urzędowa' 
nia nabył d\va place podmiejskie, a na jednym plaii 
cu wybudował elegancką willę. Do firmy Musiało! 
wicz dostał się z polecenia PKO, gdzie był poprze, 
dnio zatrudniony i gdzie pełnił lak; samą funkcję 
Ze swej strony Musialowicz groził firmij. że zdrai 
dzi tajemnice ksiąg,-Jctóre nie są prawiałowo pro 
wadzone. W ubiegłym roku urżąd skarbowy o-| 
pieczętował księgi firmy i przeprowadził badanie 
ksiąg. Musialowicz zaznaczył, że miał już dawno 
wystąpić z firmy, ale pozostał dłużej, gdyż chciał 
wybadać tajemnice przedsiębiorstwa,

wek polskich zagranicą.
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O S T R Z E Ż E N I E
W  n iek tó ry ch  p ism ach w arszaw skich u- 

kazały się w iadom ości o rzek om y ch  nadu­
życiach  podatkow ych , u jaw n ionych  w na­
szej firm ie , w zw iązku z rew izją , p rze p ro ­
wadzoną przez władze skarbow e w an iu  
10 grudn ia  1936.

Ż e  względu na to, że żadnych nadużyć n ie  
było, n ie m ogły  one też być u jaw nione.

P rzeciw n ie , jesteśm y w posiadaniu doku  
m entów  urzędow ych  władz skarbow ych, 
k tó re  stw ierdzają brak  ja k ich k o lw iek  uchy

Zurych, 11. 1. ŻAT. Jak się dowiaduje Ż A T '
na, ohrońca Dawida Frankfurtera adwokat 

Fugen Curti przygotowuje akcją, zmierzającą 
do spowodowania rewizji procesu Frank furtę- 
ra. W  najbliższym czasie dr. Curti ogłosić ma 
w prasie szwajcarskiej obszerne oświadczenie 
i?!a umotywowania konieczności rewizji proce­
su Frankfurtera.

Osobliwe motywy wyroku
Chur, 11. 1. ŻAT. Sąd kantonu Graub'nden 

ogłosił dziś motowy wydanego przed miesią­
cem wyroku w sprawie Dawida Frankfurtera. 
Na wstępie sąd zaznacza, że po dokonaniu za­
machu Dawid Frankfurter sam 6ię zgłosił na pc 
licję, oświadczył jednak, że czynu swego nic 
żałuje- Sąd miał stwierdzić, czy Frankfurter 
działał sam, czy też miał pomocników, wre­
szcie czy zamach był dokonany z premeJvtacja 
w sensie art. 88 k. k- kantonu Graubinden. 
N a podstawie zeznań samego Frankfurtera sąd 
przekonał się, że było to zabójstwo z preme 
dytacją. Sąd odrzucił przypuszczenie, jakoby 
zamach na Gustloffa był skutkiem spisku z 
udziałem kilku osób. Sąd sticierdził, że ma się 
w tym wypadku do czynienia z aktem indywi* 
dualnym, bez współudziału innych osób.

Sąd uie podz'ela twierdzenia obrony, że Da­
wid Frankfurter czynu swego dokonał pod 
wrażeniem prześladowań żydowskich w Niem-

Z  turnieju hokejowego 
w Krynicy

Krynica. U. 1. (Iwo) Turniej hokejowy dobiega 
końca. Wczoraj i dziś utrzymała się pogoda mro 
źna. Lodowisko jest w doskonałym stanie, to też 
I wczorajszy mecz Warszawianki ze Szwedami z 
Wynikiem 0:2 (0:2, 0:0, 0:0) i Czarnych z Wiedeń­
czykami zakończony sensacyjną przegraną Czar­
nych w stosunku 1:4 (1:3, 0:0, 0:1) odbył się w bar 
dzo dobrych warunkach.

Dziś przed południem grali Szwedzi z Czarny­
mi, przegrywając w stosunku 1:2 (0:1, 1:0, 0:1) — 
Wynik ten był niespodzianką z uwagi na dosko­
nałą formę drużyny szwedzkiej i wczorajszą prze 
graną Czarnych w  meczu z Wiedeńczykami.
| Do zakończenia turnieju pozostają jeszcze dwa 
tnecze: Szwedów z Wiedeńczykami, który rozegra 
ńy będzie dziś wieczór oraz z KTH naznaczony na 
jutro. Dotąd zdobylii Wiedeńczycy w czterech mc 
Czach siedm punktów .Czarni w  pięciu meczach 
siedm punktów, Szwedzi w trzech meczach cztery 
punkty, KTH w  czterech meczach pięć punktów. 
Rumuni i Warszawianka nie wchodzą w  rachubę 
wobec minimalnej ilości punktów. Ostatnie dwa 
mecze zadecydują o wyniku turnieju.

Dzisiejszy mecz turniejowy zaszczyci swą obe­
cnością ks. Juliana holenderska i jej małżonek. — 
Na stadionie powiewają już od wczoraj flagi ho 
Jenderskie.

bień io rm a ln y ch  i m a teria lnych .
Z a  rozszerzan ie fałszyw ych in fo rm a cy j. 

pociągnęła podpisana firm a  do odpow ie­
dzia lności sądow o-karnej rozszerza jących  te 
w iadom ości, oraz p oc ią g n ie  do odpow ie­
dzia lności w szystkich tych, k tó rzy  takie 
szkodliw e dla firm y  i  k łam liw e w iadom ości 
rozszerzać beda.c  i.

ezech. Stanowisko sądu jest conajomiej zdu­
miewające tym bardziej, że sąd nic usiłuje 
sformułować żadnego wniosku, któryby pchnął 
Frankfurtera do niecnego czynu. W  tym sta* 
nie rzeczy, sąd nie ma odpowiedzi na zasadni­
cze pytanie: cui bono?

W  dalszym ciągu swoich wywodów sąd po­
lemizuje z tezą obrony, że Gustloff był agen­
tem naiodewo-so realistycznym na terenie Szwaj 
carii, że jego działalność była szkodliwa dla 
Szwajcarii i że zagrażała pokojowemu rozwo­
jowi kraju. Sąd stanął wreszcie na stanowisku, 
że w ogól o uie jest ważne dla samej sprawy, czy 
czyn Frankfurtera kwalifikuje się jako prze­
stępstwo polityczne, gdyż kodeks kantonu 
Graubinden nie zna podobnych kwalifikacyj. 
Jako okoliczność łagodszącą sąd uznał poprzed­
nią niekaralność Frankfurtera. Inną okolicz­
nością łagodzącą jest to, że sam się oddał w rę­
ce policji, wreszcie na złagodzenie wymiaru 
kary wpływa opinia biegłych psychiatrów, żc 
Frankfurter znalazł się w stanie depresji reak­
tywnej. Z drugiej jednak strony sąd stanął na 
stanowisku, że czynem swoim Frankfurter nad­
użył gościnności Szwajcarii i szkodził interesom 
kraju. Kodeks karny kantonu Graubinden prze 
widuje za zabójstwo z premedytacją karę wię­
zienia od 15 do 28 lat. Biorąc pod uwagę oko-, 
liczoości łagodzące, sąd skazał Frankfurtera na 
18 łat więzienia Powództwo cywilne ma być 
rozpatrywane w  drodze oddzielnego procesu 
sądowego.

Lwów. 11. 1. (U ) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej za­
znaczyły sic obroty prawie we wszystkich artykułach 
oraz egzokutywne kupno żyta i otrąb. Wszystkie gatunki 
zbóż wybitnie zwyżkowały.

Płacono: pszenica jednolita czerw. 26—26.25 zbiorowa 
czerw. 25—25.15 jednolita biała 25..‘5—26 zbiorowa biała  
25—35.50 żyto stand X. 21-21.25 I I  20.75-21 jęczmień jedno 
lity 22.50—22.75 przemiałowy 21.75—22, pastewny 20.75—2L 
cwiec stand. I. nie zadeszczony 17—17.25 la  lekko zadcszcz.
16.75—17 II. nie zadeszcz. 16.75—17 I la  lekko zadeszcz. 
16—16.25 kukurndza krajowa 17.50—18 hreczka przemiałowa 
25—25.50 pastewna 18.50—19 len 41—62 siemleń konopi
34.25—34.75 rzepak ozimy 44.50—48 kasza hreczana 42—43. 
kasza czarna gruba 32—33 kasza jaglana 83—3G pęcak 32—  
3? proso krajowe 18.50—19 koniczyna czerw, naturalna  
90—95 czerw, wolna od kanianki 105—110, koniczyna 
czerw, wolna od baniankt 96-proc. 115—120. Mąka pszenna 
stand. I. gat. I. wyciąg. 4Ł 75-42.25 l a  40.75-41.25 Ib  89.75—
40.25 la  88.75—39.25 Id  86.75-87.25 I la  86.25-36.75 I lb  85.75-
36.25 n o  85.50-36 U d  88.75-84.25 n e  31.75-82.25 I l f  80.25-
80.75 n g  S7.75-28.25 lila  22.50-23 lllb  21—21.50 mąka pszen 
na pastewna 18.50—19 mąka żytnia wyciąg, do 80 proo.
84.25-84.75. mąka żytnia gat. L  do 50 proc. 31.75—32.25 do 
6 Oproc. 29.75—80.25 gat. n  od 50-65 proo. 28.50—24 razowa 
do 95 proo. 25—25.50 żytnia poślednia ponad 65 proc. 20—
20.50 otręby żytnie 18.75—14 pszenne grnbe 14—14.50 średnie
13.75—14 miałkie 19—19.50. Inne kursy nie zmienione.

Wystawa prac naukowych 
Prezydenta ft. P.

Warszawa, 11, 1. (Sin). W  Muzeum Przemy' 
słowym i Technicznym w Warszawie otwarto 
ostatnio specjalną salę, poświęconą twórczości 
naukowej pana Prezydenta Ignacego Mościc­
kiego. W  sali tej zgrupowano eksponaty, ilu­
strujące wynalazki i  prace naukowe pana Pre" 
zydenta. M. in. sprowadzono ze Szwajcarii sze­
reg modeli instalacji technicznej, opatentowa­
nych przez pana Prezydenta w czasie jego pra­
cy naukowej zagranicą.

Przed osfaterzną decyzją 
w sprawie trybowania mięsa

Warszawa, 11. 1. (A ). Rabinat warszawski po­
stanowił na dzień 18 bm. zwołać do Warszawy 
zjazd najpoważniejszych rabinów z całego kra­
ju celem naradzenia się nad obecną sytuacją, 
jaka się wytworzyła po wprowadzeniu ustawy 
ubojowej. Zjazd poweźmie ostateczną decyzję 
w sprawie trybowania zadnieli części wołów i 
cieląt.

Czy ten apet poskutkuje?
Warszawa, 11. 1. (A ). Na tablicy Bratniej 

Pomocy Uniwersytetu warszawskiego ukazało 
się oświadczenie prezesa tej organizacji t»- Ba- 
6zyoskiego, nawołujące w tonie spokoiaym i  
rzeczowym etudentów do zachowania całkowi* 
tego spokoju i utrzymania poważnego nastroju. 
Oświadczenie stwierdza, ie  każda próba naru­
szenia spokoju na uczelni bądzic przez Senat 
akademicki traktowana jako wystarczający po­
wód d\> zamknięcia uczelni na przeciąg całego 
roku.

Warszawa, 11. 1 (A ). W  Szkole Głównej Han" 
dlu przed wykładami na dru£im roku umie­
szczone zostały na pulpitach ławek kartki z na­
pisami: „M iejsce zajęte przez Polaka*'. Dla słu­
chaczy żydowskich przeznaczone były miejsca 
po lewej stronie auli. Miejsc tych Żydzi nie za­
jęli, natomiast usiedli na stopniach między ław­
kami.

Na uczelniach kolportowane były ulotki pud- 
pisane przez akademicki oddział O.N.B Do­
szło do awantur i bijatyki-

Młodzież pod nadzorem 
policji

Warszawa, 11. 1. (Sin). W  związku z ogło­
szonym zarządzeniem komendanta głównego 
PP . generała Kordian-Zamorekiego o nadzorze 
policji nad zachowaniem się młodzieży szkol­
nej, sporządzono już pierwsze raporty z powo­
du niewłaściwego zachowania się uczniów szkół 
średnich w miejscach publicznych. Do Kurato­
rium warszawskiego skierowano kilkadziesiąt 
wypadków, w których stwierdzono, że mło­
dzież szkolna z prowincji paliła papierosy w 
miejscach publicznych jak również z powodu 
uczęszczania na filmy dia młodzieży niedozwolo 
nych. Właściciele kin tolerując podobne wykro­
czenia, karani będą w drodze karno-a-Uulu­
stracyjnej.

Petarda w sklepie 
żydowskim

Warszawa. 11. 1. (Sin.) Dziś o godzinie 7 wieczo 
rem do sklepu Hirszfeldów przy ul. Marszałkow­
skiej 141 weszła służąca Brzezińska zatrudniona u 
dra Gincburga, aby kupić ciastko. Służąca zauwa 
żyła, że obok stoi jakiś człowiek, który kładzie 
paczkę i podpala ją. Służąca chciała się rzucić za 
nim, ale zanim zdążyła ruszyć się z miejsca, pa­
czka wybuchła i nastąpiła eksplozja. Wskutek eks 
plozji pękła szyba wystawowa. Brzezińska zo-* >'•: 
ciężko ranna, 4 osoby łelcko ranne.

Pożar fabryki „Hazetu
Lwów. 11. 1. (M ) Wczoraj o godz. 6 wieczorem, 

wybuchł pożar w  fabryce cukrów i czekolady „Ha 
zet". Ogień trwał przez całą noc. Akcja ratunko. 
wa ukończona została dopiero dziś o godz. 8 rano 
Jak się okazuje, szkoda wynikła z powodu poża­
ru wynosi 70000 zł. Wskutek pożaru praca została 
na pewien czas przerwana.

Lockia, 11. 1. P A T . Dzisiaj po południu Syrii. M a n i f e s t a n c i  ś p i e w a j ą c  pieśm, przy dźwię
eię wielka manifestacja arabska, której kach bębnów przeszli ulicami miasta. Oblicza-
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S -l<a K om andytow a w Gdyni.

AHoja o rewizję procesu Frankfurtera

Zakaz wyjazdu ochotników do Hiszpanii 
proponuje demarche brytyjska

Londyn. 11. 1. PAT. Według wyjaśnień, udzielo 
nych ze sfer miarodajnych, najważniejszym punk 
tem demarche brytyjskiej w stolicach państw jest 
punkt 5-ty, w  którym rząd brytyjski podobnie jak 
Polska, samorzutnie i nie czekając na innych — 
wprowadza w życie zakaz udawania się ochotni­
ków W, Brytanii do Hiszpanii.

Zdaniem rządu brytyjskiego, pozostałe mocarst- 
i\va będą mogły teraz wykazać czy mają równie w

tej sprawie dobrą wolę, jak rząd brytyjski.
Z rozmów odbytych w  tej mierze, z Paryżem, 

rząd brytyjski odniósł przekonanie, że rząd fran. 
cuski gotów jest pójść za przykładem W. Brytanii 
i wydać zarządzenia, Idące w tym samym kierun 
ku z tym, że zostaną one wprowadzone w  życie na 
tychmiast, gdy pozostałe mocarstwa zgodzą się pod 
jąć analogiczne zarządzenia.

LWOWSKA GIEnDA ZBOŻOWA
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„Żydoznawcze1 wystąpienie
wicemarsz. Miedzińskiego

Warszawa. 11. 1. (Sin.) Ostatni przemawiał w 
dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spraw Zagr. 
wicemarszałek B. Miedziński, który mówił na 
wstępie o, zdaniem jego, zttpelnie niewłaściwym 
poruszaniu zagadnienia żydowskiego na odcinku 
stosunków PolsKi z Francją.

Na terenie Senatu — zaznaczył p. Miedziński — 
jeden z pp. senatorów postawił tak sprawę, co p. 
koledze Mincbergowi tak się spodobało, ż| uwa­
ża) za stosowne zrobić to powtórnie. Wogóle nie 
jest rzeczą właściwą porównanie stosunków zacho 
dnio europejskich, jeśli chodzi o zagadmenie ży. 
dowskie ze stasunkami wschodnimi. Całkowicie 
innym zjawiskiem były rządy lorda Beaconsfielda 
Disraeliego w Anglii. Całkiem innvm łowiskiem 
jest p. Blum, jako premier Francji. Są to niewą 
tpliwie ludzie, którzy w działaniu swoim są sługa 
mi racji stanu swego państwa, a nie reprezentan 
tami interesów żydoslwa jako takiego. Ustawa, ja 
kąśmy ostatnio uchwalili, jest sprawą między Pol 
ską i' Francją. Państwo polskie otrzymuje pożycz 
kę,' Francja ją daje. W  tyra jest istota rzeczy opar 
ta na racji™ stanu francuskiej z jednej strony i poi 
skicj z drugiej. Nie ma tu żadnego wpływ u mo­
ment personalny, któremu p. kolega Mincberg, 
chce nadać poważne znaczenie. Nie ma to też 
związku z pracami w dziedzinie emigracji, prowa 
dzonymi w ostatnich czasach przez naszą służbę 
dyplomatyczną i p. ministra spraw zagraniczny ch 
Sądzę, że chyba wszyscy jesteśmy zgodni co do 
wielkiej doniosłości tych prac włącznie właśnie z 
tym momentem, tóry p. poseł Mincberg uważał 
za chybiony z zagadnieniem żydowskim. Nietylko 
nie jest nienormalny rzeczą łączenie tych rpraw, 
ale jest dla nas najzupełniej zrozumiały ich zwią 
zek. P. kolega Mincberg uważa termin „eksport" 
zastosowany do ruchu ludzi za niewłaściwy. — 
Bynajmniej tak nie jest. Nie tylko towary podle 
gają procesowi importu i eksportu, podlegają mu 
także kapitały, podlegają również ludzie. Tak by­
ło i lak jest od wieków. Zastosowanie pojęcia eks 
portu, gdy się mówi o pracy ludzkiej i o ruchu lu 
cizi jest rzeczą normalną i nic zawiera w sobie ża 
dnego akcentu dyskryminacji. Skoro zatem tę za 
satjB przyjmujemy ,lo byłoby zamykaniem oczu 
na rzecze wistość gdybyśmy uważali, że Polska w 
tej dziedzinie ma sobie upraszczać zagadnienie.

Pomówmy wprost o sprawie żydowskiej w tej 
perspektywie. Jak mówiłem, sprawa Z\ dów wseho 
dnieli wygląda zupełnie inaczej, niż na zachodzie 
Europy. Ma ona swoją specjalną karlę polity­
czną, hisoryczną i gospodarczą. — Gospodar 
cza wynika stąd, że Żydzi wschodni zarówno w 
Polsce, jak i w kilku innych krajach żyją w 
zwartych skupieniach, że zacieśniają się mniej ‘ 
więcej do jednego zajęcia: pośrednictwa, drobne 
go handlu i rzemiosła. Mieszkają w zwartych gru 
pach, wykazują wielką rozrodczość, większą niż 
możność normalnego zatrudnienia w łych warun 
kaeh. To jest aspekt gospodarczy. Przyszłość w 
tej dziedzinie jest bardziej groźna niż ta, która 
wisi nad żydoslwcm wschodnim pod względem po 
litycznym. Świat idzie w wyraźnym kierunku pod 
tym względem. Drobne rzemiosło jest zabijane 
przez wielkie mechaniczne fabryki. U uas, jeżeli 
chodzi o to drobne rzemiosło zachodzi jeszcze to, 
że Żydzi nasi pracowali dawniej dla ogromnego 
imperium rosyjskiego. Tego dziś nic ma. Drobny 
handel również nie ma dziś przyszłości nigdzie na 
święcie, zmienia się na praktykę wielkich domów 

' towarowych. Wreszcie, jeżeli chodzi o pośredrcict- 
wo, o drobny handel, to rozwój stosunków idzie 
w kierunisu spółdzielni i kooperatyw i mkt nie 
może w ymagać od narodu polskiego, aby Po ha­
mował, przeciwnie — jest to rozwój dla nas zdro 
wy i musimy popierać go niezależnie od tego, że 
niesie, on w sobie fatalną przyszłość dla żydów7. 
Nie trzeba też zapominać, że stosunki ludnościo. 
we w Polsce są w dużej mierze zagadnieniem, po 
wstalym sztucznie, powstałym w czasach zabor­
czych i dlatego nie powodującym żadnego morał 
nc.go zobowiązania dla narodu polskiego. Wielkie 
masy żydoslwa żyjącego w Polsce tłumaczy się 
tyin, że linia osiedleńcza przeprowadzona przez 
Rosje, sztucznie ich tu nagromadziła. Stąd to o- 
gronine nienormalne skupienie żydostwa u nas. — 
Oczywiście mamy prawo, jak każdy naród reguło 
w-ać planowo nienormalności powstałe w naszym 
życiu na skutek działalności obcych i wrogich nam 
sil. Jeżeli chodzi tedy o Żydów, jako ludność na 
pływową, skupioną szczególnie na pewnych zie 
Bilach w sposób sztuczny, lo naród poLki, jako or 
gątiizalor historyczny i faktyczny swego państwa 
ma pelnc prawo wpływać na zmianę stosunków 
W tej dziedzinie. Dlatego zdaniem moim jest rze 
czą zrozumiałą i pożyteczną,*gdy państwo polskie

którego nadmiar na naszym terenie wywołuje bar 
dzo ciężkie komplikacje gospodarcze, jak i płyną, 
cc stąd zakłócenia polityczne. Nie należy w tym 
doszukiwać się żadnych momentów7, związanych, 
jak się to często mówi, z etyką i kulturą. Jedno nie 
ma nic wspólnego z drugim. Ja osobiście bardzo lu 
me Duńczyków, ale gdybym miał ich w Polsce 3 
miliony, lobym Boga prosił, aby ich najprędzej 
stąd zabrał. Być może, że byśmy Żydów bardzo cc

Dłuższy ustęp swojego drugiego przemówienia 
poświęcił p. minister Beck odpowiedzi na wywody 
posła Mineberga, wywodząc m. in.: Na skutek
akcji organizacy j żydo-wskich podejmowaliśmy kil 
kakrotnie akcje dyplomatyczne wobec rządu bry­
tyjskiego o ułatwienie emigracji żydowskiej do Pa­
lestyny. Więc twierdzenie, że jedną z najbardziej 
istotnych sprężyn w7 tej całej akcj; jest tendencja 
ludności żydowskiej w  kierunku emigracji, znajdu­
je tu potwierdzenie (p. Mincberg: do Palestyny).

Nie ma w  tym nic nienaturalnego, jeże]' stwier­
dzam, że przeludnienie wsi jest faktem, z którym 
trzeba się liczyć i na który każdy7 rząd musi pa­
trzeć z troską i z chęcią zapobiegania ujemnym je­
go konsekwencjom. W ten sposób muszę także pa­
trzeć cię na zagadnienie przeludnienia miasteczek 
i zanikanie jednego z działów aktywności ludności 
żydowskiej, tj. drobnego pośrednictwa. To jest tak­
że zjawisko naturalne, także fakt. Nie mogę dopa­
trzeć się jakiejkolwiek „złośliwości" w7 podjętej 
w lej sprawie akcji. Zresztą p. Miedziński obszernie 
skomentował lo zagadnienie. A teraz sprawa Pale­
styny, czy nie Palestyny. Wiemy przecież bardzo 
dobrze, mieliśmy zresztą sposobność w drodze dy­
plomatycznej tę sprawę badać z rządem brytyjs­
kim, że zarówno pojemność Palestvny jak i warun­
ki tam istniejące, nie załatwiają olbrzymiego-pro­
blemu, jakim jest sprawa Żydów7 we wschodniej 
Europie. Dlatego uważałem za normalną logiczną 
konsekwencję tego stanu rzeczy, żeby nie zrzeka­
jąc się pomocy dla utrzymania i rozwoju emigra­
cji do Palestyny, postawić to zagadnienie na szer­
szej platformie. Nie jest to tylko kwestia ambicji 
narodowej żydów-skicj, jest to zagadnienia społecz­
ne, ekonomiczne, i dlatego musi ono byc brane w 
rachubę w całej swej rozciągłości. Inaczej byłoby 
to zamykanie oczu na rzeczywistość. Nie ma nic 
bardziej niebezpiecznego w polityce, jak oszukiwa­
nie samego siebie. Rząd nie zamierza siebie oszuki­
wać, ale i panowie siebie nie uszanujcie. Problem 
ten jest i będzie znacznie normalniej traktowany,

Jerozolima, J1. 1. ŻAT. Aa Starym Mieścin 
iv Jerozolim ie pewien Arab dokonał dziś bar­
barzyńskiego zamachu na dwóch Żydów. Do 
przechodzącego ulicą 38 letniego kupca żjdow- 
,-kiego Eframa Dawida podbiegł pewien Arab 
i chlusnął mu w oczy kwasem siarczanym. Iii- 
my przechodzień żydowski hzoszaui został lek­
ko pAparzowy kwasem. Obie ofiary odwiezio­
no do szpitala. Dawidowi grozi utrata wzroku. 
Zamiast aresztować owego Araba, sprawcą za­
machu, policja aresztowała pewnego Żyda, k tó ' 
ry był przypadkiem świadkiem zajścia.

Stan bezpieczeństwa 
w Palestynie

Jerozolim a. 11. 1. (Ż A T ) W  Palestynie 
stacjonu je 8 bata lionów  piechoty, k tóre po­
zostaną w  kraju  jeszcze przez czas dłuższy.

i nili, gdyby ich było u nas 50 tysięcy. Negatywny 
] stosunek do nich wynika przede wszystkim stąd, 
[ że jest ich 3 miliony.

Sądzę, że żadne względy nie mogą stać na prze 
szkodzie temu, aby naród poiski — oczywiście w  
granicach i przy pomocy metod zgodnych ze sw7ą 
powagą i godnością — szedł w  kierunku prze­
kształcenia nienormalnych stosunków w dziedzinie 
układu ludnościowego. Idąc w tym kierunku za­
równo rząd, jak i p. minister spraw zagraniczn. 
będą mieli napewno zrozumienie i poparcie całe­
go społeczeństwa. Wydaje mi się, że rozsądne i 
spokojne, a nie nerwowe wmyślenie się w te spra 
wę ze strony żydowskiej, doprowadzić może do 
zrozumienia, że na tej jedynie drodze ieży rozwią 
zanie sprawy, która tak beznadziejnie dotych­
czas się przedstawiała.

jeżeli zostaną skoncentrowane wysiłki, aby zapew­
nić nowemu pokoleniu żydowskiemu w Polsce 
zdrowe warunki emigracji, w której może liczyć na 
życzliwą pomoc i opiekę rządu polskiego. Zresz­
tą muszę przyznać, że dla tej tezy znalazłem zrozu­
mienie zarówno na gruncie międzynarodowym o- 
gólnjm, jak i wśród wielu organizacyj żydowskich.

1*9 proc. urzędników 
Żydów w M . S. Z.

Poza mną p. poseł polemizował z p. Budzyńskim, 
powołując się na specjalne zagadnienie urzędni­
ków Żydów w moim resorcie. Odpowiedź moja mu­
si hyc bardzo prosta. Jako szef autualny tego re­
sortu odpowiadam w równej mierze za wszystkich 
urzędników, którzy tam służą i obowiązkiem moim 
jest ocenianie icli pracy ściśle obiektywnie, według 
ich zasług dla państwu polskiego. Nie więcej w  tej 
sprawie nie mam do dodania. Jeden z p. posłów za­
pytał o statystykę. Odpowiadam, że 1,9 proc. jest 
urzędników-żydów w służbie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

Referent poseł Walewski mówiąc o problemie 
ludnościowym w Polsce wywodził-

Na forum międzynarodowym rząd poiski poru­
szył też problem emigracji żydowskiej, mającej cha 
rukler zupełnie specjalny. Rząd polski śledzić mu­
si z dużym zainteresowaniem możliwości emigra­
cyjne do Palestyny. Polska udzieli poparcia każdej 
akcji czynników żydowskich zmierzających do zna­
lezienia terenów emigracyjnych.

Mówca uważa, że obietnica udzie.enia przez rząd 
polski poparcia wszelkich wysiłków społeczeństwa 
żydowskiego w kierunku znalezienia terenów emi­
gracyjnych powinna być oceniona przez społeczeń­
stw o żydowskie jako wyraz szczerego podejścia do 
rozwiązania zagadnienia żydowskiego w Polsce.

W dalszym ciągu referent oma w ij ciężkie poło­
żenie mniejszości polskiej w Czechosłowacji, Niein 
czech, Sowietach i na Litwie.

W yjaśn ień  w ojskow y ch udzielił na pou f­
nym  posiedzeniu  K om is ji k ró lew sk iej g łów  
nodow odzący bryty jsk im i siłam i zb ro jn ym i 
w7 Faleslynie gen. Jolm  Dill. N a  tyrn sa­
m ym  posiedzeniu generalny inspektor po li 
c ji palestyńskiej Spilzer udzielił K om is ji in  
io rm acy j o sianie bezpieczeństwa i b ry ty j­
skiej służbie po licy jn e j w  Palestynie. W e d ­
le in form acji „Pa les iin e i ’ost“  gen. D ill m iał 
podobno wysian ie z wnioskiem  zorgan izo­
wania oddzia łów  ochotn ików  cyw ilnych  — 
szkolonych - w służbie po licy jn ej jako  od­
dzia łów  służby pom ocn iczej.

Jerozolim a. 11. 1. (Ż A T ) W  zw iązku z po  
głoskam i, że A rabow ie zam ierza ją  zaatako­
wać gran ice m iędzy Jaffą  a dzieln icam i T e ł 
A w iw u  N ew c i Szalom  i N ow e i Zedek, po li­
cja otoczyła  n iektóre ulice dzie ln icy Man- 
szich, prow adzące do N cw e i Szalom  zasic 
kam i z diutu kolczastego.

dążąc do pozyskania dla siebie terytoriów, na 
które mogłoby skierować ruch emigracyjny, bie-

Polska wobec aneksji Abisynii
Rzym. 11. 1. PAT. Agencja Stefani donosi: Mini­

ster spraw zagr. przyjął ambasadora polskiego —
konsulat generalny Polski w Rzymie upoważnio­
ny został do uważania terytorium Abisynii za pod

rze pod uwagę w pierwszym rzędzie ten element który zakomunikował w imieniu swego rządu, iż I legające jego właściwości lerylorialnej.

M in . B e c k  o p ro b le m ie  e m ig ra c ji 
ż y d o w s k i e j  z  P o ls k i

P. minister pragnie zapewnić nowemu pokoleniu ży­
dowskiemu w Polsce — zdrowe warunki emigracji...

Bestialski zmmAraba na dwóch Żydów



„N O W Y  D Z IE N N IK " wtorek 1 2  styzu ła . 15
___ T

PZIŚ, wtorek dni* 12-go b. m. w kinoteatrze „SZT U K A ".
Prsepiekn* aroydzleło światowej prodnkojl 1 t — Jsk  
żyjs. — baw i e l« 1 szaleje Pary * w nocy I 1 g g

Pleść miłości ekstazy 1 szUeńetwal! W spaniały romans n a  t le  u p o jeń  miłosnycii i nieokiełzanych namiętności,
słyn n yoh  tancerek paryskich muslo-hallówll Tysiące niezwykłych atrakcjiII W y c z a ro w a n ie  bajecznego luksusu 
TAŃCEII -  M U ZY K A !! — SPIE W It —  H UM O R!! W  roii głównej: płomienna DOLORES D EL  810 1 **• 
chwycający męską n.-odą pląkny subtelny koohanek D O UG LAS F A IR B A N K S , Junior. Jost to prawdziwa, — 
r .ie fa łs zo w a n a  wizja Paryże, — naga w  sw„j bezpośredniości, temperamencie i szaleństwie.
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Jak odbywać się będzie sprzedaż mięsa 
z  uboju rytualnego w Krakowie

O S K A R Ż O N A ”Towarzystwo „ N A D Z I E J A "
o d r a c z a  

D A N C I N G
z  du ła  14 s tyczn ia  b r .

N A  4  L U T Ł G O  1 9 3 7
Bilety kupione i<nhewu'a twą w a żn sitl

Kronika krakowska
DY 2 OK i  i  A P T E K :

Dziś maja, dyżur nocny lekarze: Dr Friedman 
Henryk, NYrzesińska 3, tej. 117-79; Dr Glasner 
Ignacy, Potockiego 5, tel. 11901; Dr Kłeczek Stan., 
Litewska 5, tel. 178-14; Dr Braciejowski Jakub, 
balinarna 22, tel. 184-64.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13,
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Pi. Zgody 18.

KSIĘSTWO LIPPE UDAJE SIĘ 
DO ZAKOPANEGO

Wczoraj w  godzinach wieczornych nadeszła do 
Krakowa wiadomość, że w Zakopanem bawi pe­
wien Holender, który interesował się podoóno w y­
najęciem pustej willi. W związku z tym lansowana 
jest pogłoska, że księstwo Lippe mają zamiar w 
najbliższym czasie wyjechać z Krynicy do Zakopa­
nego. Podróż tą odbyliby samochodem.

„OŚRODEK H EBRAJSK I"
W SYJONISTYCZNYM KLUBIE 
TOWARZYSKIM W KRAKOWIE.

Zainicjonowane przez Syjonistyczny Klub To­
warzyski Mesibot Oneg Szabat zyskały sobie w 
gronie hebraislów Kratowa popularność i cieszą 
się frekwencją i zainteresowaniem ze strony 
wszystkich imiośuików słowa hebrajskiego Poza 
stałym przeglądem tygodniowym, relerowanym 
przez tow. L. Mamiła, poruszającym wszystkie naj 
aktualniejszo problemy tygodnia, wygłosili dotąd 
interesujące odczyty tow. prol. Szmutewicz, Ru­
binstein, Ur Silberpicnnig oraz prof. Sz. Walkow- 
ski-

Zarząd Klubu poslauowił —  na życzenie i licz­
no prośby uczestników tyoh imprez — założyć 
specjalny „ośrodek hebraisiów“ („Pinah Iw rith ’), 
kiory siużyć będzie jako miejsce spotkania dla 
członków hebraistów, gdzie odbywać się będą 
wieczory dyskusyjne i zebrania towarzyskie.

Uroczyste zainaugurowanie ośrodka nastąpi w 
niedzielę dnia 17 bm. w lokalu Klubu Syjonistycz­
nego. Współudział w tym wieczorze biorą p. prof. 
Szcwach Wal ko w* ki, pro!. Jerozolimski, L. Man- 
tlel i członkowie hebrajskiego studium chamatycz 
nego.

KURSY D LA  W SZYSTKICH .
„Kursy dla wszystkich” organizuje Związek 

Zaw. Naucz. Szk. Powsz. 1 Gimn. Żyd. Brzozowa 
5. Referują: prof. Feldhorn: Żródla. kultiuy współ 
ezesnej ((,6 godzin), prof. M. Frieoiandcr: Go wie­
my o dziecku (6 godzin), prof. B. Katz, lektor U.J.: 
Literatura nowouebrajska (6 godzin). Wszystkie 
kursy rozpoczynają się w niedzielę, 17 bm. Bliż­
sze szczegóły i wpisy na kursy w Gimnazjum Ży­
dowskim od 12— 14 bm. od 7—8 wieez.

W  NASZYCH  I CUDZYCH OCZACH.
Problem  żydowski w  literaturze.

P. Elza Silberstein wygłosi dziś we wtorek o 
godz. 5.30 odczyt na ten Interesujący temat na pod 
wieczorku towarzyskim WIZO (Szewska 4, I. p.). 
Goście mile widziani!

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  
O TO -RYNO -LARYNG O LO G ICZNE 
O D D ZIAŁ W  K R A K O W IE .

W’e czwartek 14 bm. w sali Kliniki Laryngolo­
gicznej U. J. godz. 18-ta odbędzie się naukowe 
posiedzenie Oddziału Krakowskiego Polskiego 
T-wa O torynolaryngologicziiego, na którym będą 
dem onstrowali chorych: doc. dx Miodoński, dr No- 
dzyński, dx Popek, dr Schwarzbart, dr Spira i dr
W a doń.

Z M IA N A  GODZIN URZĘD O W YCH  
W  AGENCJI P T . K R AK Ó W -SO W IN IE C .

Z dniem 15 stycznia wprowadza się w agencji 
pocztowo - telekomunikacyjnej Kraków — Sowi- 
niec urzędowanie od godiz. 9 do godz. 15 w służbie 
zewnętrznej we wszystkich działach służby.

CO SŁYCHAĆ U PARYLEWICZOWEJ?
Ostatnio pojawiły się znowu alarmujące pogło­

ski o złym stanie zdrowia Parylewiczowej. Stwier­
dzić należj, że sprawa nie przedstawia się tak ile  
i że w stanie jej zdrowia zaszła ostatnio nawet po-

Syluacja na rynku sprzedaży mięsa koszernego 
w Krakowie uległa w  ostatnich dniach znacznemu 
pogorszeniu. Wyczerpały się bowiem zapasy mię­
sa, pochdzące z uboju przed wprowadzeniem usta­
wy, a ubój rytualny według nowycti przepisów nie 
rozpoczął się jeszcze.

W związku z tym odbyła się wczoraj konferencja 
z udziałem zainteresowanych czynników, a to gmi­
ny żydowskiej, rabinatu, rzeżników i czeladników 
rzeźniczych, która przeciągnęła się do późnych go­
dzin nocnych. Na konferencji tej zapadła jedno­
myślnie następująca decyzja:

Ubój rytualny po wprowadzeniu nowej ustawy 
rozpocznie się w  Krakowie dopiero w  dniu dzi-

Wypowiedzenie umów 
z  hunowniKami tytoniowymi

Warszawa, 11. 1- (Sin). Dyrekcja państwowe- 
go monopolu tytoniowego wypowiedziała umo­
wę dotychczasową właścicielom hurtowni tyto­
niowych. Wypowiedzenie to pozostaje w związ­
ku z zamierzoną zmianą w organizacji sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych. Wypowiedzenie u" 
mowy dokonane zostało na dzień 31 marca 1937

prawa. Czuje się ona osłabiona i w najbliższym 
czasie, o ile tylko prof. Tempka przebywający poza 
Krakowem powróci, Parylewiczowa umieszczona 
pędzie w szpitalu, gdzie poddana będzie obserwacji 
lekarskiej.

WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA

Nieustaleni na razie sprawcy oderwali kłódkę
1 otworzyli drzwi dobranym kluczem, poczym do­
stali się d,o mieszkania Łazarza Haubena przy 
ul. DieUowskiej 97, skąd suradili na jego szkouę
2 lichtarze srebrne, naaryeie stołowe srebrne i 
biżuterię, ogólnej wartości 405 zł. Ponadto skrad­
li weksel wystawiony na kwotę 5.000 z).

U DAREM NIONE SAM OBÓJSTWO.

Wczoraj w nocy usiłowaal pozbawić się życia 
Helena Oileś, robotnica (Jat 18), przez rzucenie się 
z mostu na ulicy Kościuszki do rzeki Rudawy, 
nadbiegł patrolujący policjant i przy pomocy prze 
cbodniów nie dopuścił do skoczenia w nurty rze­
ki, poczym odprowadzi! ją do domu przy ul. Król. 
Jadwigi 55 i oddał pod opiekę matki. Powodem 
usilowanego samobójstwa, rostrój nerwowy.

TAJEM NICZY NAPAD .

Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Ludwika 
Szymańskiego (lat 21), drukarza, zam. przy ul. 
Kaiwaryjskiej 37, który przechodząc ul. Rydlów- 
ka został uderzony w głowę ternpym narzędziem 
przez nieznanego mu osobnika, tak, że odwiezio­
ny do szpitala Ubezpieczaini Społecznej nie od­
zyskał przytomności. Sprawcy poszukuje policja.

Z W Ł O K I M ĘŻCZYZNY W Y ŁO W IO N O  
Z W IS ŁY .

Robotnicy zatrudnieni przy wyciąganiu piasku 
z Wisły natrafili na zwłoki mężczyzny, wydobyli 
je i złożyli na lewym brzegu Wisły między mos­
tem im. Marszalka Piłsudskiego a Starym mostem.

Jest to mężczyzna ial około 25-, wzro6t 185 cm, 
włosy ciemno-blond, ubrany w ubranie koloru 
ciemno-zielonego, w białe paski.

Przy denacie znaleziono ramko metalowe Nr 
11670 z monogramem S. O. na bilet kolejowy.

UEATIU — PRZYSZŁOŚĆ. Jutro 8-rna wierz, plcuar- 
no zebranie z referatem prof. L. Iłachnuua nt. „Prądy  
wychowawcze a życie", uoście mile widziani.

— HERETYCY MARKSIZMU. Na powyższy temat wy 
głosi referat p. Maksymilian Boruchowicz w Zw. Zaw. 
Żyd. Prac. Umysł. W W  Świętych S dziś 8 wieczór. Wslep  
wolny.

ZMARLI W KRAKOWIE: blp. Mojżesz Wiener, 
Lieber Birner, Luksner Salomon, Ruchla Birn- 
baum.

siejszym i prowadzony będzie próbnie według na­
stępujących zasad: Część koncesjonowanych jatek 
żydowskich sprzedawać będzie wyłącznie mięso 
koszerne, podczas gdy tylne części z tego uboju 
sprzeaawane będzie po znacznie zniżonych cenach 
w  t. zw. „tanich jatkach". Jatki te — zgodnie z u- 
stawą — otwarte będą w  Krakowie przez Zarząd 
miejski.

Druga część jatek żydowskich sprzedawać bę­
dzie mięso z uboju rytualnego zarówno przednie 
jak i tylne. W tych jatkach na żądanie Rabinatu 
zainstalowani będą wiernicy, mający za zadanie 
czuwać nad utrzymaniem warunków rytuału.

Noworoczne zapewnienia 
Hitlera

Berlin, 11. 1. PAT. Dziś w południe odbyło się u- 
roczyste przyjęcie korpusu dyplomatycznego przez 
kanclerza ilitlera. Ambasador francuski Francois 
Poncet, zastępując chorego dziekana korpusu dy­
plomatycznego nuncjusza apostolskiego, wygłosił 
przemówienie, w którym życzył, aby w tym no­
wym roku Niemcy dzięki wysiłkom moralnym i 
materialnym, zapewniły swemu naroaowi coraz 
większą pomyślność i coraz szerzej przyczyniały 
się do utrwalenia powszechności pokoju.

W odpowiedzi kanclerz Hitler optymistycznie 
scharakteryzował wydarzenia roku ub. jeśli chodzi 
o Niemcy, podkreślając zwłaszcza powodzenie wy­
siłków, mających na celu zmniejszenie bezrobocia 
oraz odzyskanie przez Niemcy wszelkich praw, z 
których korzystają wielkie ńarody. Obecne troski 
winny być dla wszystkich narodów przestrogą i 
pooudką, aby we właściwym czasie zdały sobie 
sprawę z niebezpieczeństw zagrażających pokojo­
wi i aby przystąpiły do pracy, mającej na celu u- 
staienie prawdziwego porozumienia i prawdziwe­
go pojednania pomiędzy narodanu, które wytwo­
rzy dla wszystkich krajów możliwości życia włas­
ną egzystencją gospodarczą, co stanowi najpewr- 
niejszą gwarancję pomyślności i pokoju dla całej 
ludzkości.

Akcja protestacyjna przeciw 
wysypowi Scnmeinnya wwneryce

Nowy Jork, 11. 1. Antynazistyczna liga aiue’  
rykańska wystosowała do bokserskiej komisji 
nowojorskiej protest przeciwko m usow i 
Schnieilinp;— Braddock o mistrzostwo świata 
w wadze ciężkiej•

Ponadto protest ten podpisały następujące 
organizacje amerykańskie: łiga weteranów ży­
dowskich ostatniej wojny, przyjaciele demo­
kracji, oraz patriotyczny związek Ameryki.

Krwawe starcia retigijne 
w Indiach

New Delhi, 11. 1. P A T . W okolicy Khaiaora 
doszło do starcia z miejscowymi szczepami pod­
czas którego jeden żołnierz tubylczy został za­
bity, a dwuch oficerów i 6-ciu żołnierzy odnio­
sło rany-

Bombaj, 11. 1. PA T . W Mysore doszło do star­
cia pomiędzy Mahometanami a Hindusaini- 
ehrześcijanami w pobliżu kościoła. Policja by­
ła zmuszona do użycia broni. Trzy osoby utra­
ciły życie, 12 jest rannych. Powodem zaburzeń 
byiy pogłoski, iż chrześcijanie porwali dziecko 
mahometańekie. Wśród rannych znajduje się u* 
rzędu ik miejski. Z Bangalore nadeszły po6iłki 
policyjne. Obeunie panuje już w mieście zupeł­
ny spokój.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 12 
bin. Naogół chmurno i mglisto z rozpogodzeniami 
w ciągu dnia. W górach umiarkowany, poza_ tyra 
lekki mróz. Słabe wiatry miejscowe, a w dzielni­
cach południowo zachodnich umiarkowane pólno 
cne.

i)
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POCZTĘ SZYFROW g  
m i O U S

należy wrzucać wciąga
całego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w  bramie 

przed 
Nowym Dziennikiem1, 

a którą opiótnia się 
6 razy dziennie

Wotne btbady
PO SZUK UJĘ dochodzącej 
wychowawczyni do 14-mie- 
hi ocznego dziecka. Zgłosze­
nia Miodowa ,*>7, m. 4. —

103g

PO SZUK UJE się prakty­
kanta handlowego możliwie 
z branży papierniczo - pi­
śmiennej. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika** 
pod „Praktykant 102g

L E K A R Z  dentysta (stka) 
potrzebny, prowincja. O fer 
ty Adm, Nowy Dziennik6* 
pod' „Technik współpraca**.

108g

P O W A Ż N A  fabryka  koro­
nek klockowych poszukuje 
przedstawiciela na miasto 
Kraków. Oferty: M. Mul­
ler, Kalisz, ul. Staszica 4.

69k

Posag liiisuikiijg
STUD ENT filozofii po­
szukuje lekcyj lub odpowie 
dniego zajęcia. Zgłoszenia 
,,Uczciwy" Biuro Stattera, 
Rynek 8. 150 k

B U C H A L T E R IĘ  -  zakłada
[nadzoruje pierwszorzędny 
bilansista. Abouamentowo 

— 30 złotych. Zgloszeuia: 
Nowy Dziennik „W ybitny  
podat Łowiec". 99g

| A D M IN IS T R A C JĘ  domów 
I przyjmie rutynowany inży- 
i nier emeryt państw. Zgło- 
i szenia pod „Solidny" Zgło- 
) szenia pod Adm. N. Dzien­

nika. 1033

A D W O K A T A  W  K R A K O ­
W IE  p o s z u k u j e  a p l i ­
k a n t , PÓŁTORAROCZNA  
P R A K T Y K A  PRO W INCJO  
N A L N A . M A T E R IA L N IE  
N IEZALE ŻNY ’. OFERTY  
POD „S U M IE N N Y ". 159k

PR ZE P ISU JĘ  na maszynie 
wszelkie podania, rękopisy 
prace lek. nauk Itp. koresp. 
polsko - niemiecką. Ceny b. 
przystępne. Tel. 109-97. —

1112bpł

PR ZE P ISU JĘ  na maszy­
nie Związek W W . Świętych 
S Yoglówna, tel 109-97.

106g

B U C H A LT E R  - bilansista, 
korespondent przyjmie za­
jęcie póidniowe lub godzi­
nowe. Zakłada, prowadzi, 
nadzoruje buchalterię. — 
Bilanse tanio. Griiner, Sta­
rowiślna 34, tel. 118-85.

152k

Zdrojowiska
Z A K O P A N E : Pensjonat

„O R A W A " Bajtnerowej Za­
mojskiego tel. 12.57. Pierw­
szorzędna kuchnia rytual­
na. Przyjmuje zgłoszenia.

132 lk

Z A K O P A N E  znany komfor 
Iowy pensjonat „Jurand" 
Chałubińskiego, Tel. 1423 
poleca się uprzejmie PT. 
Gościom, B IE ŻĄ C A  C IE ­
P Ł A , Z IM N A  W O D A  W  
POKOJACH, kuchnia wy­
kwintna. Rothowie. 131U

Z A K O P A N E  „G R A N IT 1 
tel. 1278, pelnokomfortowy 
pensjonat poleca się łaska­
wej pamięci na sezon zi­
mowy. Kuchnia rytualna. 
Cb. Stern. 1603k

K R Y N IC A . „P O D H A LE ",
komfortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z w ykw in tnym  u trzy­
maniem na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
wcześniejsze zamówienia. 
Telefon Nr. 316. 669k

Z A K O P A N E . Petnokomfor- 
towy Pensjonat .W E R SA L ' 
Krupówki. Gruntownie od­
nowiony. 30 słonecznych 
pokoi z bieżącą zimną i go 
rącą wodą. — Salony 
Bridgeowe — towarzy­
skie. Znana kuchnia w y­
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Rebenowa, teł. 1299. 1525k

K R Y N IC A  — pensjonat 
„R1V1ERA“ tel. 225 poleca 

pokoje pelnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glas- 
sowej i A. Ilaborowej. — 

1714k

Z A K O P A N E  — pensjonat 
„ O P IE K A " dla dzieci i 
młodzieży Drowa A. Blo- 
chowa. Telefon 1557 ul. Ka- 
sprusie, Zagórze. 79k

K R Y N IC A  „ B A J K A " na 
przeciw Nowycn Łazienek 
Telefon 294. — pod za­
rządem Drowej R. Ló- 
W O W EJ 1 C. GOLIGE- 
ROW EJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa­
nie — wykwintna kuchnia. 
Ceny przystępne.

K R Y N IC A , W IL L A  „U L A  
N A " , Deptak słoneczne ba: 
konowe pokoje, centralne 
ogrzewanio, wyśmienita ku­
chnia ,ceny niskie. 1653k

Danka i w ychow anie
A N G IE L S K I, francuski,
niemiecki, metodą Ansona: 
Krowoderska 5. zł. 4.— mie­
sięcznic. 9024g

PR ZED SZK O LE  A li Rein­
hold, Kraków Karmelicka 
5G — system Montessori i 
psychologii indywidualnej, 
rytmika, umuzykalnienie.

155k

K U K SY  STE NO G R AFII
polskiej, niemieckiej, naj­
nowszą metodą uproszczoną 
rozpoczną się w najbliż­
szych dniach pod kierown. 
ZO FII SCHoNGUTÓW NEJ  
W W . Świętych 8 I. p. — 
front, tel. 1(19-97. W pisy od 
godz. 9-18. O P Ł A T A  M IN I­
M A L N A . 128k

N A  pięciomiesięczny KURS  
KSIĘGOW OŚCI korespon­
dencji etcet. F E IN B E R G A , 
Starowiślna 28 przyjmuje 
się W P IS Y  codziennie.

W ZO R O W E PRZEDSZKO. 
LE  Holeny R ECH ESÓW N Y
otw arte w nowym, lokalu  — 
Grabowskiego 8. Obszerne 
pokoje, doskonałe waruuki 
h igien iczne. Parter. W  dni 
pogodne zabaw y na św ie­
żym  powietrzu. U m u zykal­
nianie dzieci. R ytm ika  i 
tance plastyczne. Język be 
bra jsk i. 150k

Reklama 
dźw ignia handlu

Lokale
M ŁO DE bezdzietne małżeń­
stwo na stanowiskach po­
szukuje komfortowego po­
koju z częściowym utrzyma 
niem w okolicy Dietla lub 
Wawelu. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do Adm, 
Nowego Dziennika pod: 
„Czystość**,

Ł A D N Y  lokal przemysło­
w y parterowy wolny. K ra- 
kówp Józefińska 28.

151k

' ęP O K Ó J  p e łn o k o m fo # to w y  

u trzym a n ie , bez, za ra z  do 
w y n a ję c ia . D u n a je w s k ie g o  

6/25.

POK.OJ umeblowany dla Pa 
n i do wynajęcia. Jasna 6. 
m, 5, I  p. 154k

M ĘŻCZYZNA z dwojgiem  
dzieci szuka mieszkania. — 
Zgłoszenia Józefa 26/28, m. 
2. 107bpŁ

3—2 pokojowe mieszkania 
oraz kawalerki, pełny kom­
fort, etażowe ogrzewanie, 
winda — wolne. W ybickie­
go 12. 101g

L O K A L E  na przemysł, war 
sztat lub składy do wyna­
jęcia. Wiadomość tel. 107-80.

59g

POKOJU  komfortowego B 
osobnym wejściem poszu­
kuje się w Podgórzu. Zgl. 
Drogeria „Ozon“ Rynek 
Todgórski 3. 82g

H A L Ę  fabryczne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m2f woda, elektryka, w  
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia ­
domość Płaszowska 45 —• 
tel. 120-40. 1088k

M e s y  Handlowe
ZŁ. 25.108 ulokuję w  skła­
dzie skór lub w innym hur- 
townym przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe­
go Dziennika pod „W spół­
prac a“. 62g

Kupno
NO SZO NĄ garderobę kupu­
je, płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11. tel. 168-21. 08g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
aie przyjmuje się 

telefonicznie 
tylko wprost  

w Administracji 
I wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

PncitĘ  s z y f r o w ą  
odbierać można tvlko  
w ciąga 14 dni od daty 
ukazania się odnośne­

go inseratu,

P R Z E K O N A J  się,

ż« najlepsze wyroby  

TAPICERSKIE zakupisz 

najtaniej w  wytwórni Ch. 

Goldschmidt ŚW-KRżYŻA 3.

Sprzedaż
W A G I najtaniej Nakrycia  
Alpacca 6 kompletów 24 szt. 
14.50. T R A C H M A N , Stra- 
dom 16. 157k

Różne
M IE S IĄ C  R E K L A M O W Y  
łsbem. pralnia i farbiarnia  
„K R A K O W IA N K A " obni­
ża cenę do 1 lucego o 10 
proc. Pierze kołnierze tylko 
po 8 gr. Starowiślna 18. — 
A le ja  Krasińskiego 4. —

56g

M A S Z Y N Y  do pisania. — 
Sprzedaż — zamiana — ku­
pno. „Maszynodom" M a i  
Lowenstein Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. 1945Ł

iu IE S ZK A N C Y  ŚRÓDM IE­
ŚC IA ! Najb liże j! Najporę- 
czniej. zaabonowaó książki 

we W Y P O ŻY C ZA LN I  
. .A L F A * ' Jagiellońska 8. 

D la młodzieży wszystkie 
lektury. N a  prowincję ul­
gi. 140k

NOWOŚĆ dla Pań pasta 
„Belot" usuwa wios z ce­
bulką. Prospekty wysyła­
my Kraków, Dietlowska 51. 
Schonwald.

U W A G A I -  „N IK ŁO -  
CH R O M " — chromuje — 
nikluje — miedziuje — 
poleruje. — Tarlowska 6 

boczna Zwierzynieckiej. 
Tel. 119-61. 10! k

F A R B Y  -  L A K IE R Y  
specjalne najtaniej — 
„F  A  R B  O B L  A  S K "  
Kraków. Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79.

Z A K O P A N E
pelnokom fortowy przepięknie położony pen­
sjonat „ Z A W O R Y ' "  Droga do Białego. 
W ykw intna kuchnia. Telefon 1249.

pod zarządem Kornov,ej.

Córka chciała pokazać służącej, jak je j uczo­
no robieniu por: t ik u  w szkole, gospodarskiej...

KRAKOWSKA 
SPÓŁDZIELNIA CHEMIKÓW

spółdzielnia z ogr. odp.

w Krakowie.

I  y'v j— a- Z E B R A N IE  (organizaoyjne) odbędzie aię 
dnia 2i stycznia 1937 r. o godz. 11-ej przedpoL w  sali 
Związku przemysłowców w  Krakowie, ni, Szpitalna 15. 

P O R ZĄ D E K  O BR AD :
1) zagajenie,
2) wybór przewodniczącego,
3) referat: cele i zadania spółdzielni .wytwórozej (Inż. 

Buohner),
4) odozytanie i uchwalenie statutu i  upoważnieniem za­

rządu do ewentualnego dokonania zmian, ustawą 
wymagany ch,

5) wybór rady nadzorczej i zarządu,
6) upoważnienie rady nadzorczej dc zatwierdzenia bud­

żetu na 1957 r.
za K O M IT ST  O R G A N IZA C Y JN Y  

115k DR. M A U R Y C Y  W E IN H E B E R

Zaw iadam iam y, że 
3-mies. KURS SZYCIA 1 KROJU BIELIZNY
dla Początkujących rozpoczyna się we wtorek dnia 12 

bm. o godzinie 5-tej po południu. 

2-dniowyKuRSPKZYRżĄDZANIA KANAPEK i SAŁATEK
rozpoczyna się we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 5 popoi.

Kursy te nie będą w roku bieżącym powtórzone.
W pisy przyjm uje się w kancelarii

Szkoły Zawodowej „OGNISKO PRACY"
UL. SK A W IŃ SK A . BO CZNA 7. TEL. 158-21. OD 11-1.

„Kaziu! Widzisz: —  na tym kurzu pisać mo­
gą nuwet nazwisko m oje !"

„Rzeczywiście, moja pani, —  a ja ciągle my­
ślałam, że nazwisko pani pisze się przez
•***    4,>jj*> e

P R E N U M E R A T A :  w Krakow ie  z  odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z  przesyłką pocztową . . . .  miesięcz. »  4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową , . „  „  7.50 „  „  22.50

O G Ł O S Z E N IA .  Pod9tawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i  uadeełanem na 3 łamy po 76 m ilimetr Str. za tekstem 6 ła­
m ów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

C E N Y  w złotych: 1. strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gralu 
lacje i  kondulencje do 4 wierszy zl. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zl. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zl. 10. Nekro log i fklepsy 
d ry )  do 60 mm. w 1. łam. zl. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»N O W Y  D Z IE N N I K *  wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N o w y  Dzień uik“ : Zygmunt Hockwald. —  Redaktor odpo wiedziałay: Dr. Mojżesz Kanier.
N ow a  Drukarnia DzieD uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Felduiaua.


